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Halina POLISZEWSKA

Z I o I G R i o .

Pochodzę z rodziny zesłańców.Po Powstaniu IÓ63 roku,rodzina 
mago ojca za udział w Powstaniu została  cała zesłana w gł^b Kośji 
bez prawa powrotu do "Kraju iNadwi^la^skiego."

Urodziłam s ię  v P osji  v Śmiele 10«go października 1912 roku. 
JaK d e le .o  sięgam pamięcią, .i^szkaliemy w Orenburgu nad Uralem.

W latach 19 1Ó/19  straciliśm y rodziców,których zamordow a l i  
bolszewicy.Zaopiekowała s ię  nami zaprzyjazniona sąsiadka,żona 
białogwardzisty, matka dwojga d z isc i  i  w zawieruszy rewolucyjnej 
uciekła z Grenburga zabierając nas z sob.t (brat ur.w 1909»siostra  
ur.w 191^).Wędrowaliśmy przeważnie v  nocy t o  bezdrożach,ornijaJ^c 
cuże miasta, zanim dotarliśmy do Troicka.Iam zostawiła nas "na chwi­
leczkę" .Niggy nie wróciła.Pobyt w Iroicku trwał długo w warunkach 
i  chorobach w kttfóre i  tak nikt nie uwierzy.Ze zoliaaniam si* 
bolszewików do 1’roicka ,nastąp ił drugi exodus. cudzie u c isk a li  w po­
płochu. Znew błądzenie w nocy po bezdrożach,omijanie dużych miast, 
których nazwy utkwiły mi na zsvszs w pamięci:OmsK:.Ioask,czela- 
binsk, Jiemipałatinsk, Ir kuc&. Przeprawa przez Jenistaj dziurawa, tod z i  
Jodżi^.Przeprawn przez niekończące s ię  otepy K irgiskie.^uły.
1 dużo zostawionych ludzkich c l a ł tnad którymi krążyły sepy. 
whrowałaamxii*©iiZB w drodze,więc nie wiem.kiedy znów znaleźliśmy 
s i '  w Orenbur ?u.Mieszkania nasze z 'j^ ł  k o m i  s a r -  i  dozorca 
nie raesził pokazywać s ię  tam.Zostaliśmy więc "bezprvzornymi". 
Dołączył do nas syn szewca Michał Szulc -  dwaf^rzy I-ta starszy  
od brata , który p o tra fi ł  w jakie spos«5b znaleźć cc- do zjadzania, 
“zorganizować”co& na rynku, albo gdzieś wyżebraś^siemiaczki"(ziarka 
słonecznika) w zaplutym nimi Orenburgu.

V* łażeniu po dużym m ieśc ie .tra filiśm y  przodkiem na na 11 Pols­
ki j P r iju t” dle"bezprizornych“polskich d z iec i,k tóre  czekały na 
wymienny transport do Polski.Okazało s ię ,ź e  był to  o sta tn i trans­
port odchodzący nazajutrz.V,tedzieliemy,źe babcia nasza mieszka 
w Polsce -  dołączyliśmy do transportu.Szczęście nam dopisało.
Nie wiem i le  miesięcy jechaliśmy towarowym poci tgiem. Jechał wolno 
i  c iąg le  s ie  zatrzymywał z braku paliwa.Na przystankach wyruszali*** 
my na poszukiwanie drzewa co parowozu,by znów móc posunie s ię  

to panę kilometrów.Był to  rok 1921 kiedy wreszcie stanęliśmy 
w Baranowiczech n? polsk iej ziemi,

ro dofeć d ługiej kwarantannie , siorociny przejęły opieką nad 
dzieśmi-szi-iieletami.Brat otrzymał miejsce w s i  jrocinie ula chłop­
ców w Fruszkowia,siostra w izolatorze z powodu ropnego zapalenia 
oczu i  gruczołów,w Pruszówie,ja w s ieroc in io  w Zbikowie k/Prusz­
kowa,

Po trz ich  latach poszukiwań,odnalazła nns babcia Maria Ku­
lesza -  matka naszej mamy i  zabrała do s ieb ie .3 > ł to  rok 192*+.
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Kok 192*4. - By nadrobić spóźnione początki edukacji,za aprobatą 
kierownika szkoły przerobiłam v czasie szkolnych wakacji 5-ą 
klasę i  po egzaminie przeszłam do 6-ej.Dr-lej normalnie dc 7 -e j .

V; gimnazjum w wyniku se lekcji.zosta łam  przyjęte po 
konkursowym egzaminie do Liceum Krzemienieckiego.^. roku 1933 -  
otrzymałam Jbyplom Pedagogium Liceum Krzemienieckiego.
Zawodowo nie praco1 ałam. Interesowała mnie praca społeczna,którą  
podjęłam na teren ie  wojska:analfabeci,dokształcanie podoficerów 
nai-terminowych, kandy d a tćv na pozostanie v wojsku w służbie  
s t a łe j , ś w ie t l i c e ,b ib l io t e k i , t e a t r  żołnierza,ogniska "frontem do 
ludu’* na le tn ich  poligonach.

l*+.10 , 193,ł wjszłam zr m.tź za oficera broni p a n c .o ł .s t s łe j  
(szczegóły w kwestionariuszu.) (6 Bat.Panc. - Lwów*

V* związku z napadem Sowietów na Polskę 17.9-1939 roku, 
zarządzeniem i>OK-t skierowamym do rodzin wojskowych (zniszczenie  
dokumentów wojskowych i  mundurów,oraz opuszczeni0 m iasta)przekro­
czyłam granicę polsko-węgiers&ą 19 *9.1939 i  znalazłam s ię  w wojsko* 
wyrii obozie internowanych w Zebejene. (Granicę przekraczałam na 
"ogonie" Brygady Maczka).

\ obori-* byłam krótko. Przj^pomoey zaprzyjaźnionych 
Węgrów i  Polskiego ..onsulatu OudapesŹKzt) już 28.10.1939 znalaz­
łam s ię  ws Francji,gdzie  już urzędował nasz Rząd i  formowały s ię  
polskie wiłj; Zbrojne.

Od początku listopada tegoż roku zgłosiłam swój 
ucział w pracach " irotection  Polcnalse" w Misji Dworcowej w przyj­
mowaniu żołnierzy -  uchodś.ców,ucie in i  rów z obozów internowanych 
na V,ęgrzech i  w Rumunii,na dworcu kolejowym de Lyon.Uchodźcy otrzy­
mywali pełne,niezbędne informacje,adresy do Polskiego konsulatu 
i  przydzielonych tymczasowych schronisk.Następnie zaangażowałam się  
w "Opiece Polskiej" w Sekcji "\omitetu Obywatelskiego’1 w rozdawnictw 
wie odzieży, rdzie zaopatrywano uchodźców w b ie lizn ę  i  zimowe odzie­
nia. Z ramienia Polskiego ;rvon \?o tCtgyża pełniłam dyżury w zorga­
nizowanej dla polskich żołnierzy -Świetlicy przy koszarach ie s s - ie r s .  
Byłam również"skrzynką kontaktową" w kontakcie z PuK. dla internowa­
nych żołnierzy v Ruminii i  na Węgrzech,którzy nadsyłali proóby
o odszukanie krewnych w obozach jenieckich, oraz o pomoc amerykan­
ką do tychże obozów.. oprawy te  aa łstw iał PUK,ja prowadziłem korespon 
dencję.

Po upadi u Francji ewakuowałam się. wraz z wojskiem do 
A nglii z portu St.Joan de Luz "Sobieskim" do Pcrtmouth 2 $ .0.19^0, 
w południowej A nglii .

' obozie przejściowym dla uchodźców w L o n d y n i e  (c z ie -  
nica Fulham),po przejściu  przez " ig ie ln e  ucho" dochodzeń,zaopatrzo­
no n a s  w dokument tożsamości (o e r t i f ic ^ te  of I d e n t if ic a t io n ) , o r s z  
maski g a z o w a  i  po krótkim pobyciu v prywatnych domach,skierowano 
do Szkocji.V. Szkocji w iridg ) of lan (za l ążek 1 ^orpusu) ,za in ta -  
lowały s ię  juś polskie władze wojskowe,rozpoczynając akcję przyj- 
mowanis i  organizowania n a p ł y w a j ą c a  masy żołnierzy .Tam też  w Szkoc­
j i  powstała w późniejszym terminie 1 Dywizja Pancerna pod dowództ­
wem Ben.Maczka.
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V. zrozumieniu trudności por o; • umi ewan ia s ię  i nawi^zywanua 
kontaktów z miejscowymi Szkotami b <z rnajomoćci języka angielsk ie­
g o ^  D-ca 1 Pułku czołgów istanowił wydanym zarządzeniem specjal­
ny komórr€ organizacyjną ikcji Teatralno-Propagandowej Broni Pan* 
cernej.W te j  komórce p ow ta ł Zespół “Z ^ieani^ i  Tańcem przez 
Polskę",p£d moim artystycznym kierownictwem.Należało do nnie s z k o le  
nie.kostiumytprogramy) . Na występy Zespołu przybywali l ic z n ie  
nasi kołnierze i  ludność miejscowa.Potem zaczęły napływać zapró­
sz ni*’ z oddziałów alianckich stacjonowanych w Szkocji, iyło ter. 
parę wspólnych występów z zespołami wojskowymy Szkotów. Dochór 
z występów był odprowadzany do PCK na pacąki dla jeńców wojennych, 
na szp ita le  polskie i  szkockie, na'*Fuhdusz ) S p i t f i r e . ’’

w iipcu 19̂ +1 zgłosiłamYsię na Apel Vestern General Hospital 
w Soinbur^u na przeszkolenie sanitarne z praktyką na oddziałach 
chorych i Cd la" celów wojennych.?*

l . l l . i ^ + i  V ezwana przezT Zw ii^z a k nauczycielski do podjęcia 
pracy oświatowej w Szpitalu Wojennym Polskim Ni :1 "w Szkocji.

1.U.19H2 - przeniesiona dó Batalionu Podhalańskiego (póź­
n ie jsze j  1 dywizji Pancernej) do pracy oświatowaj (wschodnie 
wy biz-' - i i  powstała na t  er a/ile, w ie lk ie j  3rytani$>0aiocni-

):?, . ,..;a re*a’ucki^» wróciłam do 3atalionu Podhalańskiego na te  
, • H funkcję.

20- :o stycznia 19M* od komenderowana na Studium ,>1 j l io to k a rs-  
.At (z n.-cis^iem m  b ib lio tek i ruchome) 00 o ity  oi V.astminster 
Public Libraries w Londynie.Po ukoóczenlu pracę złożyła  w Pols-  
..im Ministeroti*eO©«&§fe$y w Londynie,

2.7.19UU -  Powołana nr Kurs Podchorążych ?WSK ( l-szy  kurs 
Oficerski) przy Szkolą Podchorążych Piechoty i  kawalerii Zmoto­
ryzowanej w Korth Berwich -  Szkocja.

bezpośrednio po kursie odkomenderowana do akipy Polowej uo 
1 dywizji Pancernej walczącej jv.ź na kontynencie europejskim, 
v. charakterze kierownika B ibliotek Polowych ‘ kierowcy kantyny 
polewaj, (kierowe; wozu kantyny -  ochotniczo.'.

19 . U. A5 rozkaz-*n Komendy Głćwnej PV-S odwołana z terenu oteixł 
. wojennych v Europie i  Skierowana do oatterick  camp,^orks
■ « • funftcję Komendant 1:1 3 onpanil FVSK w Centrum Vyszkolenia 

Oki Pancerna; i  Technicznej.’ czasie  pełnienia te j  funkcji 
ukończyłam Kurs Cfic irów Służby Materiałowej w zv i^zku z rozka­
zem przeprowłdzenia dochodzeń a ministracyjn; ch w przejętej pi**x 
3 Komp . i i  FV SK. (1-sza lokata).

1 ; .6 .1 9 ^  -  Rozkazem Sztabu ułóvne.;o (Szefostwo Służby Opie­
ki nad Żołnierzem),L.dz.620/GPK K6/1) zo sta ł uruchomiony Kurs 
Informacyjnc-Społeczny dl? kołnierzy z poza Polski,do pracy społecz 
nej na taranach z© .panicznych dla instruktorów ofcwiatowych.Kykła­
dy z prsktykij cdbywa>y s?.ę w tidinourgu.i»a tym kursie t r.owołana 
rozkazem miała-kilka wykładów o organizacji i  prowadzaniu b ib lio ­
tek. *
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Poliszewska Halina z d. Olszańska (1912-2006), kpt., oficer I. dywizji 

Pancernej Generała Stanisława Maczka, komendantka 3. Kompanii PWSK 

w Centrum Wyszkolenia Broni Pancernej i Technicznej, Honorowa 

Obywatelka miasta Bredy.

Halina urodziła się 10. października 1912 r. w Śmiele (Rosja) jako 

córka Stanisława i Jadwigi z Kuleszów. Pochodziła z rodziny zesłańców (rodzina ojca za 

udział w powstaniu styczniowym została zesłana w głąb Rosji bez prawa powrotu do Polski). 

Do 1918/1919 r. mieszkała w Orenburgu nad rzeką Ural. Tam straciła rodziców, których 

zamordowali bolszewicy. Osieroconymi dziećmi zaopiekowała się zaprzyjaźniona z rodziną 

Olszańskich sąsiadka, żona białogwardzisty i matka dwojga dzieci, która w zawierusze 

rewolucyjnej uciekła z Orenburga, zabierając z sobą Halinę, jej starszego brata (ur. 1909) i 

młodszą siostrę (ur. 1914). Wędrowali przeważnie w nocy po bezdrożach, omijając duże 

miasta, zanim dotarli do Troicka, gdzie opiekunka zostawiła ich „na chwilę’ lecz nigdy po 

nich nie wróciła. Pobyt w Troicku , w ciężkich warunkach, trwał dość długo.

Ze zbliżaniem się bolszewików do tego miasta nastąpił drugi exodus. Ludzie uciekali 

w popłochu. Znów zaczęło się błądzenie w nocy po bezdrożach i omijanie dużych miast. 

W pamięci Haliny utkwiły na zawsze nazwy: Omsk, Tomsk, Czelabińsk, Semipałatyńsk 

i Irkuck. Zapamiętała też przeprawę dziurawą łodzią przez Jenisej, przeprawę przez 

niekończące się stepy kirgiskie. Widziała dużo pozostawionych ludzkich zwłok, 

nad którymi krążyły sępy. Chorowała w drodze. Wreszcie wraz z innymi ludźmi 

i rodzeństwem znalazła się z powrotem w Orenburgu. Ich mieszkanie zajął tam już jednak 

„komisar’, a dozorca radził im, by się pokazywali przy domu.

Cała trójka dzieci została więc ,,bezprizomymi”(bezdomnymi). Dołączył do nich syn 

szewca Michał Szulc, starszy od brata Haliny o trzy lata, który potrafił w jakiś sposób znaleźć 

coś do jedzenia. Ostatecznie, Halina z rodzeństwem trafiła d przytułku dla polskich dzieci. 

Stamtąd, specjalnym transportem udali się do Polski, gdzie mieszkała ich babcia.

Był rok 1921 kiedy stanęli w Baranowiczach na polskiej ziemi. Stamtąd po dość długiej 

kwarantannie, dzieci wyglądające jak szkielety, skierowano do sierocińców. Halina 

umieszczona została w sierocińcu w Żbikowie, koło Pruszkowa, a jej rodzeństwo ulokowani 

w osobnych sierocińcach w Pruszkowie. Przez trzy lata dzieci przebywały w sierocińcach 

przez trzy lata i dopiero w 1924 r. zostały odnalezione przez babcię Marię Kuleszę (matkę ich 

mamy) i prawdopodobnie zamieszkały w Krzemieńcu.

1
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By nadrobić spóźnione początki edukacji, Halina za aprobatą kierownika szkoły 

przerobiła w czasie wakacji piątą klasę i po egzaminie przeszła do szóstej i następnie 

ukończyła klasę siódmą W gimnazjum w wyniku selekcji została przyjęta po egzaminie 

konkursowym do Liceum Krzemienieckiego. W 1933 r. otrzymała Dyplom Pedagogium 

Liceum Krzemienieckiego i podjęła pracę społeczną w środowisku wojskowym, m. innymi 

prowadziła na terenie wojska świetlicę i bibliotekę. Korzystającymi byli dokształcający się 

podoficerowie - kandydaci decydujący się na pozostanie w wojsku w służbie stałej.

W dniu 14. października 1934 r. wyszła za mąż za zawodowego oficera broni pancernej 

służby stałej, pułkownika Tadeusza Pol i szewskiego. Byli małżeństwem bezdzietnym, mąż 

zmarł w grudniu 1980 r.

Po agresji sowieckiej na Polskę, na mocy zarządzenia DOK-6 skierowanego do rodzin 

wojskowych w sprawie opuszczenia miasta, w dniu 19. września 1939 r. na „ogonie” brygady 

Maczka Halina przekroczyła granicę polsko-węgierską i znalazła się w wojskowym obozie 

internowanych w Zebegene, gdzie opiekę nad ludnością cywilną przejął PCK.

W obozie była krótko. Przy pomocy zaprzyjaźnionych Węgrów i polskiego konsulatu 

w Budapeszcie 28. października 1939 r. przybyła do Francji, gdzie już urzędował polski rząd i 

formowały się Polskie Siły Zbrojne. Jak później wspominała, Francuzi przyjęli Polaków bez 

entuzjazmu. Od 12. listopada 1939 r. do 20. maja 1940 r. pracowała bezinteresownie w 

„ Protection Polonaise” w misji dworcowej na dworcu kolejowym w Lyonie przy 

przyjmowaniu żołnierzy -  uchodźców, uciekinierów z obozu internowania na Węgrzech i w 

Rumunii.Tutaj otrzymywali oni niezbędne informacje oraz adresy do konsulatu polskiego 

i przydzielonych im tymczasowych schronisk. Halina bezinteresownie zaangażowała się 

również do pracy w Sekcji Kobiet Polskiego Komitetu Obywatelskiego w dziale 

rozdawnictwa odzieży.

W okresie od 1. lutego 1940 r. do 22. maja 1940 r. pełniła dyżury z ramienia PCK 

w świetlicy zorganizowanej dla polskich żołnierzy przy koszarach Bessiers (gdzie niegdyś 

zatrzymał się Napoleon ze swoją arm ią przemierzając południe Francji i gdzie w czasie II 

wojny światowej zatrzymywali się również żołnierze gen. Maczka i uchodźcy polscy). Była 

też Halina „skrzynką kontaktową” PCK dla internowanych w Rumunii i na Węgrzech 

żołnierzy, którzy nadsyłali prośby o odszukanie krewnych w obozach jenieckich oraz

o amerykańską pomoc dla tych obozów.

Po upadku Francji ewakuowała się 25. czerwca 1940 r. wraz z wojskiem z portu St. 

Joan de Luz do Portsmouth w południowej Anglii.W obozie przejściowym dla uchodźców w 

Londynie (dzielnica Fulham) przeszła przez „ucho igielne’ dochodzeń uzyskując dokument

2
9



tożsamości (Certificate o f Identification) i maskę przeciwgazową. Po krótkim pobycie w 

prywatnych domach została skierowana do Szkocji. W Szkocji, w Bridge of Allan (zalążek 1 

Korpusu) zainteresowały się polskie władze wojskowe napływającymi masowo żołnierzami. 

Tam też w Szkocji powstała w późniejszym terminie 1 Dywizja Pancerna pod dowództwem 

gen. Maczka.

W wojsku działała specjalna komórka organizacyjna Sekcja Teatralno-Propagandowa Broni 

Pancernej. W tej komórce powstał zespół artystyczny o nazwie: „Z pieśnią i tańcem przez 

Polskę” pod kierownictwem Haliny. Do niej należało opracowywanie programów, wykonanie 

kostiumów, szkolenie członków zespołu. Szczególnym dokumentem tej działalności jest 

wykonany przez nią własnoręcznie album z okresu 1940-1941 r. zawierający programy 

przedstawień, stosowne wycinki z gazet, plakaty i rysunki. Tytuł tego albumu jest zgodny 

z nazwą zespołu, a podtytuł brzmi: „Dzieciństwo...Szumna młodość...agonia... i ...śmierć 

baletu”. Na występy przybywali polscy żołnierze, zapraszano także żołnierzy z oddziałów 

alianckich stacjonujących w Szkocji. Przychodziła też ludność miejscowa. Dochód 

z występów był przekazywany PCK na paczki dla jeńców wojennych oraz na polskie 

i szkockie szpitale.

W lipcu 1941 r. Halina odbyła przeszkolenie sanitarne w Edynburgu połączone 

z praktyką w oddziałach szpitalnych. Następnie listopadzie została wezwana przez działający 

tam Związek Nauczycielski do podjęcia pracy oświatowej w Polskim Szpitalu Wojennym nr 

1 w Edynburgu. Dniał kwietnia 1942 r. przeniesiono ją  do pracy oświatowej w 1 Batalionie 

Podhalańskim (późniejszej 1. Dywizji Pancernej).

W marcu 1943 r. na terenie Wielkiej Brytanii powstała Pomocnicza Wojskowa Służba 

Kobiet, do której Halina została powołana. Po przeszkoleniu rekruckim wróciła do Batalionu 

Podhalańskiego. 20. stycznia 1944 r. odkomenderowano ją  na Studium Bibliotekarskie do 

City o f Westminster Public Libraries w Londynie.

2. sierpnia 1944 r. powołano ją  na kurs podchorążych PWSK (pierwszy kurs oficerski) przy 

Szkole Podchorążych Piechoty i Kawalerii Zmotoryzowanej w North Berwick w Szkocji. 

Ukończyła go pozytywnie 15. września 1944 r. Po kursie została odkomenderowana do Ekipy 

Polowej 1. Dywizji Pancernej w charakterze kierownika bibliotek polowych i do ruchomej 

kantyny polowej -  ochotniczo kierowcy wozu. Dnia 19. kwietnia 1945 r. rozkazem komendy 

głównej PWSK została odwołana z terenu działań wojennych w Europie i skierowana do 

Catterick Camp Yorks na funkcję komendantki 3. Kompanii PWSK w Centrum Wyszkolenia 

Broni Pancernej i Technicznej. Podlegały jej kierowczynie samochodów, kancelistki, 

maszynistki, telefonistki, magazynierki, kucharki i kelnerki. Odbyła kurs oficerów służby

3
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materiałowej, trwający od 19. października 1945 r. do 23. listopada 1945 r. Ukończyła go 

z pierwsza lokatą i uzyskała stopień podporucznika. 15. czerwca 1946 r. w Edynburgu 

rozkazem szefostwa Służby Opieki nad Żołnierzami uruchomiono kurs informacyjno- 

społeczny dla żołnierzy spoza Polski. Na tym kursie Halina wygłosiła kilka wykładów o 

organizacji i prowadzeniu bibliotek.

Po zakończeniu działań wojennych, na podstawie umowy polsko -  brytyjskiej został 

powołany do życia Polski Korpus Przysposobienia i Rozmieszczenia (PKPR -  PRC), który 

miał umożliwić zdemobilizowanym żołnierzom polskim dwuletnie przeszkolenie w zakresie 

wybranego zawodu i uzyskanie pomocy w osiedleniu się w wybranym kraju. 15 lipca 1946 r. 

rozkazem Komendy Głównej PWSK przeniesiono Halinę do Centrali PKRP w Witley Camp, 

gdzie dowodziła kompanią 52.ATS/PRS Coy, zajmującą się obsadzaniem stanowisk w 

biurach ewidencyjnych, płatniczych i administracji obozu Witley.

Po likwidacji tej kompanii 15 lutego 1948 r. została przesunięta do Record Office na funkcję 

kierownika działu weryfikacji stopni oficerskich, odszkodowań wojennych, rent inwalidzkich 

itp.

Po zdemobilizowaniu 15 marca 1949 r. podjęła pracę zawodową jako kierownik oświaty 

pozaszkolnej. Po przeszło dwuletniej pracy przeniosła się z Witley Camp do Londynu, gdzie 

włączyła się do pracy społecznej, pomagając przy organizowaniu „Zjednoczenia Polek”. 

W okresie od 12. listopada 1952 r. do 1 sierpnia 1957 r. była zaangażowana w pracę Komitetu 

do Spraw Oświaty Polaków w Wielkiej Brytanii jako przełożona administracyjno -  

gospodarcza powstałej w ramach PKRP szkoły internatowej dla sierot i nieślubnych dzieci 

żołnierzy.

W latach 1957 - 1990 r. pracowała (do przejścia na emeryturę) w firmie Import/Eksport 

w Londynie jako szef działu zakupów. Oprócz wykonywania pracy zawodowej, angażowała 

się w działalność organizacji niepodległościowych i społecznych. Działała w zarządzie koła 

PSZ pełniąc przez 25 lat funkcję honorowego sekretarza i redaktorki „Komunikatów Koła 

Kobiet Żołnierzy PSZ”. Wieloletnią przewodniczącą tego Koła była płk Jadwiga Mrozewicz 

(1914 -  2000). Halina była wraz z nią oraz Zofią Galewską, Ireną Horbaczewską i Anną 

Dzierżek współautorką albumu „Pomocnicza Służba Kobiet w Polskich Siłach Zbrojnych na 

Zachodzie 1939-1945” wydanego w 1995 r. Promocja albumu miała miejsce w Instytucie 

Sikorskiego w Londynie.

4
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Dnia 1 listopada 1990 r. Halina została awansowana przez Ministra Spraw Wojskowych 

Rzeczypospolitej Polskiej do stopnia kapitana. W październiku 1999 r. powróciła po 

sześćdziesięciu latach do Polski na stałe i zamieszkała w Zielonej Górze u bratanicy.

Od 2000 r. była członkinią Memoriału Generał Marii Wittek. Utrzymywała żywe 

kontakty z Fundacją „Archiwum i Muzeum Pomorskie Armii Krajowej oraz Wojskowej 

Służby Polek” w Toruniu, m.in. przysłała opracowany przez siebie opis działalności kobiet 

w ramach PWSK. Mimo sędziwego wieku i nękających ją  chorób zachowała życiowy 

optymizm. Zmarła 23. sierpnia. 2006 r. i jest pochowana na cmentarzu w Zielonej Górze.

Posiadała następujące odznaczenia i wyróżnienia: Odznakę Ankenes Narwik Beisfiord, 

Odznakę 1 Brygady Strzelców Podhalańskich, France and Germany Star nr 63/46, Army 

Medal Wojska Polskiego I Korpusu, Defence Medal, War Medal 1939/1945, Pamiątkowy 

Medal Erasmus Noterodamus, Krzyż I Dywizji Pancernej, Krzyż Kawalerski Orderu 

Odrodzenia Polski, Honorowe Obywatelstwo Miasta Bredy.

W 2007 r. bratanica Haliny, Małgorzata Firfas przekazała Fundacji „Archiwum i 

Muzeum Pomorskie Armii Krajowej oraz Woskowej Służby Polek” w Toruniu spuściznę po 

niej (odznaczenia z legitymacjami, album z fotografiami, pamiątki osobiste, czasopisma)

APAK, sygn. 2132/WSK; Pomocnicza Służba Kobiet w Polskich Siłach Zbrojnych na 

Zachodzie 1939-1945, Londyn, 1995, (s. 79 , 92).

Anna Rojewska
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SEKCJA KOBIET
POLSKIEGO KOMITETU OBYWATELSKIEGO
Ill-C i OKRĘG PARYŻ
7, rue Orillon
Parib 4-dme.
nr.201/5/40

U S I H D C Z S S I B

Sekcja Kofciat Polakiego Komitetu Obywatelakie

Okręg,Parys,aiaiej szaat zaświadcza, ta Parni Haliaa POLISk 

pracowała Wsl&taresowfcia w działa rozaawaictira odziezy 

Sak® j i ad daia I-go Lutego 19^0 da dala 22~*o maja I9*f0, 

Zarzad Sekcji Kobiet sardeozaie dziękuję Parni 

-szewskiej za Jej ofiarna prac* dla Aradi Polskiej,jak r 

i dla Uckodzcow,

Kiarowaiczka Sakowi Kociąt Polskiego Ko> 

Obywatelskiego*3-oi Okr#c»Paryż,

(Zofia Moszczyńska)

' lU u p fL & z

Paryż,22 maja 19^0 3

— ui~|
) Irena Stokowska 
Sekretarka Sekcji Kobiet 
Polskiego Komitetu 
Obywatelskiego 
Ill-ci Okręg Paryż

A certificate ofthe Polish Citizens Committee (Womens Section) - Paris,
22nd May 1940. 15
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PSOTECTION POUONĄISS 
OPIEKĄ POL.S1C*

7 ,  R u e  C r f l Io q ,  7  

PĄRIS (4*)
T<WpJ>. «rcłjrv»S 4«-4S

ZAŚWIADCZENIE

Opieka Polska w Paryżu miaiejsze* zaswia#cza,iz Parni 

Halima POLISZEWSKA pracowała fceziateresowaie w Misji 

Dworeowej,Opieki Polskiej,ma Dwereu Igrom, PIM,od 12-ro 

listopada I9>9 do 20-jo 

Kierownictw#

Paai POLISZEWSKIEJ &  

i Uehodzeew Polskiei we Frameji

Paryż,21 maja 194-0,

Opieki
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M i n is t e r s t w o  W y z n a n  R e l ig ij n y c h  

I O ś w i e c e n ia  Pu b l ic z n e g o

Jfifł

B U C K IN G H A M  P A Ł A C E  M A N S IO N S . 
B U C K IN G H A M  P A Ł A C E  R O A D . 

L O N D O N . S .W .1 . Londyn,22.9.1944
T E L. S LO A N E  0481-2 I 8100.

Biblioteka.

Zaświadczenie.

Zaświadczam niniejszym ,że pani Halina 
P O H S Z E W S E A  odbyła w okresie od 25 stycznia 
do 10 lip ca 1944 , jako stypendystka Mini­
sterstwa W.R. i O.P., praktykę bibliotecz­
ną w City of Westminster Public Libraries 
pod kierunkiem ogólnym Dyr.L.R.McColvin'a.

W czasie praktyki tej p.Poliszewska 
otrzymała gruntowne przeszkolenie w  zakresie 
organizacji i techniki służby bibliotecz­
nej w  londyńskich, bibliotekach publicznych
i , przechodząc kolejno praktykę w  różnych 
działach pracy, mogła zapoznać się szcze* 
gółowo z metodami nowoczesnego bibliotekar­

c e  twa.
“  Po zakończeniu praktyki p.Dyrektor L.R. 

MoColvinlfw  liście z dnia 14*vll.l944 hył 
łaskaw napisać do mnie j.n."I am very glad 
to take this opportunity of saying how 
pleased we all were with Mrs«Poliszewska, 
both as a oolleague with whom it was a plei 
sure to work, and as a student keenly in­
teres te d in the work whioh she was under- 
taking”.

Referent Biblioteczny

22



kpt.FOLISZEWSKA Halina shjS
Ekipa Polowa 1 Dyw.Panc.

li ...-  ......... . ■ W -------------------------------------

(3 )

ZARZAD GMINY 

BREDA

Rozwazajac, ze w niedziele 29-go października 1944r. Alianckie 
, Wojska Expedycyjne oswobodziły miasto Brede z pod ciezkiego

jazma niemieckiej okupacji, która trwała prawie cztery i poi roku.-

Rozwazajac, ze to oswobodzenie było specjalnym wysiłkiem 
zolnierzy l-szej Polskiej Dywizji Pancernej pod dowodztwem 
gen.bryg. Stanisława Maczka.-

Rozwazajac, ze wymieniona dywizja zasluzyla za swa dzielność 
i męstwo na nieograniczona wdziecznosc mieszkańców miasta 
Bredy.-

POSTANOWIONO:

Ze, l-sza Polska Dywizja Pancerna Alianckich Wojsk 
Expedycyjnych została odznaczona srebrnym medalem honorowym 
miasta Bredy, jak rownierz wpisana do honorowej księgi tego 
miasta, co oznacza, ze jej zolnierze tym samym sa honorowymi 
obywatelami miasta Bredy.*

Tak zostało zatwierdzone w Bredzie dnia 30-go października 1944r.

jBurmistrz miasta Breda,

B. W. T. VA N  S L O B B E

Sekratarz,

PH. 1. E. VAN WOENSEL

/. . •• •

_______________________________________________________ ______________________

----------- ----------------------------------------------------------------------
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H E T  G E M E E N T E B E S T U U R  
V AN BREDA,

Overwegende, dat de stad Breda op Zondag 29 October 1944 
door de Geallieerde Expeditie Troepen is bevrijd van het zware 
juk der Duitsche bezetting, hetwelk gedurende bij na 4 \ jaar op 
haar heeft gerust;

Overwegende, dat deze bevrijding meer speciaal het werk is 
geweest van de le  Poolsche Pantser-Divisie onder het bevel van 
Generaal-Majoor Stanisław Maczek;

Overwegende, dat bedoelde divisie door deze haar van krijgs- 
haftigheid en moed getuigende daad de onuitwischbare dank heeft 
verdiend van de bewoners van de stad Breda;

B E S L U I T :

Aan de le  Poolsche Pantser-Divisie van de Geallieerde Expeditie 
Troepen aan te bieden de eerepenning in zilver van de gemeente 
Breda en haar in te schrijven in het eereboek van de stad en 
daarmede het eere-burgerschap van de stad.

Aldus gedaan te Breda, den 30sten October 1944.

De Burgemeester van Breda, 
w.g. B. W. T. V A N  S  L O B  B E

De Secretaris,
w.g. PH. I. E. VAN WOENSEL
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Fram-  Colona! .W.B. ThnmM. IkS.O. O.C. Troopa.

T«i ••rm. S » * & P K  >&> f f * -3 &

SSSA’m /±

Algonąuin Camp, 
WITLSY, Surrey.

De ar Ń**

20th Fabruary 1948.

I wish to thank you fo r  the great amount o f  bard 
work you d i i  whila Conaaanding 52 Company JW.T.$/P.B.S. 1  know you 
had many d iff io u ltia a  to  overooma, and th at you did not gat tha 
^ s ia ta n c a  you wara an titlad  to  expaot, though th ia  «a« not through 
^xsk o f  try iog  to  gat a  a ta ff  fo r  you** '

Jnyhow you w ill  alwaya hava with you tha memory th at  
you carriad out a work o f National inportanoa a t  % tima when i t  w&a 
urgently naadad. ~c'

Youra

Z rv+ ^>
.,._5

P/032 Junior Commandar P0LIS2SWS$£A, H*
i
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Ali Communications (hould b e  addressed to: 

THE SECRETARY
70/74, CADOGAN SQUARE,

LONDON, S.W.I.

20th Septemfaer,1951*
FR A N K  H. H ARRO D , M.C., B.A.

TeLHPHONK: KENSINOTON 3421 . 

Your R«f.:

Our R«f.: B.I.P/57

TO Y/HOM I T  M AY  CO NCERN .

This i s  to  c e r tify  that Mrs.Halina P O L I S Z E W S K A  
has been in  the employ of the Comroittee fo r  the Education of 
Poles in  G-reat B rita in  sińce the 15th March, 1949* as Education 
Organizer a t the National -“-asis tance Board H ostel a t  S p rin gh ill 
Lodges,Glos. Her employment w il l  temainate of her own free w il l  
on the 30th September,1951.

Mrs.Poliszewska i s  an ex cellen t so c ia l worker. She has shown 
h erse lf to  be a conscientiou3 and e f f ic ie n t  Education Organizer 
popular with the coramunities she served. She has an extensive  
knowledge of a l l  problems connected with adult education and 
great organising a b il ity .  She was ta c tfu l, well-balanced ani 
impartial in  dealing with people.

She in it ia te d  and developped a l l  foims of educational work 
among adult8 ranking as one of the best Educational ^rganizers 
in  the service of th is  Ccmmittee. Loyal and helpful to  her 
superiors she enjoyed th eir  f u l i  confidence. I do not h esita te  
to  recommend her to any post of tru st.

Frank H.HARROD 
Secretary
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S Z E F  K AN CELARII C Y W IL N E J 

PREZYD EN TA R Z E C Z Y P O SP O L IT E J

WPani 21 l i s t o p a d a  1990

H a lin a  P o lis z e w s k a  
K -21 , Du Cane C ourt 
Balham H igh R d ., 
London SW17 7JY

/ J i ć l c s  Szanow na Pan

Mam z a s z c z y t  za w ia d o m ić  i ż  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  
R y sza rd  K a c z o r o w s k i,  d ek re tem  z d n ia  11 l i s t o p a d a  1990 ro k u , 
z a l i c z y ł  P a n ią  w p o c z e t  K aw alerów  O rderu  " O d ro d zen ia  P o ls k i"  
n a d a ją c

W z w ią z k u  z pow yższym  u p r z e jm ie  p r o s z ę  P a n ią  o p r z y b y c ie  
w d n iu  tym do s i e d z i b y  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  43 Eaton- 
P l a c e ,  London SW1 na g o d z in ę  5 .3 0  p o p o łu d n iu .

J e d n o c z e ś n ie  in fo r m u ję  i ż  z g o d n ie  z U staw ą  z d n ia  4 l u t e ­
go  1921 ro k u  o U s ta n o w ie n iu  O rderu  O d r o d z e n ia  P o ls k i . ,  k o sz ta -  
od zn ak  o rd ero w y ch  p o n o s i  o so b a  o d z n a c z o n a .

Ł ą c z ę  w y ra zy  w y s o k ie g o  p o w a ż a n ia ,

K rzyż K a w a lersk i

ORDERU ODRODZENIA POLSKI

D e k o r a c ja  p r z e z  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i t e j  o d b ę d z ie  
s i ę  w śr o d ę  d n ia  _ 28 l i s t o p a d a  1990 r .

SZEF KANCELARII CYWILNEJ

Bohdan W en d o rff
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T he Under-Secretary of State for 
War presents his complimente and 
by Command of the Army Council 

has the honour to transmit the 
enclosed Awards granted for 

service during the war of 

1 9 3 9 - 4 5 -
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Campaign Stars, Clasps and Medals
institu ted  in recognition of service 1 

in the war of 1939-45
N U M B E R  O F  STA RS, M ED A L S, I 1  /- )  
CLA SPS o r  E M B LE M S E N C LO SED  | O

Order o f  
Wearing Description o f  Ribbon Clasp or Emblem  

( i f  a war ded)

1 1939-45 
S tar

D ark  blue, red and light blue in three equal 
vertical stripes. This ribbon is w orn w ith the 
d a rk  blue stripe furthest from the left shoulder.

Battle of 
Britain

2 Atlantic Blue, w hite and sea green shaded and watered.
ribbon  lS WOTTT w ith th c  b h reedge fu rthest 

from  the left shoulder.

A ir Crew Europę
OK

France and Ge/many

3 Air Crew 
Europę S tar

L ight blue with black edges and  in addition  a 
narrow  yellow stripe on  either side.

Atfantic or 
France and Germany

4 Africa 
ar

Pale buff, w ith a central vertical red stripe and  
tw o narrow er stripes, one dark  blue, and  the

8th Army or

o ther iight blue. This ribbon  is w orn w ith the 
d a rk  blue stripe furthest from  the left shoulder. N orth Africa 1942-43

5 Pacffic 
S tar

““OafK  green w irfrred  edges, a  central yellow 
stripe, and tw o narrow  stripes, one dark  blue 
and the o ther light blue. This r ibbon  is worn 
with the dark  blue stripe furthest from  the left 
shoulder.

Burma

6 Burma 
S tar

D ark  blue with a central red stripe and in 
addition  tw o orange stripes.

Pacific

7 Italy Five vertical stripes o f equal w idth, one in red 
a t e ither edge and  one in green a t the centre,

8 France 
and Germany 

S ta r

Five vertical stripes o f  equal w idth, one in 
blue a t e ither edge and one in red a t the centre, 
the tw o intervening stripes being in white.

A tlantic

9 Defence 
M edal

Flam e coloured w ith green edges, updh .each  
o f  which is a  narrow  black stripe.

Silver laurel łeaves 
(King’s Commenda- 

tion for brave 
conduct. Civil)

10 W ar 
M edal

A narrow  central red stripe w ith a narrow
Q «k W

— "stripe at e ither edge, and  tw o intervening 
stripes in  blue.
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^  Halina z d. Olszańska (1912-2006), 
f  I Dywizji Pancernej Generała Stanisława 

^JftPkom endan tka3. KompaniiPWSKwCentrum 
B ^ ^ j en;a Broni Pancernej i Technicznej,
I p  wa Obywatelka miasta Bredy.

s |f  lin au ro d z iłasię  10 października 1912 r. w Śmiele 
% !. ■ ^  córka Stanisława i Jadwigi z Kuleszów, 
f  dziłaz rodziny zesłańców (rodzina ojca za udział 

J§  taniu styczniowym została zesłana w głąb 
aJf^bez prawa powrotu do Polski). Do 1918/1919 r.
JH fL a ła  w Orenburgu nad rzeką Ural. Tam straciła
IK Icó w  których zamordowali bolszewicy. Osieroconymi dziećmi zaopieko- 
^ ia la  się zaprzyjaźniona z rodziną Olszańskich sąsiadka, żona białogwardzisty 
'listkadw ojga dzieci, która w zawierusze rewolucyjnej uciekła z Orenburga, za- 
| | | l | | j ą c  ze sobą Halinę, jej starszego brata (ur. 1909) i młodszą siostrę (ur. 1914). 
SHgj|jiovvali przeważnie w nocy po bezdrożach, omijając duże miasta i dotarli do 
fllilicka, gdzie opiekunka zostawiła ich „na chwilę'’, lecz nigdy po nich nie wró­

ciła. Pobyt w Troicku, w ciężkich warunkach, trwał dość długo.
L  Ze zbliżaniem się bolszewików do tego miasta nastąpił drugi exodus. Ludzie

■ 'Siekali w popłochu. Znów zaczęło się błądzenie w nocy po bezdrożach i omi- 
f f j f f e dużych miast. W pamięci Haliny utkwiły na zawsze nazwy: Omsk, Tomsk, 

gzelabińsk, Semipałatyńsk i Irkuck. Zapamiętała też przeprawy dziurawą łodzią 
pizez Jenisej i niekończące się stepy kirgiskie. Widziała dużo pozostawionych ludz- 

! ich zwłok, nad którymi krążyły sępy. Chorowała w drodze. Wreszcie wraz z inny­
mi ludźmi i rodzeństwem znalazła się z powrotem w Orenburgu. Ich mieszkanie za­
jął jednak „komisar”, a dozorca radził im, by nie pokazywali się w pobliżu domu.

Cała trójka dzieci została więc „bezprizomymi” (bezdomnymi). Dołączył do 
r nich syn szewca Michał Szulc, starszy od brata Haliny o trzy lata, który potrafił 

zdobyć coś do jedzenia. Ostatecznie, Halina z rodzeństwem trafiła do przytułku 
dla polskich dzieci. Stamtąd, specjalnym transportem udali się do Polski, gdzie 

' mieszkała ich babcia.
: Był rok 1921, kiedy stanęli w Baranowiczach na polskiej ziemi. Stamtąd po 
dość długiej kwarantannie, dzieci wyglądające jak szkielety, skierowano do siero­
cińców. Halina umieszczona została w sierocińcu w Żbikowie, koło Pruszkowa, 
ajej rodzeństwo ulokowano w osobnych sierocińcach w Pruszkowie. Dzieci prze­
bywały w sierocińcach przez trzy lata i dopiero w 1924 r. zostały odnalezione przez 
babcię Marię Kuleszę, z którą zamieszkały prawdopodobnie w Krzemieńcu.

By nadrobić braki w edukacji, Halina za aprobatą kierownika szkoły prze­
robiła w czasie wakacji piątą klasę i po egzaminie przeszła do szóstej. Po 
ukończeniu gimnazjum i zdaniu egzaminu konkursowego została przyjęta do 
Liceum Krzemienieckiego. W 1933 r. otrzymała dyplom Pedagogium Liceum 
Krzemienieckiego i podjęła pracę społeczną w środowisku wojskowym, m.in. pro-
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wadziła świetlicę i bibliotekę. Korzystającymi byli dokształcający się podoficerg 
wie, kandydaci decydujący się na pozostanie w wojsku w służbie zawodowej •«

W dniu 14 października 1934 r. wyszła za mąż za zawodowego oficera br<$ 
pancernej służby stałej pułkownika Tadeusza Poliszewskiego. Byli małżeństw^ 
bezdzietnym, mąż zmarł w grudniu 1980 r.

Po agresji sowieckiej na Polskę, na mocy zarządzenia DOK-6 skierowatle 
go do rodzin wojskowych w sprawie opuszczenia miasta, w dniu 19 wrześni 
1939 r. na „ogonie” brygady Maczka Halina przekroczyła granicę polsko-węgie 
ską i znalazła się w wojskowym obozie internowanych w Zebegene, gdzie opie' 
nad ludnością cywilną sprawował PCK. /

W obozie była krótko. Przy pomocy zaprzyjaźnionych Węgrów i polskiego 
konsulatu w Budapeszcie, 28 października 1939 r. przybyła do Francji, gdzie 
urzędował polski rząd i formowały się Polskie Siły Zbrojne. Jak później wsp 
minała, Francuzi przyjęli Polaków bez entuzjazmu. Od 12 listopada 1939 r. do 20; 
maja 1940 r. pracowała bezinteresownie w „Protection Polonaise” w misji dwor 
cowej na dworcu kolejowym w Lyonie przy przyjmowaniu żołnierzy-uchodźcó 
oraz uciekinierów z obozów internowania na Węgrzech i w Rumunii. Tutaj ot:„ 
mywali oni niezbędne informacje oraz adresy do konsulatu polskiego i przydzi: 
lonych im tymczasowych schronisk. Halina bezinteresownie zaangażowała sf 
również do_pracy w Sekcji Kobiet Polskiego Komitetu Obywatelskiego w dział 
rozdawnictwa odzieży.

W okresie od 1 lutego 1940 r. do 22 maja 1940 r. pełniła dyżury z ramieni 
PCK w świetlicy zorganizowanej dla polskich żołnierzy przy koszarach Bessier 
(gdzie niegdyś zatrzymał się Napoleon ze swoją armią, przemierzając południ' 
Francji i gdzie w czasie II wojny światowej zatrzymywali się również żołnierz: 
gen. Maczka i polscy uchodźcy). Była też Halina „skrzynką kontaktową” PC 
dla internowanych w Rumunii i na Węgrzech żołnierzy, którzy nadsyłali próśb
o odszukanie krewnych w obozach jenieckich oraz o pomoc dla tych obozów.

Po upadku Francji, 25 czerwca 1940 r. ewakuowała się wraz z wojskiem z po­
tu St. Joan de Luz do Portsmouth w południowej Anglii. W obozie przejściowy 
dla uchodźców w Londynie (dzielnica Fulham) przeszła przez „igielne ucho” do­
chodzeń uzyskując dokument tożsamości (Certificate o f Identification) i mask 
przeciwgazową. Po krótkim pobycie w prywatnych domach została skierowań" 
do Szkocji. W Bridge o f Allan (zalążek 1 korpusu) napływającymi masowo żoł­
nierzami zainteresowały się polskie władze. Tam też powstała później 1 Dywizj 
Pancerna pod dowództwem gen. S. Maczka. W wojsku działała specjalna komórk 
organizacyjna Sekcja Teatralno-Propagandowa Broni Pancernej. W tej komórce 
powstał zespół artystyczny o nazwie „Z pieśnią i tańcem przez Polskę” pod kie 
rownictwem artystycznym Haliny. Do niej należało opracowywanie programów, 
wykonanie kostiumów, szkolenie członków zespołu. Szczególnym dokumentem 
tej działalności jest wykonany przez nią własnoręcznie album z okresu 194-,, 
-1941, zawierający programy przedstawień, wycinki z gazet, plakaty i rysunki
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i  łtego albumu jest zgodny z nazwą zespołu, a podtytuł brzmi: „Dzieciństwo... 
•^umna młodość... agonia... i... śmierć baletu”. Na występy kierowanego przez 

zespołu artystycznego przybywali polscy żołnierze, zapraszano także żołnie- 
% oddziałów alianckich stacjonujących w Szkocji. Przychodziła też ludność 

Miejscowa- Dochód z występów był przekazywany PCK na paczki dla jeńców 
W o je n n y c h  oraz na polskie i szkockie szpitale.
‘ ^  lipcu 1941 r. Halina odbyła przeszkolenie sanitarne w Edynburgu połączone 

raktykąw oddziałach szpitalnych. Następnie w listopadzie została wezwana przez 
gający  tam Związek Nauczycielski do podjęcia pracy oświatowej w Polskim 

fepitalu Wojennym nr 1 w Edynburgu. 1 kwietnia 1942 r. przeniesiono ją  do pracy 
oświatowej w 1. Batalionie Podhalańskim (późniejszej 1. Dywizji Pancernej).

W marcu 1943 r. na terenie Wielkiej Brytanii powstała Pomocnicza Wojskowa 
Służba Kobiet, do której Halina została powołana. Po przeszkoleniu rekruckim wró­
ciła do Batalionu Podhalańskiego. Dnia 20 stycznia 1944 r. odkomenderowano ją  
na Studium Bibliotekarskie do City of Westminster Public Libraries w Londynie. 
Tastępnie 2 sierpnia 1944 r. rozpoczęła kurs podchorążych PWSK (pierwszy 

kurs oficerski) przy Szkole Podchorążych Piechoty i Kawalerii Zmotoryzowanej 
wNorth Berwick w Szkocji. Ukończyła go pozytywnie 15 września 1944 r. Po 
ursie została odkomenderowana do Ekipy Polowej 1. Dywizji Pancernej w cha- 

terze kierownika bibliotek polowych i do ruchomej kantyny polowej (ochot- 
iczo jako kierowca wozu). Dnia 19 kwietnia 1945 r. rozkazem komendy głów­

nej PWSK odwołano ją  z terenu działań wojennych w Europie i skierowano do 
(Eatterick Camp Yorks na funkcję komendantki 3. Kompanii PWSK w Centrum 
Wyszkolenia Broni Pancernej i Technicznej. Podlegały jej kierowczynie samo­

chodów, kancelistki, maszynistki, telefonistki, magazynierki, kucharki i kelnerki. 
Odbyła kurs oficerów służby materiałowej, trwający od 19 października 1945 r. 
do 23 listopada 1945 r. Ukończyła go z pierwszą lokatą i uzyskała stopień pod- 
orucznika. W dniu 15 czerwca 1946 r., rozkazem szefostwa Służby Opieki nad 
■ołnierzami, uruchomiono w Edynburgu kurs informacyjno-społeczny dla żoł­

nierzy spoza Polski. Na tym kursie Halina wygłosiła kilka wykładów o organiza­
cji i prowadzeniu bibliotek.

Po zakończeniu działań wojennych, na podstawie umowy polsko-brytyj­
skiej został powołany do życia Polski Korpus Przysposobienia i Rozmieszczenia 
(PKPR), który miał umożliwić zdemobilizowanym żołnierzom polskim dwuletnie 
rzeszkolenie w zakresie wybranego zawodu i uzyskanie pomocy w osiedleniu się 
wybranym kraju. Z dniem 15 lipca 1946 r. rozkazem Komendy Głównej PWSK 

przeniesiono Halinę do Centrali PKRP w Witley Camp, gdzie dowodziła opartą 
na wzorach brytyjskich kompanią 52. ATS/PRS Coy, zajmującą się obsadzaniem 
tanowisk w biurach ewidencyjnych, płatniczych i administracji obozu Witley. Po 

likwidacji tej kompanii, 15 lutego 1948 r. została przesunięta do Record Office na 
ję kierownika działu weryfikacji stopni oficerskich, odszkodowań wojen­

nych, rent inwalidzkich itp.
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Po zdemobilizowaniu, 15 marca 1949 r. podjęła pracę zawodowąjako kier 
nik oświaty pozaszkolnej. Po przeszło dwuletniej pracy przeniosła się z m  
Camp do Londynu, gdzie włączyła się w działalność społeczną, pomagając# 
organizowaniu „Zjednoczenia Polek”. W okresie od 12 listopada 1952 do 1 sie 
nia 1957 r. była zaangażowana w pracę Komitetu do Spraw Oświaty Pol1 
w Wielkiej Brytanii jako przełożona administracyjno-gospodarcza pow ? 
w ramach PKRP szkoły internatowej dla sierot i nieślubnych dzieci żołnien !

W latach 1957-1990 (do przejścia na emeryturę) pracowała w firmie Injg 
Eksport w Londynie jako szef działu zakupów. Oprócz wykonywania pracy za1 
dowej, angażowała się w działalność organizacji niepodległościowych i społ 
nych. Działała w Zarządzie Koła PSZ, pełniąc przez 25 lat funkcję honoro 
sekretarza i redaktorki „Komunikatów Koła Kobiet Żołnierzy PSZ”. Wielole 
przewodniczącą tego Koła była płk Jadwiga Mrozewicz (1914-2000). %  
z nią oraz z Zofią Galewską, Ireną Horbaczewską i Anną Dzierżek, Halina |  
gotowała album „Pomocnicza Służba Kobiet w Polskich Siłach Zbrojnyc 
Zachodzie 1939-1945”, który wydany został w 1995 r. Promocja albumu pil 
się w Instytucie Sikorskiego w Londynie.

Dnia 1 listopada 1990 r. Halina została awansowana przez Ministra Sp 
Wojskowych Rzeczypospolitej Polskiej do stopnia kapitana. W październ 
1999 r., po sześćdziesięciu latach powróciła na stałe do Polski i zamieszk 
w Zielonej Górze u swojej bratanicy. |J

Od 2000 r. była członkinią Memoriału Generał Marii Wittek. Utrzym; 
żywe kontakty z Fundacją „Archiwum i Muzeum Pomorskie Armii Krajowej ó 
Wojskowej Służby Polek” w Toruniu, m.in. przysłała opracowany przez się 
opis działalności kobiet w PWSK. Mimo sędziwego wieku i nękających jącho 
zachowała życiowy optymizm. Zmarła 23 sierpnia 2006 r. i pochowana został 
cmentarzu w Zielonej Górze. i .

Posiadała następujące odznaczenia i wyróżnienia: Odznakę Ankenes N 
Beisfiord, Odznakę 1 Brygady Strzelców Podhalańskich, France and Germ 
Star nr 63/46, Army Medal Wojska Polskiego I Korpusu, Defence M edal|L  

Medal 1939/1945, Pamiątkowy Medal Erasmus Roterodamus, Krzyż I Dyp 
Pancernej, Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski i Honorowe O byw atel^ 

Miasta Bredy. J
W 2007 r. bratanica Haliny Małgorzata Firfas przekazała Fundacji „Archi^t 

i Muzeum Pomorskie Armii Krajowej oraz Wojskowej Służby Polek” w 1%  
spuściznę po niej (odznaczenia z legitymacjami, album z fotografiami, pafflf 
osobiste, czasopisma).

Anna R o l^

frunę. t y ć J k
APAK, sygn. 2132/WSK; Pomocnicza Służba Kobiet w Polskich Siłach Zbrojnych na 
1939-1945, Londyn 1995, s. 79, 92.
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f.^7 S-2/ I i
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 23 sierpnia 2006 r. 

zmarła w Zielonej Górze
śp.

kpt. HALINA POLISZEWSKA
z d. Olszańska, 

oficer 1 Dywizji Pancernej gen. St. Maczka, 
członkini "Memoriału Generał Marii Wittek".

Była odznaczona wieloma wyróżnieniami wojennymi, 
polskimi i brytyjskimi.

W imieniu Członkiń "Memoriału" 
Honorowa Przewodnicząca gen. prof. Elżbieta Zawacka. 16
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c
Spuścizna Haliny Poliszewskiej 

Spis legitymacji do odznaczeń

J  Legitymacja nr 1237/Ofic. 46 -  Medal Wojska, 3 lipca 1946 r.

Legitymacja nr 273 -  Krzyż 1 Dywizji Pancernej, 4 grudnia 1985r.

0 Zaświadczenie -  1939 -  1945 Star. W

o Zaświadczenie -  France and Germany Star. V 

6 \j Zaświadczenie -  Defence Medal, 12 sierpnia 1946r.

Legitymacja nr 15/1. Of. P. W. S. K. -  Odznaka Pamiątkowa Szkoły Podchorążych Piechoty 

i Kawalerii Zmotoryzowanej w Wlk. Brytanii. \J 
Legitymacja nr 138 -  Odznaka 1 Brygady Strzelców, 1942r.

Legitymacja -  Odznaka Pamiątkowa Batalionu Strzelców Podhalańskich, 1946r.

Legitymacja nr 102 -  Odznaka Pamiątkowa Centrum Wyszkolenia Pancernego 

i Technicznego, 27 września 1946r.

Legitymacja nr 4 -  Odznaka Koła Kobiet Żołnierzy Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie,

1 września 1985r.

Legitymacja nr 63 -  Honorowa Odznaka Pamiątkowa z Okazji 50 -  lecia Koła Kobiet 

Żołnierzy PWSK 1948 -  1998, 19 lipca 1998r.

Legitymacja Członkowska nr 28828 -  Znaczek Członkowski Stowarzyszenia Polskich 

Kombatantów, 22 kwietnia 1949r.
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1

Spuścizna śp. kpt. Haliny Poliszewskiej (PSK) przekazana Fundacji Archiwum i Muzeum 
Pomorskie AK oraz Wojskowej Służbie Polek w Toruniu przez bratanicę p. Małgorzatę Firfas 
z Zielonej Góry w miesiącu kwietniu 2007r. (wpływ L.dz. 1399/Muz/413)

Muzealia -  odznaczenia wojenne, pamiątki okolicznościowe.

Nr inwentarza 
Muzealiów

Nazwa eksponatu Łącznie
sztuk

352 £.3? Order Odrodzenia Polski V kl. Nadany 11 listopada 1990 p. 
Halinie Poliszewskiej

1

353 S.# Złoty Krzyż Zasługi nadany 3 maja 1979 1

354 s .ą Medal Wojska I-go Korpusu (Army Medal) + legitymacja 2

355 Krzyż 1 Dywizji Pancernej + legitymacja + legitymacja Krzyż 
1 Dywizji Pancernej

3

356 $.$} 1939-1945 Star (Gwiazda) + zaświadczenie 2

357 s . t f Gwiazda Francja i Niemcy (France and Germany Star) + 
zaświadczenie

2

358 5 ^ Defence Medal + zaświadczenie + oryginalne opakowanie 
medalu

3
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nv. i'c,u. 359 5-V

360 5. 1}

Szpanga składająca się z 8 miniaturek odznaczeń
- OOP V kl.
- ZKZ

Medal Wojska
Krzyż 1 Dywizji Pancernej
Gwiazda 1939-1945
Gwiazda Francja i Niemcy
Defence Medal
War Medal

Odznaka Szkoły Podchorążych Piechoty i Kawalerii 
Zmotoryzowanej + legitymacja

Odznaka I Brygady Strzelców + miniatura + legitymacja

362 <*.$8

363 $-18

?
r 364

Odznaka Batalionu Strzelców Podhalańskich + legitymacja

Odznaka Ankenes Narwik Beisfiord 1940 (okrągła)

Legitymacja Odznaki Pamiątkowej Centrum Wyszkolenia 
Pancernego i Technicznego

Złota odznaka PSK + 4 odznaki srebrne PSK + 2 legitymacje 
PSK

366 ź .%  Sznur Brygady Podhalańskiej
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367 ^.iS

368 S.3^

369 s.3?

370 SJ8

371 s.

Orzeł z czapki (Haliny Poliszewskiej)

Odznaka Weterana Walk o Niepodległość

3 Naszywki „Poland” do munduru na rękaw + naszywka 1 
Dywizji Pancernej tzw. „wiewiórka”

Srebrny pierścionek z orłem.

Srebrna bransoletka w owalu z orłem z wygrawerowanym 
napisem (rewers) - W. Brytania 14 X 1943

372 5.3?

373 $.2>?

374 i S f

375 5-3?

Srebrna bransoletka z orłem (romb)

Miniatura Odznaki Szkoły Podchorążych Piechoty 
(współczesna)

Odznaka Pamiątkowa 1 Dywizji Pancernej + znaczek ze 
spotkania kombatantów 3.XI. 1984

Odznaka z beretu PSK

376 Orzełek + Gwiazdka
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377 f.Sf  Baretki z mundurów

378 s-Sf

379

380

381 5- <»o

382 5-*io

3^0 S-

sM
3S4

Pieczątka z treścią: J/Comdr., 0,C . 52 ATS/PRC. COY.

Miniatury odznaczeń w pudełeczku szt. 7

- OOP V kl (2)
- Krzyż AK 

Krzyż Partyzancki 
Krzyż Oświęcimski

Pamiątkowy Medal Erazmus Noterdamus (płaskorzeźba z 
mosiądzu), który otrzymała razem z Honorowym 
Obywatelstwem Miasta Bredy

Medal Okolicznościowy (pamiątkowy) 50 lat PSK Koła Kobiet 
Żołnierzy P.S.Z. w Londynie (1948-1998) wykonany z mydła 
w ozdobnym pojemniku

Album Zespołu Artystycznego „ Z pieśnią i Tańcem przez 
Polskę”, zawierający programy przedstawień teatralnych, 
wycinki z gazet, plakaty, rysunki z okresu 1940-1941, Szkocja. 
Album wykonany własnoręcznie przez Kierownika Zespołu -  
Halinę Poliszewską

Znaczek członkowski + legitymacja Stowarzyszenia Polskich 
Kombatantów -  Londyn 1949

Mosiężna bransoletka składająca się z 7 elementów zawierająca 
ornamentykę Dalekiego Wschodu
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T H E  S T IR L IN G  O B S E R V E R  -  T U E S D A Y  -  A P R IL  1 , 1 9 4 1

POLISH CONCERT PARTY IN STIRLING
SUNDAY SHOW FOR SPITFIRE FUND

Mr Nairn and Mrs McAllister photographed with members of the A. & S. H. Military 
Band and other artistes who contributed to an excellenf entertainmęnt.

There are at 'least two Polish folk 
damces that shomld become ballroom 
favourites in Scotland soon if damce 
orgamiseirs show the least bit of entcr- 
prise. One is “Oberek,” which has 
a slight touch of tihe jitterbug about 
it, and the other “Cracoviak,” a truły 
glorious damce with the verve and 
some of tihe movememts bf the Scottish 
eightsome reel and ąuadrilles. They 
were demonstrated by a team of 
damcers at the va:riety emtertaimment 
igivem by the Polish Concert Party in 
the Regal Cinema on»Sunday might. 
Demonstrated is hardly the right 
word. They were danced, iand damced 
with splendid gusto by the radiantly 
garbed team of soldie.rs a.nd Polish 
ladies, and the Scottish audience 
hooched with the emthusiasm and 
spoimtaneity with which they greeted 
the 'reels axeouto<i by .tha -A. and S.H. ■ 
dancing team.

The Regal Cinema was packed to

J. Hay Young, D.S.O., M.C., gave 
selections with the faultless tempo 
and tunefulness of a first-rate British 
military band. Highland dancing 
was also given by the A. and S.H. 
dancing team. and solo dances by Sgt. 
Georgeson and that brilliant Stirling 
danseuse, Miss P. Craig. The pipę 
musie for ithe damce was supplied by 
two A. and S.H. ioipers. Those grow- 
ing stars of the Regal Midnight Show, 
Betty and Bobby McGhee, gave 
trumpet duets and solos, with their 
customary brilliance, their rendering 
of “The Holy City” beimg partioularly 
fine:

The finale was obuiously the work 
of that first-irate impresario, Mr J. 
S. Nairn, the Regal Cinema manager, 
and comprised a patriotic tableau 
featurimg Britamnia with Scottish and 
Poiish. pe-nnamt hol4®rs on thek-side. 
The Polish Anthem, followed by “God

> [ Save ithe Kimg,” were played by the 
!(*air»»piitv f o r  this erand show arramged Polisih and A.jand S.H. Bands. during

THE INYASION PORTS
YACHTSMAN’S KOTARY CLUB 

ADDRESS.

The memace of /the invasion ports of 
Europę was forgotten by Stirling 
Rotarians on Friday through the des- 
■criptive skill of Flying-Officer H. 
Wiarwiick Smith, who told of the 
pleasure of sailing into the ports in 
the days .of peace in a variety of saiil- 
drng .craft. The speaker is a keen 
yacihtsman, with an imtimate know- 
ledge of the European coastline from 
Bergen to the Bay tof Biscay. He 
oorweyed to his hearers the pleasures 
of yachting -im a style as sparkiling as 
a sunlight sea in a freshening breeze.

His visits to the invasion ports had 
been madę mainly in >three sizes and 
types of boait—a nine ton sloop (30 
feet long and 9 feet beam) to the 
Channel ports; a 24-ton staysail 
schooner (45 feet by 12 feet) to the 
Dutch, Belgi a n and "Southern French 
ports; and a 60-ton ketch (70 feet by 
15 feet) for the Scandinavian and 
Baltic trip. The ports were desoribed 
not in the order in which he had 
visited them, but from north to south, 
atartimg with Bergen, the scenery in 
the neighbourhood of which, he said, 
was very similar to the scenery of the 
Western Highlands. Oslo, the Nor- 
wegian capitail, was reached on a mid- 
suimmer’s day, and all ithe boats in the 
fbairbour caraied Ibroom sticks and 
foliage on tihe top of their funnels to 
celebrate mid-summer. On that same 
trip he sailed through the Kieł Canal. 
Keiil was a typical smali German city 
with a very igood yacht elub. the mem­
bers of which emtertained visiting 
yadhtsmen very hospitably—in peace- 
time. The canal was sixty-two miles 
long. and with not quite so mamy 
bridges and locks as on the Forth and 
Clyde Canal. It was about three 
times as wide as the Fortih and Clyde 
Canal, and 20,000-ton steamers could 
go through it.

.The speaker £ook his audience on a 
hurried but' interesting look round 
Hamburg, and to the ohief towns of 
Holland and Belgium. He also
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ćma une dcuhisii auuience 
hooched with the enthusiasm and 
spontaneity with wihich they greeted 
.th e r eele axeouted by-4h«-A. an d -S JŁ -
daneing .team.

The Regal Cinema was packed to 
capacity for 'this grand.show arranged 
■by Provost and Mrs McAllister, and 
their daughter, Mrs Quail, .in aid of 
the Stirling Spitfire Fund and the 
Polish Hospital Fund, and a sum of 
about £100 was realised.

Cadet George Nowak, <who made 
himself one of the stars of .ithe show 
by the w it and gaiety of his comper- 
ing, explained that nonę of the 
artistes had Professional experience 
before tihe war. As they cannot have 
had much tirne to attain efficiency and 
build up a variety show techniąue, 
their performance was remarkably 
good, and won the enthusiastic 
applause of the orowd. Their 
orchestra played a very wide yariety 
of musie from the folk songs of 
Poland to the hi de hi and ho de ho of 
Tin Pan Alley, and all with delightful 
tunefu-lness and perfect tempo.

In spite of the fact that they were 
cramped for space, the Polish dancers 
performed with sprightly grace and 
skill, and the folk costumes of men 
and women were as fascinatingly gay 
and colourful as the eye could wish to 
behold. The dresses of the ladies of 
nobility and the uniforms of .the 
cadets, 'as seen in one of the dances 
popular among the Polish aristocracy 
of the early nineteenith icentury, were 
as pleasing to the eye as the multi- 
coloured costumes of the Polish 
peasants.

A quintet of soldiers sang Polish 
songs in quiet and medodious manner, 
and Krynicki Stachowiak and Mme. 
Gebel Wasilewzki gave a rendering of 
songs of the Polish Highlands with 
faultless inflection and point. Mme. • 
Wasilewzki also placed us in her debt 
with some ibeautiifully sunig solo num- 
ii?ers.

The aecordion, probably the most 
wpular instrument on the musie hall i 
tage of ito-day, was handled by Cadet I 
.fomiankowski in such an irresistible 

that, every song that he played 
thatrthe audience knew—he included 
Scottish songs and modern syncopated 
lyrics, as well as Polish songs in his 
repertoire—̂ was emtbusiastically sung 
by tihe huge crowd. Played, sir!

Prior to the start of the show, and 
at intervals during it the A. and S.H. 
Band, by kind permission of Lt.-Col.

o. lNćtmi, iwie rtegeu c in em a  inanagei', 
and comprised a patriotic tableau 
featuring Britannia with Scottish and 
Poiish. pejmairt ho Wers on theiir side

I The Polish Anthem, followed by “God 
! Save ithe King,” were played by the 
; Polisih and A. and S.H. Bands. during 
| whiich the audience was upstanding.
I Provost McAllister. who was 
! 'accompanied by Bailie MoGregor, 
spoke at an interval. He said that it 
was not very generally known that 
there was a link between Scotland 
and Poland wihich was forged about 
200 years.ago, when Bonnie Priinice 
Charlie mar.ried the daughter of the 
Polish king, and the link between the 
two countries was stronger to-day 
than ever. for not onily was Scotland 
dimked with Poland, ibut with the 
whole British Isles and the Empire. 
(Applause.) The people of Scotland 
and of the Empire felt deeply the 
sufferings of the people of Poland 
during the past two years, and had 
pledged themsedves to restore Poland. 
He felt 'confident that that would be 
done at no far distant datę. “I sadute 
the brave people of Poland on behalf 
of the people of the ancient and royad 
burgh of Stirling,” said the provost 
amidst a burst of enithusiastic 
applause.

In conclusion, the provost thanked 
'Mr D. A. Stewart, J.P., managing 
director in Scotland of A.B.C.. for 

•havi.ng so k indly. placed his cinema 
at the disposal of the organisers. He 
wished to thank Mr Stewart most 
cordially for his kindness. (Applause.)

An omnibus vote of thanks was pro- 
posed by Bsilie McGregor, and each 
time he asked ithe laiudiieance to express 
their appreciation they did so with 
right good will. He thanked the 
Polish conceft party for tihe splendid 
Show tihey had given; the A. and S.H. 
Band and dancing team -and Miss 
Graiig, and Betty and Bobby for so 
willingly giving of their talents. He 
also thanked .Mr Nairn for the work 
he had done in conneetion with the 
staging of the show, and the Regal 
staff for their wh.ole-hearted co- 
operation. Finally, he thanked 
P.rovost and Mrs MeAUister and Mrs 
Quail for having a.rranged so delight­
ful ią iconicert :i.n aid of two such splenw 
did .causes as the Spitfire Fund and 
the Polish Hospital Fund.

Later in the programme, Mr Nairn 
announced 'that the ten shilling prize 
for the luoky programme was won by 
Mrs 0 ’Neil. The presentation was 
made on the stage.

MOBILE CANTEENS FOR STIRLINGSHIRE

Limes as ’wiue as une r  orun aria v^iyae
Canal, and 20,000-ton steamers could 
go through it.

The speaker iook his audience on a 
hurried but' interesting look round 
Hamburg, and to the ohi.ef towns of 
Holland and Belgium. He also 
deseribed same of the navigation 
problems of the dnland waterways, 
and the delight.s a-vail'able to the tour- 
ist in these pi'cturesque countries. 
After a fleeting v.isit to the Cihannel 
Ports and coastline. the sce-ne changed 
to a itirip up the River Seine to the 
ancient city of Rouen, with a little 
relaxation at 'the tables at Deauvilde 
and Trouville. Deauville and Trou- 
v.ille were realily Engdish resorts. 
Deauville, in particular, was quite a 
society place. It was the place for 
tihe riidh man to gambie. Trouville 
was the poor man’s gambling centre.

Next followed a coast-line cruise to 
Brest, and the delightful waters of the 
Bay of Biscay in fine weather, bring- 
ing the all-too-short memories of 
happy peace-time holidays to a close. 
The /twenty-five ports which the 
speaker so gaiły described must all, 
in varying degrees, be considered as 
possible taking-off stations in tihe 
event of inv-asion of this country, but 
that gloomy possibility was not 
allowed to interfere -with the happy 
memories of them.

0.n the cali of Rotarian Alexander 
Allan, a very hearty vote of thanks 
was accorded Flying-Officer Warwick 
Smith for his most interesting and 
entertaining address.

AMOREM PEGTORE 
CONCIPIO

No A pril F irst has ,evcr sunless been, 
Since I m et thee!

Nn Spring has long delayed her mantl-e 
green,

Since I m et thee!
Nor have more jub ilan t feet than minę,
'  round-ranged
These wild environs, hills and stream s 

estranged
Through w ar awhile—though dearer, 

St i l t  unchanged,
Since I m et thee!

How śweeti the happiness my life has 
known,

Since I m et thee!
How, fleet, the days of golden hours have 

flown.
Since I  m et thee!

They śay (that angels hovered near our lawn,
Each wi.th a jew elled sta r from heaven 

dow n-draw n,
That m orning Venus woke our friend- 

Ship’s dawn,
W hen I m et thee!
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F RAKCJ A 1 WIELKA BRYTAIIIA.
Po klęsce wrześniowej w 1939 roku,przypieczątowanej zdradzieckim wkro­

czeniem zbrojnej armii sowieckiej do Polski,uchodzący z Kraju żołnierze z po­

dążającymi aa nimi rodzinami woj skowymi,urzędnikami i  pracownikami państwo­

wymi, znaleźli się w obzach internowanych na Węgrzech i  w Rumunii,Opiekę 

md ludnością cywilną przejął Polski Czerwony Krzyż,

Już w drugiej połowie października tego roku,prry wydatnej pomocy działa- 
polskich/'

jących dyplom tycznych placdweft dzielnych Węgrów i  zastraszonych Rumunów, rozpo­

c z ę ć  s ię  masowe ucieczki z obozów w drodze do Francji,cdzie d zia ła ły  już 

w Paryżu prawowite władze poiskie.Francuzi przyjęli Polaków bez entuzjazmu.

Kobiety,którym również udało się przedostać do Francji,rozpoczęły samo­

rzutnie,wraz ze stałymi mieszkankami tego kraju -  przy tworzących się Polskich 

Siłach Zbrojnych,pracę w świetlicach i  kantynach P0X /przy koszarach Bessier/, 

w Misji Dworcowej Polskiej Opieki w przyjmowaniu uchodźców napływających 

różnymi drogami.Współpracoyały z nAzmią Zbawienia” /ksam  du Salut/ w kiero­

waniu uchodźców do zorganizowanych schronisk,pracowały w Sekcji Komitetu Oby­

watelskiego w rozdawnictwie odzie ży dla Armii i  uchodźców i  organizowaniu dla 

nich posiłków* Eyły też "skrzynkami pocztowpai’1 dla internowanych w obozach, 

poszukujących rodzinflub wiadomości o nich.

W maj® w 1940 roku,dwie ówietHezarki/kantyniarki <3r.J. bielińska i  S.Gor- 

czyńska przydzielone do do ]lrygady Podhalańskiej,wzięły udział w wyprawie nor- 

weskiej dowożąc i  donosząc żywność i  papierosy do walcząoych żołnierzy o obsłup- 

gując kantynę poza frontem. Trzy świetlic zarki A.Polędzka,II. Ibgunławska, L. 

Memcówna przydzielony do 1 Dywizji Grenadierów walczącej we Francji,

Działała również na tranie Francji "Wesoła Lwowska Fala" pod kierownictwem 

Wiktora 33udzyjlokiego z Władą Majewską i  Mirą. Grelichowska,objeżdżając ośrodki 

wojskowe z odpowiednimi programami.

W 1940 roku podjęto we Francji pierwsze próby zorganizowania kobiet do

pomocniczej służby w wojsku.l2-go lutego 1940 r.ukazał się rozkaz Min.Spraw
pomocniczej służby

Wojsko* łych o utworzeniu organizacji * v  ̂ ' - kobiet,by ująć w formy

otałe te,które; już pracowały pośrednio,lub bezpośrednio w organizacji wojskowej.

Celem tej organizacji było zastąpienie mężczyzn w wojsku na stanowiskach, 

na których praca kobiet b łc pożądana.Wprowadzenie ewidencji ,by w razie
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potrzeby ich umiejętności i  pracę do celów wojskowych.

Organizacja służby kobiet miała być ochotnicza,miała podlegać Min. 

Spraw Wojsk, po przez Ii-go Zastępcę Min.Spr.Wojsk.

na terenie Francji zrealizowany.Era.ce Komitetu Organizacyjnego wstrzymane. 

Kobie ty, które wówczas pracowały, jako świetliczarki w jednostkach wojskowych, 

należały organizacyjnie do Wydziału Kulturalno-Oświatowego Polskiego Czerwo­

nego Krzyża.

Po upadku Francji,świetliozarki i  kantyniarki ewaku

z polkim wojskiem do W .Brytanii.Do dyspozycji ewakuowany____________

południu Rrancji wykorzystano dla ewakuowanych motorówki,łodsie rybackie, 

węgl«a?ki*Wojsko łrdowało się na dwa,dostosowane do wymagaj! wojennych okręty- 

transportwce "Sobieski” i  "Batory."Wśród chaosu spowodownego nalotami nie- 

aieck ich  samolotów, i  .trasujących bezkarnie łodzi podwodnych,manewrując po 

Kanale dwie doby,oba transportowce "Sobieski" i  "3!atcry* praybUy6l^lrleg^w 

południowej Anglii.W tpm naraym czasie,radio nieniockio podało koimmikat o za­

topieniu  obu transportowców.

W Anglii,po przybyciu,ulokowano wojsko w tymczasowych obozachjkobiety 

w obozie w Londynie /Pulhaa/.Po przejściu przez igielna ucho wnikliwych ba­

dań wywiadu brytyjskiego przeniesiono bez pośpiechu wojsko polsk ie do mokrej, 

a le  gościnnej Szkocji,

Wiraż z organizującymi się Polskimi Siłami Zbrojnymi,rozpoczęły w Szkocji

swoją pracę kułturslno-óświatową świetliczarki w św ietlicach  i  bibliotekach -  

najpierw po namiotami,potem w "beczkach śniochu",wyposażonych praea PCK i  Pols­

ką HIC?. .Dużą pceaocą w te j  pracy był wydawany przoz polską YMC4. od 1941 roku, 

‘'Poradnik Świetlicowy o bogatym materiale oświatowym i  instrukcjach,jak rów- 

nież-pouczające konferencje oświatowe.

W oddziałach w Sakocji pracowały kantyniarkl w zorganizowanych przez YMCA. 

Wojsko obsługiwały również kantyny brytyjsk ie nSalvation Array" i  *'Church Anny".

Wszystkie kantyny zaopatrywały Centrala Brytyjskie.

Oddsiały posiadały również kantyny ruchome /dary Polsk iej i  amerykańskiej 

IMCA/ . obaługiwane prnez św ietliozark i i  kantyniazki towarzyszące oddziałom

Rozkaz ten a powodu błyskawicznego wypadków wojennych,nie został

kantynach/
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Świetliozarki nosiły szaro-niebieskie mundury KJK i  były do pewnego go 

stopnia podporządkowane rygorom wojskowym*Oprócz swojej pracy w oddziałach 

wojskowsch,organizowały imprezy propagandowe dla lokalnej ludności,oraz dla 

brytyjskich i  szkockich oddziałów wojskowych stacjonowanych w Szkocji,

Byłe urzędniczki woj skowe5"juzis bki" ,raaszynis tk i , te le fo n is tk i zatrudniono 

w Centralach 'Noskowych W Londynie i  w Bridge of Alan i  Edinbur ĥ*u.

W latach 1940/1942 przybyło do W.Brytanii około 1700 Polek,Część zatrudnio­

no w brytyjskim wojennym przemyśle,inne w instytuciach Rządowych w Londynie,

PCK zatrudniło przy ewidencji jeńców wojermychtwysyłce paczek z odzieżą i  żyw­

nością  do obozóv; jen ieckich  w Hosji,Mała grupa odeszła na studia,

KoMet.v z kwalifakcjami pielęgniarek,zgłosiły się na. apel PCK do pracy 

w Szpitalach Wojennych*Br, 1 -  Tjymouth Casrtle,k/Aberfeldy /Szkoc ja/,Nr 12 

Duplin Oastle k/Bsrth /Szkocja/,Oprócz sióstr dyplomowanych, zatrudniono w szpi­

talach wojennych siostry pogotowia PCK specjalnie szkolone na wypadek wojny,

W Służbie Zdrowia znałazży się również kobiety zatrudnione w szpitalach wojen­

nych w administracji,magazynach i  kuchniach,W Western General Hospital w Edin- 

burgh*u przeszkolono kilka pielemiarek.Przy tym szpitalu,powstało na przełomie 

lat 1940/42 skradło szpitala im. I,Paderewskiego z polską obsługą*
yh.

>ekrutacjjj£kobiat do Pomocniczej Wojskowej Służby Kobiet rozpoczęła się  

w W ielkiej Brytanii w listopadzie w 1942 roku*Prowadziła ją  osobiście 

Maria Łeśniakoua,późniesza Komendantka Główna PWSK.Zppoczą tkowały tę  służbę 

ochotniczki przybyłe ze Środkowego Wschodu,jako kadra wyszkoleniowa i  świetli­

czarki,które przybyły do W.Brytanii w 1940 roku z Francji.

<JIie^wssyetM<u4edn^ śaietli^SBrkiW ^Jcantyniai4cjr~zężoeiły^s4ę-4o-Pomoeni- 

czej. L/ojekowj SbłźbdC-KQhiet.Te,które odpowiedziały na apel,po przeszkoleniu 

wojskowym i  zaprzysiężeniu,wróciły w zielonych mundurach PWSK do macierzystych 

oddziałów na swoje funkcje,Ewidencyjnie i  dyscyplinarnie podlegały władzom 

F^SK,

P.ozwój organizacyjny JWSK w W.Brytanii był , sależniony od źródeł rekru­

ta c j i  no Bliskim Wschodzie,gdzie były największe skupiska polsk iej ludności.

W latach 1942-1944 przybyło do W.Brytanii 1013 ochotniczek*St«n na 1,5*1945 

wynosił 1214 ochotniczek,Po zakończeniu działań wojennych w Etkropie,zwiększył 

s ię  dopływem ochotniczek z Armii Krajowej. 82



W wykazynych cyfrach micćci się znikoma ilość ochotniczek z Krajów Zamorskich 

z propagandowej,mało udanej rekrutacji,przeprowadzonej przez wysłaną grupę 

5 ochotniczek FW TC z Ireną Wachlowską na czele,

Fodstawąwą jednostką organizaoyjną FV!SK był 0b6z w Szkocji,w skład którego 

wchodziły trzy plutony:szkoleniowy,zapasowy i  przejściowy,Obóz poza tyra był 

jednostką ewidencyjną dla wszystkich ochotniczek FtfSK na terenie W.Brytanii,

Obóz F*VSK przyjmował wszystkie przybywające do W,"Brytanii transporty bez wzglę­

du na to,do jakiego rodzaju służby były przeszaczono ochotn.iczki*FWSK,PLSK,FMSK. 

Tan odbywało się przeszkolenie ogólno-wojskowe,na kursach sanitarnych i  na 

kursach dla źwietliczarek,oraz na kursach dokształcających,

W Obozie Bortfc Berwick utworzono p?zy fizkolo Podchorążych Piechoty i  Kawa­

ler ii J5r.otoryzov.«ar!ej Podchorążówkę FVSK poprzedzaną przez Pierwszy Kurs Ofi-

\

cerski PWSK*
f t p

W Szkocji przy szpitalach wojskowych V r , l  i Kr,2 /później lir*4 i  N r,ll/, 

były pluton PWfiK z komendantkami na czole,

V Dowództwie 1 Kbrpufm,v; Sztabie Głównym,r Komendzie Głównej F«?SK,wszędzie 

palcowały ochotniczki nc. odpowiednich funkcjach,W oddziałach ojskowych oprócz 

świetliczarek i  kontyniarek,ochotniczki pełniły funltoje maszynistek,telefinistek, 

ksncelistek, kierowezyń samochodowych ,

W okresie przygotowawczym do inwazji Europy /październik 1943/»powstały 

nowe możliwości rekrutacji kobiet,W związku z tym nastąpiła częściowa reorga­

nizacja Pomocniczej Wojskowej Służby .Kobiet w Wielkiej Brytan!i«TTtv/orzono wów-
---- --------- '----------- -------— —------ --------- - . -i-'— • ...............- ----  łf •' - * '

czas w październiku 1943 1 Samodzielny ^talion TVRK,w składzie*

1 Kompania F/SS. w ITorth Berwick /Szkocja/ -  komendantka komp.-Zo.fia Milewicz

2 Kompania PWSK -  Ddinburgh /łączność,szkolenie kierowczyń samochodowych -
komendantka-I .Korzeniowska 

j Kompania 1VSK w Centrun Ifyszkolenia Technicznego i  Pancernego -  Catterick Camp
do obsługi Centrum po przenzkolaniu na funkcjot Komendanfcka\ -  ^Fraystajke 
kierowczyń samoch.kaneełistek,maszynistek, KomeĄd̂ itka. w ̂ ,1'oiiszeł
telefonistek,magnaę.-nierek,kucharok,kelnerek, /od maja 1945/
Od jśrs^nies i^ i i ia^aó^etó i^3 i^płrH .S^ko^j5t '  \  ̂ t3aT r̂Wf<olisaewska,

4 Kompania Srnitama -  /szpital wojsk, Szkocja/ -  k-tka Kojanowa, ^
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W ostatnich przed-inwazyjnych ćwiczeniach wojsk Alianckich ,w których 

wzięła udział 1 Dywizja Pancerna pod dowództwem Gen.S .ilaczka, świetliezarki 

i  kantyniarki obsługiwały przy swoich oddziałach kantyny polowe i  były przy­

gotowane do udzielania w razie potrze&y,pierwszej pomocy,mając do dyspozycji 

apteczki połowę.

Szlakiem fcojowym 1 lywizji Pancernej,wyruszyła we wrześniu 1944 roku Ekipa 

Polowa w skład której wchodziły kantyny polowe obsługiwane w zasadzie przez 

żołnierzy z małą przydatnością do służby linio we j.Ifetyny były doskonale wy­

posażone i  sprawnie zaopatrywene,różne napoje .czekoladę i  papisrosy.no i  mydło,

W wozach kantyn były również wymienne skrzynki bibliotek rsicbocych,

/  Chociaż War Office nie przewidywał Pomocniczej Wojskowej Służby Ko-biet 

na terenie działań wojennych 2 Europie, Komendantka Główna IWK odkomenderowała 

Mł^agiSi t̂&ia.es^kzdh îSiSgydfeolbś?  ̂ Polowej * składzie* świetliozarki i  kanty- 

niarkitjfji i T.r20â :̂ką*wawlg?a tor. i angnc&s^Usilnev Unke-rKochô

kan­

tyny : lla2JkXtsrTo-\it^xsvBks^c  ̂ alio\>ena'̂ Ł;̂ it£.li w ĵrkĉ ychtEryutynjpa

• /̂ 7  ^  ***-•■ ■
Do 1 uywizji w Europie dołączał również Teatr VojeI:a Polskiego ” lwowska
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Kom. 92/95 Teresa ,Helena. Affeltowicz,nee LecnicŁa,ppor.AK..

i

Vice przewodnicząca Rady Naczelnej Koła AK - Londyn.Zmarła 
25. 9. 9^.

- Maria Bobrowska,nee Pełczyńska , architekt .Żołnierz AK..
Zmarła 25.-12.1991. *

- Zofia Braun,nee Dimitrewna,żołn.AK,ps.."Zula Saniewska"
Zmarła w Londynie 3 .3 ,.1992.

- Wanda Bukowczykjźołn.AK.Zmarła 3 0 ..L. 1 9 9 3.
- Zenona,Irmina CiupŁa,nee Wróbel,żołn.AK,ps.“Zenka",łącznicz­

ka w Kompanii Dyspozycyjnej przy Komendzie Placu Śródmieście. 
Zmarła 1 . 9-199*+-

- Wanda Dolny, nee? Osińska.Zołn.ZWZ,potem AK,ps^"Kot Czarny“. 
Więzień Pawiaka.Zmarła 16.5.1992.

y  —  Bogna Domańska,nee Górska, ppor .AK, pd.-"Bogna“. Udział w Powsta­
niu w konspiracji.,Jeniec niemieckich obozśw.Zmarła 17..6-9lu

- Irena ;Brzezinska-Garet, por .AK, ps. "Kora‘*Uczestniczka Powst.. 
Warsz.Zmarła w War szawie. Pochowana w rodzinnym grobie
w Gołąbkach..

- Jadwiga Gasparska,nee Herman,żołn.AK.Zmarła 2 1 ..6 ..1 9 9 2..
Maria Grudzińska,nee Winczewska,żołn.AK,więzień Pawiaka 
'i obozów w Niemczech.Zmarła 3 .6..I99W- /Irena .Maria/ _

- Irena Glinka-Janczewska ,nee Bar ..Bahden,żołn.AK.Zmarła 
20.2.1991.-

v - Wanda Jordan nee Czapska, mgr .Żołnierz AK, łączniczka w konspirse- 
cji,udział w Powst,Warsz.Hon.pracownica w Studium Polski 
Podziemnej.Zmarła lW. I..I99H..

-Krystyna Juszkiewiez,uczestniczka Powst.Warsz.Zmarła 2U.12.93-
-  Janina,Zofia,Maria,Komocka nee Wslezinska,żołn.AK,ranna 

w Powst.Warsz.Zmarła 23.5.199*+.
- Irena,Ewelina Konczycowa nee: Słuczanowska,ps."Klementvna"Nata" 

major WP, kier Łączności "Park” , kier. Komórki "Pt aszki^u" ,0ddz...
KG.AK.Zmarła 2&..1.1993.

- Mi o ha 1 i na ' Kopczewska^nee. Kanuska-, ż o Łn. A K , w A*g*ień Pawi aka, 
uczestniczka Powst:,.Warsz.Zmarła U ..10.1993-

- Krzesława,Wanda Koźniewska,nee Troczyńska.Obrońca Lwowa 
"Orlątko" ,żołn.AK,uczestniczka Powst .Warsz„Zmarła 3,-12.1 9 9 0..

- Mirosława Liskiewicz,nee Górska,żołn.AK,ps."Stefa".Uczestnicz­
ka Rowst.Warsz.Zmarła 27.1.1992-

- Anna Mowlin-Mazaraki,nee Obrąckiewicz , żołn.lśzP.ZWZ,por.AK, 
więzień Pawiaka,Oswięci,ia,i Bergen Belzen.Zmarła w grudniu 
1992-

--Stefania Michalska,żołn.AK,więzień Ravensbruc.k.Zmarła tragicznie 
----- 10.5.1992/

- Aleksandra Prach,nee Kulesza,ps."Ewa",uczestniczka Powst. 
Warsz.Zmatła 31-1* 199.1--

- Maria'Przewoźna,żołn.AK.Zmarła 12-7.1991.
- Krystyna,Maria Skrobanska ,nee Woysbun, żołn. AK. Zmarła 2G.&. 1991-.
- Anna,Zofia Staczynska,nee Szuster,żołn.AK,uczestniczka Powst. 
Warsz.Zmarła 6.-2.1992.

\ / - Danuta,Barbara Świtalska,żołn.AK,uczestniczka Powst.Warsz.
Zmarła 20.12.1992.

--Maria Trojanowska, ppł. PWSK (2 Korpus) .Przed wojną, Instr.PWK., • ... 
Obrońca Warszawy w 1 9 3 9 * ierka ZWZ/AK.Aresztowana przez 
NKWD,wywieziona do ZSSR.Od września 19^1 w PSK/PSZ.Pierwsza 
komendantka PWSK przy 5 Dyw.Piechoty w 19^2.Organizatorks 
służby transportowej PWSK na Bliskim Wschodzie.Odbyła kampanię 
z 2-gim Korpusem.W 19^5 r.przeniesiona do Komendy Gł.PWSK 
w Londynie.Zmarła w Los Angeles USA 3 1 .12.1991-

- Helena Majer-Wawrzkiewicz,żołn.AK,ps.Czerska".Zmarła 1*+.1.1993-
— Jadwiga Balwierczak,sierż.AK.Zmarła 16.7.1991-*-
- Maria ,Magdalena- Korabiowska-,ńee Molisan,niewidoma - inwalida 
wojenny AK.Zmarła 28.1.1995.
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Kon..1/89 V- doc.dr.Maria Wilk-Wilczyńska,nee Goldman.Pełniła służbę „4
---- ----  ■ lekarską w Powstaniu Warsz.w 19UU r. (Krzyż AK). Zmarła

w Szwecji 12.5.1988. ! \
Kom. 1/9° V - Krystyna Dunmn-Borkowska, nse Wójcicka,por .AK, ps. "Paula" .
___----- Zmarła w USA 12.2.1990.

- Czesława bhaj,nee Okrasa-Kwiatkowfeka,żołn.AK,ps."Basia" . 
Zmarła 2 3 .6-.i989.

- Eileen,Francis Garlinska,Irlandka, żołn. AK, uczestniczka 
Obrony Warszawy i Powst:..Warsz.Zmarła w Londynie 2 3 .3 .1990.

- Zdzisława Godzinska,żołn.AK,uczestniczka Powst.Warsz.
Zmarła w Londynie 28.8.I989.

- Halina,Maria Jórasz,żołn.AK:Zmarła'w Londynie 25.10.1989.
V  t Wanda Ipohorsks-Lenkiewicz,nee Ratkowska,primo voto Łucz—

kiewicz,źołn.AK;Zmarła 10.6.1989*
- Izabella Małachowska,primo vot:o Grad-Sominska,kurierka 
-Sztabu VI AK,uczestniczka “Powst .Warsz.,Zmarła w Londynie
1 5 . 9.1 9 8 9. *

\j - Maria. Irena Mileska,dr.por.AK. ,ps. " Jaga" ,"Danusia" .W Powst,.. 
Warsz. w Komendzie Głównej .Zmarła w Warszawie 19.9* 198.9*

* - pochowana w Krakowie,.
'f - Kazimiera Nowakowska,żołn.AK..P0 wojnie więziona w Lublinie, 

Wronkach i Fordonie.Zmarła tragicznie we Wrocławiu I6..IO.8 9.
■ ̂ _ v -  Jadwiga Nowicka,nee Baukiewicz , żołn. POW, por .AK.Zmarła

---- w Anglii 7 *6.1 9 8 9.
-  Maria Obuchowicz ,nee Lozienko, żołn.AK.Znu rła w USA 

27.2.1990.
Bronisława Lubicz-Piotrowska , nee ‘Lubicz-Of łowska, ppor .AK, 
-ps."Milena" .Zmarła w Londynie 6 .H. 1990.

S- Maria,Magdalena Szelągowska,żołn.AK,czynna w ruchu oporu.
Po wojnie skazana "w jprocesie towarzyszy na karę śmierci. 
Spędziła 5 lat w celi śmierciZmarła w Londynie 3«8.-1989* 
Pochowana w Warszawie na Powązkach.

Kom. 1/91 — Helena Biedrowska , nee° Wiszniewska, żołn. AK. Zmarła 17.5.1990.
- Halina Brodzińska , nee Modzelewska-, żołn. AK,^uczestniczka 
Powst.W-ars°z.Zmarła 7*8.1990.

- Alina Cybulska,nee Piłatów,dentystka.Ofic.AK,lekarz w Powst. 
War stel. , potem w szpitalu jenieckim Zeitheim i innych.
Zmarła 2^.2.1991*

- Laura Hartingh,żołn.AK,sanitariuszka w Powst.Warsz..Zmarła 
w czasie wizyty w Polsce II..IO.1 9 9O.

«/ - Hryniewicz-Moczulska,obrońca Helu w kampanii wrześniowej,. ' . 
żołn.AK w Powst,.Warsz..Jeniec wojenny.Zmferła 26..$.1990..

- Zofia Kasprzycka,dr.filozofii,por.AK.Po wojnie kir.Wydziału 
Kultury i Oświaty w SPK.Działaczka-niepodległościowa na

" \  emigracji.Zmarła 18.3• 1991*-Pseudonim w AK - "Mija."
- Antonina Kulczykcwskaynee Ginalska,mgr;hist.,Zołn.A,K.Zmarła 

26.6.1990..“ ' ■
- Maria Mirowska,nee Swieszczkowska,ppo.AK,w Szarych . . 
Szeregach,u "Ponurego" w partyzantce.Udział w' Powst.Warsz., 
w Bat:.. "Zośka" .Więzień obozu-koncentracyjnego Ravensbruck 
Po wojnie Prezes Zarządu Głównego Koła AK - Londyn.
Zmarła 31..8..1991.. * , 0 *

- Helena Ostrowska-Naumoff,nee Zurkowska,herbu Ostroga,primo 
voto:Rowińska.Pisarz,dziennikarz.Zołn.AK.Zmarła 6 .12..1990-

- Zofia Parnasowa,żołn;AK./Krzyż Walecznych/.Docent Instytutu 
Polśko-Skandynawskiego,b..lektor w KULu,członek NKWP w Danii. 
Zmarła 7*12.1990..

- Hanna,Teresa Soszko,nee Paszkiewicz,żołn.AK,zmarła w Lohdynie
26 .‘.U..1991-

- Barbara ;Swiszezowska,nee jpefc, źółn.AK, ps. "Zorina" , zmarł a 
; w Krakowie 16.3*1991-

____________
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Kom.92/95 - dr.Janina Mokrzycka-Parafianowicz,nee Sękowska, 
żołn. AK,więzień Oświęcimia .Zmarła U.,2.1995.

- Ziuta Sankowska,nee Taras,pielęgniarka w latach 
1918/29‘W AK w konspiracji,w Powst.Warsz.sanitariuszka, 
Zmarła 21-3.1995..

- Romana Sąchacka,mgr.fil.,ppor.AK.Zmarła IU..7 .199W..
- Ewa,Stanisława Synowka,nee Szczepankiewicz,żołn.AK, 

łączniczka, sanitariuszka.Zmarła 2 . 9. 19 9*+•
- Maria Tarnawska,nee Piatowska,primo voto Tyszkiewicz, 

absolwentka Wyższej Szkoły Pielęgniarskiej,siostra 
PoK,ppor.AK,siostra przełoźoma w szpitalach obozu 
w Gross Lubars i Oberlangen,a po wojnie Polskiego 
Ośrpdka Rehabilitacyjnego w Brighton (Anglia) .Zmarła 
13.1.1995.

- Helena Wąsowicz nee Bielik,primo voto Zybała,?ołn.
AK.Zmarła 2 3 .3-1995-

hi XX X X X X X X X X  X X X X X

W p ' y " t ó V ...
LJł -  ^  f r U  $ ijLG O (.

Droga Pen i Aniu,
Minęło sporo czasu od wysłamia do Pani kartki imieni­

nowej.W ślad za nią miałam wysłać obiecany wykaz nazwisk 
zmarłych członkin AK.Zamiast tego znalazłam się dwukrotnie 
w szpitalu i dwa razy pogotowie udzieliło mi pomocy w nacy.

i>ziś wysyłam Wykaz Zmarłych Kobiet Żołnierzy AK.Wymie­
nione nazwiska można było spotkać w ewidencji wielu

__ Kół Wojskowych i organizacjach cywilnych,ci nie przeszkadza-
^To~n±komu-nałeźenie-równocześnie do Koła AK-Londyn.a może 
nawet i do Archiwum Pomorskiego AK.Tę w~ ł as ni e "podwójną buchslte 
trzeba wyja śnić.przez konfrontację z Wykazem-

W nielicznxch Komunikatach Koła Kobiet Żołnierzy w moim 
posiadaniu znajdują się wspomnienia pośmiertne i wspomnienia 
z okresu służby wojskowej.,w sumie około 80-ciu.^zy jest Pani 
zainteresowana?A jeśli tak - to co z tym fantem zrobić?

Archiwa PWSK.Głucho.Mój kontakt ciągle jeszeze w stanie 
po ciężkiej operacji..

Irena Horbaczewska,jest obecnie rezydentką Domu Opieki 
w polskim Ant opolu.Uzuje się tam bardzo dobrze.

Dna 1 -go sierpnia zmarła Helena,Anna Paszkiewicz - nazwis­
ko w spisach Fundacji.W załączeniu nekrologi..

Przepraszam,jeśli zmęczyłam Panią tymi wiadomościami,
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Rozkaz utworzenia Pomocniczej Służby Kobiet i  u jęc ie  w s ta łe  ramy kobiecych 
s i ł  pomocniczych,pracujących pośrednio,lub bezpośrednio w organizacjach wojsko­
wych, ewidencja i  uzupełnienia#

Zastąpienie mężczyzn wewnątrz wojska na tych stanowiskach,na któryoh praca 
kobiet j e s t  pożądam.

Organizacja PSK uzupełniana w drodze ochotniczego zaciągu,podlega Ministro­
wi Spraw Wojskowych,przez IL-go zastępcę Min.Spr,Wojsk,

Pomocnicza Służba Kobiet powstała we wrześniu 1941.Kobiety,które do tego 
czasu pracowały wówczas w wojsku,jako świetliozarki,należały organizacyjnie do 
Wydziału Kulturalno-Oświatowego P.C.K.

I -  OKRES* 1/ Od września 1941 r.do 27.1*1943 t . j .d o  wydania przez M.O.N. "Tam- 
czasowego Rotkazu Organizacyjnego o Pomocniczej Wojskowej Służbie Kobiet ,
II-OKiiES -  2/ Od 27.1.1943 do 11.7.19444 t .j .d o  wydania przez MON Rozkazu o Oiv 
ganizacji Pomocniczej Służby Kobiet,
III  OKRES 3 / Od lip ca  1944 do końca wojny
OKRES I  -  W Polskich Siłach Zbrojnych na teren ie Związku Sowieckiego służba 
kobiet n osi nazwę Pomocnicza Służba Kobiet /PSK/.

W pierwszym okresie n ie  ma organizacji nadanej przez władze centralne .Orga­
nizacja j e s t  regulowana jedynie rozkazami D-oy P .S.Z . w Z.S.S.R.

Po tak zwanej pierwszej ewakuacji regulowana j e s t  również rozkazami D-cy 
Wojska na Środkowym Wschodzie,a po drugiej ewakuacji i  utworzeniu Armii Pols­
k ie j na Wschodzie -  rozkazami D-cy Aimii.Służba Kobiet na Środkowym Wschodzie 
otrzymuje nazwę Pomocnicza Wojskowa Służba Kobiet. /PWSK/.ale  w dalszym ciągu 
tworzy oałośó wraz z PSK,powstałej na teren ie Związku Sowieckiego.

Organizację w tym czasie  cechuje charakter wojskowy służby,która j e s t  
czynnó służbą wojskową,a kobiety pefmiące ją ,s ą  żołnierzami służby czynnej.
W związku z tym, funkcyjnośó stopni wprowadzono po raz pierwszy w lipcu 1942 
dla PWSK na Środkowym Wschodzie.Nazwy i  oznaki stopni PWSK są w tym czasie 
odmienne od wojskowych.

11-go grudnia 1942 M inister Obrony Narodowej wydał "Tymczasowy Rozkaz Orga­
nizacyjny o Pomocnic ze .1 Wojskowej Służbie Kobiet /F./SK/Rozkaz ten ok reśla ł ramy, 
teren d zia ła ln ości PWSK. Określone w nim normy u leg ły  zasadniczym zmianom w rozka­
z ie  z 27.1.1943.
OKRiS II -  Wydany przez MON "Tymczasowy Rozkaz Organizacyjny o Pomocniczej Wo.jhke- 
we.i Służbie Kobiet" z dnia 27.1.1943 rozszerzał pole pracy kobiet w Siłach 
Zbrojnych na lotnictwo i  Marynarkę Wojenną.Modyfikował jednak tę służbę w kierun­
ku przeciwnym od dotychczasowej l in ii  rozwojowej.

W pierwszym okresie służba j e s t  "uwojskowiona" t.j.w chodzi w ramy wojska, 
a kobiety są żołnierzami służby czynnej, pełniącymi służbę pomocniczą.

Tymczasowy Rozkaz z dnia 27.ł . 1943 przekształcił tę służbę w organizację, 
która znajduje się w ramach Sił Zbrojnych,ale nie jest jej częścią,a kobieta 
nie są żołnierzami.W myśl tego rozkazu,kobiety pełniące pomocniczą służbę,były 
"członkiniami" organizacji PWSK -  co zresztą w swoim obszernym meldunku zaatakowa­
ła B.Wysłouchowa.

Organizacyjnie z wewnętrznym podziałem na Pomocniczą Wojskowa Służbę Kobiet -  
w wojsku.w lo tn ictw ie  /PIjSK/.w marynarce /FMSK/,

Jednostki organizacyjne każdego z trzech rodzajów służby,m iały byó dostosowane 
do struktury jednostek danego rodzaju S i ł  Zbrojnych.

W dalszym ciągu utrzymana została zasada funkcyjności storni.Nazwy stopni 
i  oznaki PWSK w wojsku.zostały utrzymane w/g dotyczczasowych przepisów,w lotnict­
wie w/g przepisów brytyjskich dla WAAF*u,a w marynarce wojennej zostały uregulo­
wane Dziennikiem Rozporządzeń z dn.12.4.1943 /tjn.N.2,pkt.2l/.

W ślad za tym rozkazem ,MON,zarządzeniem z dn.19.2 ,1943,u s t a l i ł  e ta ty  dla  
te j  organ izacji,liczb ę  stopni oficersk ich  i  n iższych.

Komendantka GłównajPWSK.rozkaz ten przyznawał szeroki zakres kompetencji. 
Oddawał je j  ogólne kierownictwo PWSK w dziedzinie*  

a / organizacyjno -  personalnym 
b / wyszkoleniowym 
0/  gospodarczo -  zaopatrzeniowym
d / przygotowanie planu rozbudowy IWSK na d a lizy  rozwój i  czas powrotu do 

Kraju,
W skład Komendy Głównej PWSK. wchodziły*
Komendantka Główna,zastępczyni

ZARYS ftOZWOJP PWSK. - U
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Inspektorka przy D-twie AIW f|T I Ą 1/^
Inspektorka przy IV*twie I Korp. Panc .Motorowego, ___ f *" I
Inspektorka w Letnietł<±H Inspektoracie Lotnictwa 
Inspektorka w Msxjna2xeaex Inspektoracie Marynarki Wojennej.

Do czasu utworzenia Wojskowego Korpusu Sióstr Służby Zdrowia,- Pomocnicza 
Wojskowa K0biet podobnie,jak w pierwszym okresie,obejmuje sanitariat,łącz­
ność, służbę transportową i  szkolnictwo#

AAAAAAAAAAAAAAAAAA
Z powodu braku do tego czasu szkół oficerskich PWSK,kandydatki były szkolone 

w szkotech brytyjskich,względnie polskich męskich.

Pod koniec 2-go okresu,na skutek utworzenia w maju 1944 Wojskowego Korpusu 
Sióstr Służby Zdrowia,został zlikwidowany najbardziej rozbudowany dział, 
dział służby zdrowia w ramach R/SK,a ochotniczki wyszkolone w tym dziale 
zostały odkomenderowane do WKSSZ,zachowując w czasie odkomenderowania przynależ­
ność ewidencyjną do PWSK. Siostry PCK zostały wydzielone z PWSK i  przekazane 
pod każdym względem do WKSSZ.

Organizacja nadana tymczasowym Boskazem z dnia 25#l#1943»°dbiegała od stanu 
faktycznego,jaki ustalił się w terenie .Rozkaz ten nie zadawalał ani dowódców, 
ani sztabów,ani PWWK#

3. 12.1943 w meldunku B.Wysłouchowa wyraziła swoją opinię,która zosta przed­
stawiona Kin.Obrony Narodowej ,przez Marię Leźniakową.

Meldunek jest b#długi i  b,szczegółowy zwiąsgmy ze sprawami organizacyjnymi 
PWSK /nigdzie v meldunku nie figuruje nazwa PSK/.W wyniku meldunku i  dalszego 
rozpracowania poruszonych problemów przez Sztab Naczelnego Wodza i  Szefostwa 
poszczególnych broni,wyszedł nowy rozkaz organizacyjny z 11.7.1944*wydany przez 
MON w porozumieniu z Naczelnym Wodzem.Ustalał on zasadę ,że PSK jest czynną 
wojskową służbą,a organizacje tej służby ustalał w/g koncepcji "dostosowania 
Pomocniczej Wojskowej Służby Kobiet do struktury organizacyjnej poszczególnych 
części Sił Zbro.inych.a wiec.utworzenia w ramach każdego rodza.iu Sił Zbrojnych 
odrźTOaniŻGflo rodza.iu pomocnicze.i służby koblet.Hozkaz ten ustala:Fomocnlcza 
Służba Kobiet#dzieli się nai

POMOCNICZA WOJSKOWA SŁUŻBA KOBIET /PWSK/
POMOCNICZA LOTNICZA SŁUŻBA KOBIET /PISK/
POMOCNICZA MORSKA SŁUŻBA KOBIET /B13K/

Na ozele poszczególnych pomocniczych służb kobiet,stoją:
W Woj sku:Komendanrka Główna PWSK

oraz Inspektorka PWSK przy D-cy II Korpusu i  D-cy 
Jednostek Wojsk w Wielkiej Brytanii

W Lotnictwie -  Komendantka PISK 
W Marynarce -  Komendantka IMSK

Komendantka Główna PWSK podlega bezpośrednio Min.Obrony Narodowej,
Komendantka PISK,podlega Dowódcy Sił Powietrznych,
Komendantka IMSK,podlega Szefowi Kierownictwa Marynarki Wojennej.

Organizacje jednostek każdego rodzaju służb zostają ściśle dostosowane do 
struktury jednostek organizacyjnych danego rodzaju Sił Zbrojnych,przy tym, 
jednostki występują, jako jednolóte jednostki PWSK, PISK, H1SK.

Rozkaz wprowadzał stopnie stałe,p0dfc£»ślł#4ąc dotychczasowe stopnie funkcyj­
ne PSK.Dla stopni oficerów,podoficerów i  szeregowców PWSK i  PISK wprowadzał 
te same oznaki,jakie obowiązywały w Wojski i  Siłach Powietrznych.

Nazwy stopni w Marynarce były odmienne#
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Dekret Prezydenta E.P*,z dn.28*6.1945,wprowadził zmianę do Dziennika 
Ustaw R.P.tNo:l6,poz.44 z marca 1937»dodając w art*6fpkt."H%co do oficerów 
Pomocniczej Wojskowej Służby*
Art*6 -  ze względu na stosunek do służby wojskowej -  ustanawia się następują­
cy podział oficerów*

a/ Oficerowie »łużby stałej 
b/ Oficerowie stanu a poczyniły, 
c / Oficerowie rezerwy 
8/ Oficerowieppospolitego ruszenia 
d/ Oficerowie czasu wojny 
f /  Oficerowie w stopniach honorowych 
d  Oficerowie kontraktovri
h/ 59ICER0WIE POMOCNICZEJ WOJSKOWEJ SŁUŻBY.KOBIET *

EP.
---------- -------------------— *................................................ ................... ...  $..............

Mazwa 1 ?0Ii0CWIC2L* WOJSKOWA SŁUŻBA KOBIE?" obowiązująca wszystkie jej pod­

oddziały w wojskach lądo-wyuh,została wprowadzona po utworzeniu Komendy 

Głównej PWSK,PISK,R13K,

Przy jednostkach wojsk m  Środkowym Wschodzie zechowano nazwę PSK* |̂tp
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POMOCNICZA WOJSKOWA SŁUŻBA KOBIET 
HIANCJA 1 WIEIJCA BRYTANIA,

Pierwsze próby zorganizowania kobiet do pomocniczej służby w wojsku podjęto I
wwPBatjtfUrygdzie d z ia ła ły  już po wrześniowej k lęsce 1939 r.prawowite władze p o lsk ie ,

odradzały s ię  polsk ie s i ł y  zbrojne i  gdzie d z ia ła ł Polski Czerwony Krzyż powołany
przez Min.6br.Nar,,późną je s ie n ią  tegoż roku.

Dnia 12-go lutego 1940 r,ukazał s ię  rozkaz M,0,N*u o utworzeniu organizacji
służby kobiet,by ujęć w s ta łe  formy te  kobiety,które pośrednio,lub bezpośrednio pra-

M
cowały dla wojska,Do ta k ie j należały kobiety,które opuściły Kraj z wojskiem,lub za 
wojskie# i  po przejelu  przez obozy internowanych,naaWęgiyeelfc i  w Rumunii,znalazły s ię  
we Francji,Od chw ili przybycia,zaangażowały s ię  po patronatem PCK,"Opieki Polskiej"  
/P rotection  Po^onaise/ i"Armii Zbawienia"/Armee du S a lu t/ do pracy w św ietlicach  wojs­
kowych,w służb ie dworcowej w przyjmowaniu napływających transportów z polskimi żo ł­
nierzami i  cywilną ludnością, w rozdawnictwie odzieży,w organizowaniu punktów żywnoś­
ciowych i  kierowaniu ludności de schronisk.

Już w maju 1940 r,dwie św ietliozark i wyruszyły z Brygadą Podhalańską do Norwegii, | 
a trzy inne skierowano do 1 Byw.Grenadierów walczącej we Francji,Dla chętnych PCK 
zorganizował kursy pogotowia sanitarnego,Na teren ie Francji znalazła s ię  również 
"Wesoła Lwowska Fala" ze znanymi aktorkami,Zespół ten objeżdżał z patriotycznymi 
programami wszystkie ośrodki wojskowe i  posŁskie skupiska.

Rozkaz M4n,0br,Nar,,z dnia 12-go lutego 1940 Nie zo sta ł jednak wprowadzony w ży­
c ie  z powodu błyskawicznych wydarzeń wojennych we Francji,

Po upadku Francji wojsko polskie,wraz z kobietami ewakuowało s ię  z końcem czerwca 
1940 r .,d o  W ielkiej Btytanii,W szystkie przeszły przez " ig ie ln e ucho wnikliwych badań 
wywiadu brytyjskiego.Wkrótce dołączyły do organizujących s ię  polskich s i ł  zbrojnych 
w Szkocji,późn iejszej 1 Dywizji Pancernej Gen.Maczka i  1 Samodzielnej Brygady Spado- 
chroneowej.W Szkocji znalazła s ię  również "Wesoła Lwowska Fala",ze snroimi patriotyczny­
mi , propagandowymi i  rozrywkowymi programami.

Pod opieką PCK i  polsk iej YMCA podjęły wraz z oficerami oświatowymi pracę we 
wszystkich oddziałach wojskowych,Otrzymały brytyjskie "C ertificate o f Registration"  
z p ieczęcią  stwierdzającą wykonywanie "Auxillłary War Servlcew.Byłe urzędniczki i  pra­
cownice państwowe przyjęto do Biur 1 Korpusi! i  Sztabu Głównego,do Polslego Min,Oświaty, 
do C etrali PCK i  YMCA,Na apel PCK,zgłosiły s ię  do S zp ita li W0j»kowycg N r.l /Taymouth 
C astle / i  Nr.w /Dupplin C astle / dyplomowane p ielęgn iark i i  personel pomocnic zy, ora z 
św ietliozark i,S zp ita l N r.l zradiofonizowano przy pomocy rekonwalescenta-f achowca, Na­
dawano ze św ie tlicy  każdego dnia wiadomości bieżące,koncerty życzeń,muzykę lekką.Trans- 
mitowano "Wieczory Świetlicowe."Rekonwalescenci k orzysta li z b ib lio tek i i  czasopism.

Na apel brytyjsk i z g ło s iły  s ię  kobiety do fabryk amunicji,do "Land Army" /praca 
w polu/,do kantyn na litn isk ach ,d o  s z p ita li  angielskich.W  Western General Hospital 
w Edinburgh*uWprzeszSo kandydatek,łącznie z praktyką w pogotowiu sa­
nitarnym xB$KJuqaEx "na wypadek wojny,"

W rok po utworzeniu PSK przy 2-lm Korpusie,rozpoczęła s ię  w listop ad zie  1942 
rekrutacja kobiet do Pomocniczej Wojskowej Służby,Podstawowe szkolenie wojskowe odby­
wało s ię  w Bantaskin House,poten w North Berwick.Sakoliła kadra PSK ze Środkowego
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Wachodu.Io kursie rekruckim i  złożeniu przysięgi wojskowej,ochotniczki wracały do 
dawnych przydziałów.Zatrudnione w wojskowych oddziałach,ewidencyjnie i  dyscyplinarnie 
podlegały Komendzie Głównej w Londynie,służbowo i  gospodarczo dowódcom oddziałów.

W latach 1942/1944,przybyło do Wielkiej Brytanii 1013 ochotniczek PSK ze Środko­
wego Wschodu,w tym znikoma ilońć z krajów zamorskich.Gros skierowano do PLSK.

W roku 1944 Min. Obr. Narodowej ,powołał rozkazem L.dz.l722/Pers/44 pierwszy kurs 
oficerski PWSK przy Szkole Podchorążych Piechoty i  Kawalerii Zmotoryzowanej w North 
Berwick.Wykłady.i zajęcia prowadzili wykładowcy i  instruktorzy Szkoły PoHotoorążych, 
Wychowanie fizyczne prowadziła instruktorka CIPP,u,oficer PWSK.Poza pierwszym,odbyły 
się jeszcze dwa kursy podchorążych w North Berwick i  Cardiff,na których część wykładów 
prowadziły oficerowie PWWK.Szkołę Podchorążych Piechoty i  Kawalerii Zmotoryzowanej 
ukończyło 77 ochotniczek.

Rozkazem Dowództwa JWWB Tir.80 ,z dnia 15.9*44,wszystkie ochotniczki -absolwentki 
otrzymały dyplomy podchorążego i  pamiątkowe odznaki Szkoły Podchorążych Piechoty i  Ka­
w alerii anotoryzowanej.Zarządzeniem Min.Obrony Narodowej L.dz.68/Tj/PSK/45»została  
wprowadzona zmiana stopni i  oznak oficerów PWSK na stopnie obowiązujące w wojsku dla 
oficerów Armii P o lsk iej.

M inister Obrony Narodowej rozkazem L.dz.4950/Tj/Mob/Org/44»zarządziłtOchotniczki 
PWSK zaszeregowane w stopniu podoficerskim,przyjmują te  same nazwy Atopni i  oznaki 
obowiązejące dla żołnierzy w Wojsku Polskim dla równorzędnych stopni męskich.Zarządze­
nie to weszło w życie 1 .9 .1945 .Obowiązująca funkcjonalność stopni zosta ła  zniesiona.

Podstawową jednostką organizacyjną PWSK był Obóz w North Berwich /Szkocja/ w skła- 
dzleipluton szkoleniowy,zapasowy,przyjóciowy.Obóz był jednostką ewidencyjną dla wszyst­
kich ochotniczek ^wlilięij^Btytanii.Przyjmował wszystkie transporty ochotniczek przy­
bywające do W.Brytanii przeznaczone do PWSK,PLSK,PMSK.Tam przechodziły podstawowe 
przeszkolenie wojskowe ,tam też odbywały się kursy dla świetliczarek,sanitarne i  dib- 
kształcające.Szpital Woj.Nr.l i  Nr.2 , obsługiwały plutony PSBK z komendantkami na 
czele.W Centrum Wyszkolenia Pancernego i  Kawalerii anotoryzowanej,^Kompania PWSK, 
po gruntownym przeszkoleniu w różnych specjalnościach,obsługiwała Centrum.

W okresie przygotowawczym do Inwazji Europy,w październiku 1943»nas'fcąpiła częścio­
wa reorganizacja PWSK.W Wielkiej Brytanii utworzono wówczas 1 Samodzielny Batalion 
P W S K  w Edinburgh*u.Obóz w North Berwick przeszedł praktycznie na szkolenie przygoto­
wujące do życia cywilnego.

Do walczącej oS^pie?wszych dni sierpnia 1944 1 Dywizji Pancernej Gen.Maczka,do­
łączyła we wrześniu 1944 Ekipa Polowa.Rozkazem Komendy Głównej PWSK zostały do niej 
odkomenderowana grupa świetliczarek do obsługi kaniom polowych w charakterze szoferek, 
kantyniarek bibliotekarek.W grupie znajdowała się jedna dyplomowana pielęgniarka.

Ekipa otrzymała brytyjskie oficerskie legitymacje na wypadek dostania siŁ do 
niewoli.

W ślad za 1 Dywizją Pancerną podążył Teatr Wojska Polskiego "Lwowska Pala," 
z ochotniczkami-aktorkami w obsadzie. f{ ̂ p

Po zwycięskiej wojnie
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. F U N D A C J A  
'Archiwum i Muzeum Pomorskie 

Armii Krajowsj oraz Wojskowe! Służby Polek' 
w Toruniu P  O D C

rofsfos 

iiT 1 3 13.0
H O R ą Ż O W I E  _ kobiety. --‘ f

A7,Q liO«i---------
Wpłynęło dnia....Bn±a--"30'.'V-It.l941 ro ku w wyniku zawartej umowy w Londynie Rzeczy-
— P°.spolitęJ Polskiej z Rządem ZSSR i umowy wojskowej zawartej w Mosk-

i2tiU~li42bi w±® dnia 4.VI"I.1941 przez upełnomocnionych przedstawicieli obu 
^  stron-,-powstaj-a utworzone Polskie Siły Zbrojne na terenie ZSSR,

Załaczniks; .......
Rozkaz Nr.l - Dowództwo Polskich Sił Zbrojnych w ZSSR 

Referent.... L.Dz. 1/41 - Moskwa,dnia 22. VIII. 1941.
"Wzywam wszystkich obywatteli Rz.P. zdolnych do noszenia broni, 
by spełnili swój obowiązek względem Ojczyzny i wstąpili pod 
szttandar Orła Białego."

Władysław Anders 
Gen.Dyw.

Na apel ten zgłosiły się kobiety z całego terenu ZSSR zwolnione 
z łagrów,więzień,obozów przymusowej pracy i "wolnego zesłania". 
Zgłosiły się również na podstawie z dnia 9.IV.1938 o "Powszechnym 
Obowiązku Wojskowym",art.8/2,32/2,37/2,1 02/2,103,104,1 05.Artykuły 

t£-;podają podają warunki i stosunek do służby wojskowej1 kobiet.
Dla przykładu:Art.8/2 - Kobiety podlegają powszechnemu obowiązkowi 
wojskowemu w razie przyjęcia tego obowiązku ochotniczo.
Art.103/3 - Kobiety w wieku od ukończenia lat 19, do ukończonych lat 
4 5 ,mogą być w czasie pokaju powołane również na podstawie ochotni­
czego zgłoszenia się do odbycia przeszkolenia wojskowego,w celu 
przysposobienia do pomocniczej Służby Wojskowej.Ustawa ta została 
uzupełniona Rozporządzeniem .in.Dbrony z dnia 14.XII.1942,.- Pobór 
do PWSK.OrazDekretem Prezydenta Rz.P. zdnia 27.X.1943 - o Ochotni­
czej Służbie Kobiet.Dekretem Prezydenta Rz.P. - o Wprowadzeniu Stop­
ni Oficerskich w PWSK,PLSK,PMSK.Dekretem o przepisach dyscyplinar­
nych i cały szereg innych.

Do wojska zgłosiły się kobiety,które przeważnie nie miały pojęcia
0 służbie w wojsku.To też zaistniała konieczność przeszkolenia 
kadr ,celem szkolenia zgłaszających się do Służby Wojskowej Kobiet. 
Tylko niewielka ilość kobiet ,które przeszły przeszkolenie przed 
wojną w Przysposobieniu Wojskowym Kobiet znalazła się na terenie Z 
ZSSR i zgłosiła gotowość do pracy w wojsku.Po opuszczeniu ZSSR wys­
łano z Teheranu w roku 1942 do angielskiego ośrodka ATS w Sarafand - 
Palestyna,60 kobiet na pierwszy kurs i 30 na drugi celem przeszko­
lenia i poznania sposobu i metod szkolenia w kobiecych jednostkach 
angielskich ATS,słusznie przewidując,że Armia Polska będziepe*t pod 
Dowód2ztwem Brytyjskim.Po,ukończeniu kursu,absolwentki objęły różne 
kierownicze funkcje.Dalsze szkolenie kadr.było naglącą koniecznością

Na terenie Wielkiej Brytanii odbyły się 3 kursy oficerskie PWSK 
w Szkocji w wybranej przez władze Szkole.Podchorążych Piechoty
1 Kawalerii Zmotoryzowanej - I-szy i Il-gi w Northberwick - 3-ci
w Grieff /Perthshire/ po przeniesieniu Szkoły Podchorążych Piechoty 
i Kawalerii Zmotoryzowąnej na nowe m.p.

Min.Obrony Narodowaj,rozkazem L.Dz.l722/Pers/44,powołał na I-szy 
Kurs Oficerski PWSK 27 ochotniczek - w tym 7 pełniących funkcje 
oficerów, 20 podoficerów i ochotniczek.

Po ukończeniu Kursu,Min.Obrony Narodowej,rozkazBm L.Dz.1927/PWSK 
z dnia 24/VIII.1944,nadał tytuł podchorążego tym wszystkim,które 
kurs ukończyły.Absolwentki,rozkazem D-twa JWWB,Hr.80,z dnia 
15.IX.1944 otrzymały Pamiątkową Odznakę Szkoły Podchorążych Piecho­
ty i Kawalerii Zmotoryzowanej.Kurs trwał od 23.VII.1944 do 16.IX. 
1944.Na Il-gi kurs na który powołano 21 ochotniczek,wyznaczona szko­
lenie w terminie od 2.X - 27.XI.1944,Ill-ci kurs odbył się w'termi­
nie od 11.VI do 29.VIII.1945.Na kurs powołano 29 ochotniczek. 
Wszystkie absolwentki otrzymały tytuł podchorążego i odznakę Szkoły 
podchorążych Piechoty i Kawalerii Zmotoryzowanej.Ponadto,nadano 

Złotą Odznakę Szkoły wykładowczynią i instruktork
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Na pierąszym kursie,wszystkie „ ____ _v ^
przez wykładowców i instruktorów Szkoły Podchorążych Piechoty i Kawa­
lerii Zmotoryzowanej - poza Wychowaniem Fizycznym,które prowadziła ab-• r 
solwentka C.I.W.F/.

Na następnych dwu kursach,część wykładów i zajęć prowadziły oficerowie 
PWSK,jak:Regulamin Służby Wewnętrznej,musztrę,W.P.,terenoznawstwo 
i imne wykłady zHecone.W sumie,Szkołę Podchorążych Piechoty i Kawalerii 
Zmotoryzowanej,ukończyło 77 ochotniczek PWSK.Poza przeszkoleniem 
w Szkole Podchorążych,kilka ochotniczek ukończyło kursy oficerskie 
Służb i także otrzymały tytuł podchorążego.

Kobiety,które wchodziły w stan'organizacyjny Ii-go Korpusu na środ­
kowym Wschodzie,a posiadały warunki i cenzus wykształcenia,przeszły 
przeszkolenie oficerskie w Szkołach Podchorążych na tamtejszym terenie.

Rozkaz o "Organizacji Pomocniczej Wojskowej Służby Kobiet /'PSK/ , 
w ramach Armii Polskiej na Y/schodzie" - określa poraź pierwszy,że 
ochotniczki są żołnierzami służby czynnej,a zadaniem ich jest zastąpie­
nie żołnierzy służby czynnej w oddiałach na stanowiskach etatowych. 
Przydzielane kobiety do oddziałów wojs. kowych na różne funkcje,biorąc 
pod uwagę:

1.Wykształcenie - lekarki,dentystki,farmaceutki,prawniczki, 
nauczycielki,siostry szpitalne,

2 .Doświadczenie z życia społecznego i cywilnego - 
Przysposobienie Wojskowe Kobiet,Harcerstwo.

3 .Przygotowanie zawodowe - kancelaryjne,gospodarcze i inne. 
Wszystkie zostały umundurowane i otrzymały należne im wypozaźenie.

Nie dostały,ani odznak,ani stopni odznak,Dla kobiet ustalono stopnie 
specjalne:dla kobiet na przydziałach oficerskich - komendantka pluto­

nu, komendantka kompanii,młodsza inspektorka,inspektorka,starsza inspek­
torka.

Na przydziałach podoficrskich: zastępowa,drużynowa,sekcyjna,przo­
downiczka, starsza przodowniczka.

Odznaki stopni również inne :gwiazdka cztero-ramienna,jeśli dwie, 
wówczas w poprzek naramiennika.Dla wyższych stopni,wężyk z pętelką 
i gwiazdki.A więc,odznaki stopni podoficerskich,również nie odpowiada­
ły odznakom stopni żołnierzy.

Dopiero w 1944 roku,w myśl Rozdziału Iii-go,poz.3?o "Organizacji 
Pomocniczej Wojskowej Służby Kobiet,L.Dz.4950/Tj.Mob/0rg/44 Minister 
Obrony Narodowej zarządził,że ochotniczki.PWSK zaszeregowane w stopniach 
podoficerskich,przyjmują te same nazwy stopni mężczyzn-podoficerów - 
i tym samjrm naszywają odznaki obowiązujące w Wojsku Polskim dla równo­
rzędnych stopni męskich.

Zarządzenie to obowiązywało od dnia 1.9.1945.
Zmiana nazw-stopni oficerów PWSK o odzak,została wprowadzona Zarzą­
dzeniem Min.Obrony Narodowej - L.Dz.68/Tj./PSK/45,z dnia 30.V1.1945 - 
stopnie i odznaki obowiązujące w Wojsku dla oficerów Armii Polskiej. 

Warunkiem Otrzymania stopnia oficerskiego było wymagane ukończenie 
Kursu Szkoły Podchorążych.

Kursy ificerskie dla kobiet były czymś zupełnie nowym w Wojsku Pols­
kim. Kandydatka do Szkoły Podchorążych musiała mieć cenzus naukowy i in­
ne kwalifikacje na przyszłego oficera.Wiele kobiet było ,juź na przy­
działach ,gdzie przysługiwał stopień oficerski,mia+-ły już dużą prakty­
kę- mimo tego nie zwalniało ich to od przeszkolenia w Szkolą Podchorą­
żych.Rozpiętość wieku kursantek: 2 1 lat do 40 plus.
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K O Ł O  K O B I E T  Ż O Ł N I E R Z Y  P. S. Z.
POLISH EX-SERVICE W OMEN’S ASSOCIATION

Sekretariat- K 21 Du Cane Court 

Balham H igh Road 

L o d o n  SW 17  7JW  

Tel.: 01 - 6 7 5  1 5 0 3

KROTKI ZAKRES HISTORII POMOCNICZEJ WOJSKOWEJ SŁUŻBY KOBIET 
POLSKICH SIŁ ZBROJNYCH NA ZACHODZIE,

/w oparciu o wydawnictwa/.

Po tragicznym wrześniu 1939 roku,kiedy to  wojska sowieckie wkroczy­
ły  zdradziecko do P olsk i,rozpoczęła  s ię  likwidacja in te lig e n c j i /K atyń/, 
oraz masowe przesied lan ie  w ielotysięcznej rzeszy mężczyzn i  kobiet w głąb 
R osji na n ieludzkie warunki,ciężką-niewolniczą pracę,poniew ierkę,głód ,cał­
kowitą zagładę;

Właśnie te  młode dziewczęta,przeważnie z Kresów Wschodnich,zahartowa­
ne w nieludzkich warunkach na n ieludzkiej ziemi„stanowiły trzon zaciągu do 
PSK na. Wschodzie i  ta inne znajdujące s ię  v innych warunkach na Zachodzie.

W cza sie  Drugiej Wojny Światowej, kobiety były zaangażowane we wszyst­
kich formach •..-alki 2: Niemcami, i  3c\; ietam i.Te, które pozostały w Kraju,walczy­
ły  w obozach koncentracyjnych o przetrwanie,inne pomagały i  opiekował:/- s ię  
partyzantami,walczyły z bronią w ręku w formacjach wojskowych,w oddziałach  
leśnych w Kraju,były kurierkami,łączniczkami,kolporterkami, sanitariuszkam i. 
Leczyły chorych,prowadziły pojazdy mechaniczne,były tłcmaczkami,bibliotekar­
kami, kucharkami i  praczkami.Ukrywały ściganych działaczy ruchu oporu.

W Polskich Siłach Zbrojnych na Zachodzie,kobiety p e łn iły  służbę w F//SK 
/Pomocnicza Wojskowa Służba Kobiet/,w PLSK /Pomocnicza Lotnicza Służba Ko­
b iet/w  PMSK /Pomocnicza Morska Służba K obiet/.Był to duży zespół kobiet sfor­
mowany poza granicami Kra^u,których wkład m ilitarny n ie  da s ię  zaprzeczyć.

Do wojska chętnie przyjmowano kobiety,by móc zastąpić jak najwięcej 
mężczyzn,by umożliwić ich przesunięcie do jednostek bojowych.

Kobiece jednostki /bataliony,kom panie/,spełn iały  pomocnicze zadania, 
jak np.ochronę osób i  majątku wojskowe go,zaopatrzenie wojska,zabezpieczenie 
medyczne.Poza tym,kobiety pracowały w sztabach,w składnicach,magazynach,war­
sztatach, szpitalach,laboratoriach,kantynach,kasynach,kasach polowych,jako te -  
1efon is t k i , rad iote1e g r a f is tk i,maszynis t k i , urz ędnic z k i,kierowcy samochodów, 
s io s try  sz p ita ln e ,p ie lęg n ia rk i,n a u cz y c ie lk i,szy fra n tk i,b ib lio tek a rk i,św ie tli-  
czarki, redaktorki, aktorki, kucharki,praczki.

Po ukończeniu wojskowych kursów,kobiety były przydzielane zgodnie z kwa­
lifik acjam i do wszystkich rodzajów wojsk i  służb.Np.w służbie wartowniczej, 
były wprost n iezastąpione.

Dzięki pracow itości,sum ienności,siły  woli i  ducha,cierpliw ości,dokład­
ności i  o fia rn o śc i,b y ły  zdolne do największych wysiłków i  poświęceń.

W Polskich Siłach Zbrojnych kobiety p e łn iły  służbę wojskową w pododdzia­
łach CTSK na wzorach b rytyjsk iej ATS /A uxiliary T erritor ia l S erv ice / -  pomoc­
nicza służba obrony kraju,z podziałem na służbę w piechocie /wojska te r y to r ia l­
n e //// lo tn ictw ie,w  marynarce.

Korpus S ió str  Służby Zdrowia był,jakby autonomiczny człon PSK.Zasady orga­
n iza c ji pracy określają  szefowie służby zdrowia,oraz komendanci s z p ita l i  i  sa­
nitarnych ośrodków ewakuacyjnych.

PSK na Zachodzie była podobna do samodzielnego rodzaju służby wojskowej, 
gdyż organizacyjnie posiadała własne ogniwa dowodzenia od najniższego do naj­
wyższego i  określone zadania wojskowe. 96



PSK,zgodnie z postanowieniem ustawy o powszechnym obowiązku wojskowym 
z dnia 9 . 4 .1938,rozw ijała s ię  na podstawie doraźnych rozkazów dowódców n iż­
szych sz cz eb li. 14.12.1942,ukazał s ię  Tymczasowy Ramowy Rozkaz Organizacyjny, 
wydany przez Ministerstwo Obrony Narodowej.Wówczas,opierając s ię  na tym roz­
kazie, powołano przy ówczesnym MON’ie  Komendę Główną Pomocniczej Służby Kobiet 
na czele  z Zofią Leśniowską,córką G en,Sikorskiego,a od 22.12.1943 Komendantką 
Główną,została Maria Leśniakowa.

PSK podlegały wszystkie jednostki PSK, t.j.WSK,PLSK,PMSK na teren ie Wiel­
k iej B rytan ii, oraz jednostki PWSK wraz ze szkołami Młodszych Ochotniczek na 
Środkowym Wschodzie i  przy .2-gim Korpusie. Praktycznie .zasięg  działan ia  Komert- 
dy Głównej ograniczał s ię  do pododdziałów PSK w W ielkiej B rytan ii,a  przede 
wszystkim do jednostek wojsk lądowych,czyli P^SK,gdyż baedzo skomplikowana pod­
leg ło ść  naczelnym władzom polskich jednostek lotn ictw a i  marynarki w W.Brytanii 
i  trudna łączność z F.-/SK na Środkowym Wschodzie,była wynikiem ograniczonego 
działania  Komendy.

Warunki w jakich powstała PSK,miały wpływ na charakter organizacyjny.
Inaczej w pewnym sen sie ,kszta łtow ało  s ię  PWSK w W .Brytanii,inaczej PLSK i  fMSK.

Pomocnicza Wojskowa Służba Kobiet /P aTSK/ -  nazwa ta obowiązywała w wojs­
kach lądowych.Została ona wprowadzona po utworzeniu Komendy Głównej PWSK,-oraz 
PLSK i  PKSK.Przy jednostkach wojsk na Środkowym Wschodzie zachowano nazwę PSK.

Dzięki olbrzymim napływom rekrutacyjnym ,PWSK organizacyjnie i  liczbowo 
rozwinęło s ię  najszerszym wachlarzem w Związku Radzieckim.W 3uzułuku powstało 
szefostwo PSK obejmujące wydział personalny i  organizacyjny,które kolejno zosta­
ło  przemianowane na Inspektorat PSK,a później na Główny inspektorat PSK przy 
dowództwie Armii Polsk iej /w rzesień 194l/.N a cze le  G ł.Inspektoratu sta ła  V/.Pie­
chowska, a oa marca ±942 B.Wtfsłouchowa na teren ie  Zw.Radzieckiego.

Kierowane do Buzułuku kobiety przechodziły przeszkolenie wojskowe,składały 
przysięgę wojskową i  tworzyły pierwsze oddziały PSK.

Buzułuku sformowano następujące pododdziały bezpośrednio podległe Inspektoratowi 
PSK:'

-  kompanię PSK przy dowództwie Armii,w składzie J-ech  plutonów:wartownicze­
go, administracyjne go i  kulturalno-oświatowego ,

-  kompanię sanitarną,
-  s ta c ję  zborną PSK w 3uzułuku,potem w Tatiszczewie i  w Tockoje,
-  2 kompanie PSK /tr z y  plutony/ podległe dowódcom 5 i  6 dyw.piechoty,
-  2 zwspoły podległe d-cy ośrodka organizacyjnego,oraz ośrodka zapasowego

arm ii.
Ogólna liczb a  ochotniczek w pododdziałach wynosiła w lutym 1942: 1262.
Od tego roku zaczęto udoskonalać organizację służby kobiet określając 

warunki poboru do wojska,ramy organizacyjne,zakres pracy,uprawnienia Gł.Inspek­
toratu PSK,podległość pododdziałów PSK dowódcom i  Inspektoratorowi PSK. 
Inspektorat Główny natomiast w swoich głównych obowiązkach miał zadanie wycho­
wawcze, opiekę i  dbanie o potrzeby kobiet,czuwanie nad stroną organizacyjną,ad­
m inistracyjną i  gospodarczą pododdziałów kobiecych.Dowództwa ,oraz oddziały 
związków taktycznych zajmowały s ię  wyszkoleniem pododdziałów PSK.

Ochotniczki na funkcjach etatowych stanowisk dowódczych i  instruktorskich  
otrzymywały specjalne odznaki i  ty tu ły  funkcji o ficersk ich  i  podoficerskich, 
oraz odpowiednie uprawnienia dyscyplinarne.Personelem administrowała Inspektorka 
Główna PSK r majądś.- w stosunku do podwładnych uprawnienia dyscyplinarne dowódcy 
pułku.

Łącznie z przegrupowaniem i  reorganizacją Armii Polskiej rozw ijały s ię  
pododdziały PSK.Przy 7*8,9 i  10-ej dywizji piechoty powstały samodzielne kom­
panie PSK,a przy Ośwodłoi Organizacyjnym Armii w Guzarze -  refera t i  samodzielna 
kompania .PSK,oraz zapasowy ośrodek .

W marcu 1942 po częściowej ewakuacji Armii P olsk iej z terenu ZSSR,nastąpiła 
częściowa reorganizacja PSK.Z Poszczególnych kompanii przy związkach taktycznych 
ewakuowanych do Iranu, utwór zono batalion  PSK składający s ię  z 4—ch kompanii.
W tym czasie  zosta ł zorganizowany I l l - c i  obóz junaczek,z którego powstała 
później Szkoła Młodszych Ochotniczek.

W sierpniu 1942 zakończyła s ię  ewakuacja pozostałych jednostek wojska z te­
renu ZSSR do Iranu,potem Iraku.W tym samym czasie  n astąp iła  reorganizacja PSK 
w celu  uspprawnienia szkolenia i  przydziałów kobiet.Po wprowadzeniu zmian i  po-97



prawej Pomocnicza Służba Kobiet przedstawiała s ię  konstrukcyjnie,jak n iże j:  
Główny Inspektorat PSK w składzie 5 -ciu  referatów: 
a/  Administracyjno -  personalny, 
b/ Informacji 
c /  Sanitarny 
d/ Kulturalno-oświatowy 
e /  Opieki Społecznej.

Be z-po średnio podlegały : kompanie PSK i  szkoły .junaczek.Pośrednio podlegały  
po przez szefa  służby zdrowia: 4—ry kompanie sanitarne przy 1 ,2 ,3  i  4-ym 
szp ita lu  wojskowym,dwa zespoły sanitarne przy ośrodku ewakuacyjnym Nr:3 i  5j 
3 kompanie PSK,d-twa 5*6,17 DP;pluton PSK,zespół PSK przy Komendzie Uzupełnień 
Nr.3 po przez dowódcę etapów Armii; 4 plutony PSK po przez dowództwo 3DSK,ośro­
dek zapasowy,Centrum Wyszkolenia Armii i  garnizon Bagdad.

We wszystkich jednostkach i  sztabach w dniu 1-go lutego 1943*było razem 
około 3240 ochotniczek.

Rozpiętość wieku 18—43 i  poziom wykształcenia przyjmowanych ochotniczek 
bardzo zróżniczkowany odbijał s ię  na szkoleniu sprawiając w iele trudności zwłasz­
cza w odniesieniu  do przedmiotów ogólno—wojskowych i  fachowych.Dorywcze przeszko­
len ie  ochotniczek rozpoczęło s ię  już we wrześniu 1941 r.w Buzułuku przy 5 i  6-ej  
dywizji piechoty w ośrodku zapasowym w Guzarze.Były to dwu-trzytygodniowe kursy 
ogólno-wojskowe.Natom iast,specjalistyczne k u rsy ,szk o liły  w tym samym ośrodku 
trzy-sześciotygodniowe kursy ochotniczek sanitarne i  między innymi, odbywały s ię  
tam kursy administracyjno—gospodarcze,szoferskie i  dla komendantek PSK na pozio­
mie szkoły p od oficersk iej.

We Wrewskoje,przy Centrum Wyszkolenia Armii,powstał Ośrodek Wyszkolenia 
Sanitarnego PSK,który p rzeszk o lił w dwu-sześciotygodniowych turnusach 170 ochot­
niczek,na s io s tr y  szp ita ln e .

W Teheranie,Palestynie i  Iraku,szkolono ochotniczki na trzy-tygodniowych 
kursach unitarnych.Tamże odbywały s i ę . trzy ,cztero—sześciotygodniowe ,oraz dwu 
i  trzy m iesięczne kursy fachowe,na których przeszkolono 2-3 ty sięcy  ochotniczek.
W ZSSR,ogólnie przeszkolono około 400 s ió s tr  szp italnych.

W Teheranie,Palestynie i  Iraku,wyniki przeszkolenia fachowego,przedstawia­
ły  s ię  następująco w liczbach:

I I 83 ochotniczki ukończyły trzym iesięczne kursy samochodowa,
100 ochotniczek ukończyło 4-rotygodniowe kursy san itariuszek ,
430 ochotniczek ukończyło 6-cio  tygodniowe kursy sanitarne,
388 ochotniczek ukończyło kursy instruktorsko-dowódcze,
155 ochotniczek ukończyło dwu-miesięczne kursy łą czn o śc i,
153  ochotniczki ukończyły kursy administracyjno-gospodarcze.

W marcu 1945»powstał Ośrodek Wyszkolenia PSK przy Centrum Wyszkolenia 
Arm ii,gdzie zorganizowano Szkołę Podchorążych PSK.12-sto tygodniowy kurs /od 23-go  
marca do 23-go czerwca 1945 /  ukończyło 36 ochotniczek.Ponadto, 23 ochotniczki 
ukończyły szkołę podoficerską /od 21-go maja do 7-go lip ca  1945/  i  20 komen­
dantek, które były na stanowiskach dowódczych -  ukończyły kurs aplikacyjny -  
/4 -24  kwiecień 1944/*

Poza ogólno-wojskowym i  wojskowo-fachowym kształceniem  ochotniczek, zad­
bano o szkolnictwo1'cywilne. "Powstały szkoły junaczek,szkoły młodszych ochotni­
czek, wreszcie kursy maturalne i  dokształcające.

Przed wyruszeniem 2 Korpusu na front włoski i  rozpoczęciem działań bo­
jowych, wojska polsk ie znajdujące s ię  na Środkowym Wschodzie podzielono na 2 Kor­
pus i  Jednostki Polskie na Środkowym Wschodzie.1.'/ następstwie,odpowiedni podział 
dokonał s ię  Inspektoratu i  pododdziałów PWSK.Przy Dowództwie Bazy powstał Refe­
rat na cze le  z B.Wysłouchową,któremu podporządkowano wszystkie pododdziały PSK 
na obszarze Bazy /łą c zn ie  1500 ochotn iczek /,łączn ie ze służbą sanitarną,transpor­
tową i  łącznościową,o wyjąxxowym znaczeniu w czasie  ak cji Bojowej.Na Środkowym 
Wschodzie,p^zy Dowództwie Jednostek Wojskowych,powstał niezależny Referat PSK, 
na czele  z A.Płońską,któremu podlegały pododdziały z terenu Egiptu i  Pałestyny. 
Razem,około 1120 ochotniczek.

W medycznym zabezpieczeniu walk 2 Korpusu uczestn iczyły: Sanitarny Ośrodek 
Ewakuacyjny -  późniejszy 3 Polowy S zp ita l Ewakuacyjny,- Sanitarny Ośrodek Ewa­
kuacyjny Nr.5 -  pźźniejszy Polowy Szp ita l Ewakuacyjny i  Szp ita le Wojenne Nr.3,6  
i  7*Zgodnię. z etanem,w szp ita lach  i  ewakuacyjnych ośrodkach sanitarnych, powinno
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być 368 s ió s tr  szpitalnych i  516  ochotniczek,Było ich  faktycznie trochę mniej,
W okresie w alk ,siostry  szp italne i  p ie lęgn iark i pracowały po 16-20 go­

dzin na dobę,przyjmując w tym czasie po 50-60-ciu rannych.Ogółem S zp ita l Wo­
jenny Nr.3 przyjął 9885 rannych.Praca s ió s tr  szpitalnych i  p ielęgniarek  była  
bardzo ciężka.Spełn ia ły  ją  bez narzekania,z oddaniem i  pogodą0

W służb ie transportowej wyróżniły s ię  dwie kompanie wyłącznie z obsłu­
gą kobiet.W ciągu 365 dni pracy we Włoszech od 5»5«1944 do 3»5.1945łkompanie 
transportowe 316 i  317 /629 ochotniczek/,wykonały:43,339 wyjazdów z zaopatrzeniem, 
pokonując 3,600,608 mil,przewożąc 203,505 ton ładunków żywności i  materiałów 
wojennych.

Ponad 105 ochotniczek 385 i  390 kompanii łączn ości , obsługiwało centra­
le  te lefon iczn e ,rad io te legra fy ,rad iostacje ,p oczty  i  biura szyfrów,zapewniając 
łączność dowódcom i  sztabom z jednostkani bojowymi i  tyłowymi.

Nie wolno zapomnieć o kantynach poi owych i  kantyniarl<ach, które dowozi­
ły  do pierwszego rzutu Korpusu gorące napoje,przekąski,papierosy bezpłatnie,do  
walczących żołnierzy,oraz brały udział w ewakuacji rannych.

FRANCJA I WIELKA BRYTANIA /194O r.-P aryż/ .

Kobiety polskie zamieszkałe od dawna we Francji i  te  które po k lęsce  
wrześniowej 1939 r .op u ściły  Polskę,rozpoczęły samorzutnie pracę przy tworzą­
cych s ię  Polskich Siłach Zbrojnych w św ietlicach  PCK,w M isji Dworcowej Polsk iej  
O-piekiw przyjmowaniu żołnierzy polskich i  uchodźców napływających przez Węgry 
i  Rumunię,współpracowały z Armią Zbawienia /Armee du S a lu t/ w rozmieszczaniu 
uchodźców po schroniskach,w Sekcji Polskiego Komitetu Obywatelskiego Kobiet 
w rozdawnictwie odzieży dla Armii i  uchodźców i  w organizowaniu posiłków dla 
uchodźców.

Dwie św ietliozark i przydzielone w 1940 r.do Brygady Podhalańskiej,wzię­
ły  u d zia ł w kampanii norweskiej, dowożąc żywność i  papierosy walczącym żołniercfi®  
i  obsługując kantynę poza frontem.'Trzy św ietliozark i i  kantyniarki w zięły udział 
w kampanii francuskiej przydzielone w 1940r.do I -e j  Dywizji Grenadierów.

Po upadku F rancji,św ietliozark i i  kantyniarki przybyły do W ielkiej Bry­
ta n ii i  wraz z organizującym s ię  wojskiem w Szkocji rozpoczęły z ramienia PCK 
pracę kulturalno-oświatową w św ietlicach  i  i  b ib liotekach wyposażonych przez 
PCK i  Polskę YMCA.Dużą pomocą w te j  pracy był wydawany przez Polską YMCA "Porad­
nik Św ietlicow y1 z bogatym materiałem oświatowym i  instrukcjam i, jak również 
odbywające s ię  okresowe konferencje oświatowe organizowane przez PCK i  YMCA. 
Św ietliozark i n o siły  mundury szaro-n ieb ieskie i  były do pewnego stopnia podpo­
rządkowane rygorom wojskowym.

Na teren ie  wojska w Szkocji is tn ia ły  kantyny YMCA,w których pracowały 
kantyniarki,oraz kantyny brytyjskie "Armii Zbawienia"/Salvation Anny/i "Church 
Anny" -  wszystkie zaopatrywane przez centrale wojskowe b ry ty jsk ie .

Oddziały posiadały również kantyny ruchome obsługiwane przez - kanty­
n iarki i  św ietliozarki,tow arzyszące oddziałom w cza sie  ćwiczeń wojskowych w polu, 
i  już w mundurach Fa/SK w  czasie ostatnich przed-inwazyjnych ćwicaeń 1 Dywizji 
Pancernej? ze skoncentracyjnymi wojskami aliantów .

J e ś l i  w którymś z oddziałów zabrakło kantyniarki,kantynę ruchomą prowa­
d z iła  i  obsługiwała św ietlicza rk a .,mając do pomocy żo łn ierza .

Św ietliozarki,oprócz swojej pracy w oddziałach wojskowych,organizowały 
propagandowe imprezy dla Szkotów i  brytyjskich oddziałów stacjonowanych w Szkocji.

Kobiety z kwalifikacjami pielęgniarek z g ło s iły  s ię  do pracy na apel PCK 
do s z p ita l i  wojskowych N r.l i  2 .Kilka odeszło do sz p ita la  na przeszkolenie do 
Western General Hospital w Edinborgh’u,przy którym,w późniejszym term inie powsta­
ło  skrzydło szp ita la  im.Paderewskiego z polską obsługą /1940-194I/.

Rekrutacja kobiet do Pomocniczej Wojskowej Służby Kobiet rozpoczęła s ię  
w W ielkiej Brytanii w listop ad zie  1942 roku.Prowadziła ją  osob iście  Maria Leśnia— 
kowa -  późniejsza Komendantka Główna .Zapoczątkowały ją  ochotniczki przybyłe ze 
Środkowego Wschodu,jako kadra wyszkoleniowa i  św ietliozark i,k tóre przybyły do 
W.Brytanii z Francji w 1940 roku.

Rozwój organizacyjny FaTSK w W.Brytanii był uzależniony od źródeł rekrutacji 
na Bliskim Wschodzie,gdzie były największe skupiska p o lsk iej ludności.
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W latach 1942-1944 przybyło do W.Brytanii 1013 ochotniczek.Stan 1.5.1945  
wynosił 1214 ochotniczek,potem zwiększył s ię  dopływem z Armii Krajowej, 
/s ta ty sty k a /.

Podstawową jednostką organizacyjną ?WSK,był Obóz w Szkocji,w  którego . 
skład wchodziły trzy plutony:szkoleniowy,zapasowy i  przejściowy.Obóz poza 
tym był jednostką ewidencyjną dla wszystkich ochotniczek WSK na teren ie  W. 
Brytanii.

Obóz PWSK przyjmował wszystkie przybywające transporty do W.Brytanii 
bez względu na to do jakiego rodzaju służby były ochotniczki przeznaczone:
F//SK , PLSK, FMSK .

W Obozie odbywało s ię  przeszkolenie ogólno-wojskowe na kursach unitar­
nych. Odbywały s ię  tam również kursy dla św ietliczarek  i  dokształcające.

W Obozie North Berwick utworzono przy Szkole Podchorążych Piechoty i  Ka­
w alerii Zmotoryzowanej , Podchorążówkę PWSKpoprzedzoną przez Pierwszy Kurs 
O ficerski F//SK.

W Szkocji przy szp ita lach  wojskowych 1 ,2 ,4  i  11-ym były plutony FrfSK 
z komendantkami na c z e le .

W Dowództwie 1 Korpusu,w Sztabie Głównym,w Komendzie Głównej F//SK -  
wszędzie pracowały ochotniczki na odpowiednich funkcjacn.W oddziałach wojsko­
wych , ochotniczki p e łn iły  funkcje św ietliczarek,kantyniarek , szoferów ,telefo ­
nistek,m aszynistek,kancelistek.W  czasie ćwiczeń wojskowych oddziałów,obsługiwały 
kantyny ruchome.

W Centrum Wyszkolenia Pancernego i  Technicznego /C atterick  Camp/,3 Kompa­
nia  FaTSK po przeszkoleniu na kursach /l945/»obsługiw ała Centrum pełniąc funkcje 
św ietliczarek ,m aszynistek ,kancelistek ,telefon istek ,k ierow czyń  samochodów,maga- 
zynierek , szwaczek,kucharek,kelnerek w kasynach oficersk ich ,p ie lęgn iarek  na 
izb ie  chorych.

Z rozpoczęciem działań bojowych 1 Dywizji Pancernej na kontynencie eu­
ropejskim, n astąp iła  częściowa reorganizacja PWSK na teren ie W.Brytanii.W Szkocji 
zosta ł utworzony samodzielny Batalion F.i/SK, a Obóz PWSK w Ilorth Berwick prze­
szedł na praktyczne szkolenie przygotowujące ochotniczki do życia cywilnego. 
Uruchomiono wówczas różne kursy do wyboru,jak n p .:krawiecki,wyrobów skórzanych, 
ogrodniczy itp .W iele ochotniczek otrzymało stypendia na wyższe stud ia ,inne na 
m aturalne,jeszcze inne zdecydowały s ię  na emigrację z A n g lii.

Przy 1 Dywizji Pancernej w czasie akcji w Europie d z ia ła ła  od września
1944 Ekipa Polowa w skład której wchodziły kantyny polowe obsługiwane w zasadzie 
przez żo łn ierzy  n ie nadającej s ię  do służby liniowej.Kantyny były wspaniale 
wyposażone i  zaopatrzone w żywność,gorące napoje,czekoladę,papierosy,oraz b i­
b lio tecz k i ruchome.

Chociaż War O ffice n ie przewidywało Służby Pomocniczej Wojskowej Kobiet 
na teren ie działań bojovych,jednak za zgodą Komendantki Głównej sześć ochotni­
czek F//SK, jedna z PLSK i  jedna s io stra  szpitalna dołączyło do obsługi kantyn 
poiowych.W obsadzie jednego z wozów były wyłącznie dwie kob iety ,t.zn .k ierow czy-  
ni wozu—kantyny,św ietliczarka,bibliotekarka i  pomoc kantyniarce w jednej oso­
b ie i  kantyniarka ,jako druga siła.W  drugim wozie-kantynie,kierowcą był żo łn ierz , 
plus kantyniarka -  ochotniczka FrfSK.Pozostały wozy-kantyny obsługiw ali żo łn ierze . 
W Bazie pozostały cztery,które prowadzuły kantynę w Bredzie /H olandia/,po je j  
zdobyciu.

Na zakończenie INSTRUKCJA GEN.SIKORSKIEGO dla GEN.ANDERSA w odniesie­
niu do wprowadzenia przez Dowódcę Armii Polskiwj w Rosji,pomocniczej służby 
kobiet. 10.12.1941.

"Aprobuję wprowadzenie przez Dowódcę Armii Polsk iej w Rosji,pomocniczej 
służby kobiet.K obiety a Armii mogą być użyte do pełn ienia następującej funkcji:

-  w szp ita lach  -  p ielęgn iark i , sanitariuszk i,funkcje admin.-gosp.
-  św ietliozark i i  kantyniarki,
-  w sztabach -  maszynistki i  k resiark i, oraz w służb ie łączn ości t e le ­

fo n is tk i i  r a d io -te le g r a fis tk i,
-  szo ferk i,
w pracy admin-gosp., jako szwaczki,praczki,kucharki.

Należy absolutnie unikać,aby kobiety były używane do • jakiejkolw iek funkcji 
poniżej szczebla dowództwa dywizji z wyjątkiem św ietliczarek  i  kantyniarek100



Funkcje,które na szczeblu DP pełn ią  kobiety w oddziałach,pełnić powinni 
s ta r s i wiekiem podoficerowie,lub szeregowcy o małej przydatności do służby 
lin io w ej.

Zwracam uwagę,że kobiety użyte w pomocniczej służbie kobiet,muszą być 
traktowane,jak normalni żo łn ierze i  stosunek do nich musi być pod każdym wzglę­
dem wzorowy.

Traktowanie pomocniczej służby kobiet na zasadach towarzyskich j e s t  
absolutnie niedopuszczalne,na co polecam dowódcom Armii zwrócić szczególną  
uwagę."

SIKORSKI,
Naczelny Wódz.

Po zakończeniu wojny,Armię Polską ewakuowano z Włoch do W .Brytanii.
Trzeba przyznać,że Rząd J.K.Mości stan ęł przed problemem rozładowania olbrzy­
miej masy żO łnierzy,z którymi nie wiadomo było,co począć,Minister Bevan,w l i c z ­
nych ulotkach nawoływał z małym powodzeniem powrót do Polski.Ze zrozumiałych 
powodów,chętnych do powrotu była znikoma ilo ść .Ż o łn ierze  pochodzący z Kresów 
Wschodnich n ie m ie li dokąd w racać.S tracili wszystko:ziemię,domy,całe mienie, 
które Związek Sowiecki otrzyaiał w darze niesławnej umowy ja łta ń sk ie j.

Tak więc z konieczności Rząd Brytyjski powołał do życia Polski Korpus 
Przysposobienia i  Rozmieszczenia /PRC/,w celu  przygotowania żołn ierzy dem obili- 
zowanycłudo życia  cywilnego i  ich rozm ieszczenia.

Pewien procent żołn ierzy  wybrał repatriację.Po powrocie do Ojczyzny wielu 
z nich /przeważnie oficerów/,otrzym ało "bezpłatne kwatery" w przepełnionych 
celach więziennych.Inni z wielkim trądem zdobywali pracę."Udało się" tylko nie­
licznym.

Czas trwania Korpusu Przysposobienia i  Rozmieszczenia obliczono na dwa 
la ta  /adm inistracji na trzy /.P o  wygaśnięciu zaplanowanego terminu P.KeP .R ., zos­
ta ł  rozwiązany.Ale to już inny rozdział w dziejach żołnierza Polskich S i ł  Zbroj­
nych na Zachodzie,który czeka, jeczcze na opracowanie.

x x x x x x x x x x  x x x x x x x x x  

S T A T Y S T Y K A

1.4.1945 -  Z meldunków i  no+atek o stanach PSK na Zachodzie wynika,że:
w PSK było -  4570 ochotniczek,
w WKSSZ było -  745 s ió s tr

JUNACZEK -  415___________________ Razem: 5728 ochotniczek

9.5.1945 -  Na podstawie materiałów źródłowych,w przededniu zakończenia I I -e j
Wojny Światowej, przed 9.5»1945*mcżna u s ta l ić ,ż e  w tym czasie  na 
Zachodzie p e łn iło  służbę około 5850 ochotniczek -  t .z n .:
w FaTSK,około -  4.000 
w PISK, około -  1.000 
w PMSK,około -  100
w WKSSZ,około -  750_________________ Razem: 5*850 ochotniczek.

Plus______ 900 JUNACZEK.

1.6.1945 -  Archiwum Instytutu  i  Muzeum im.Gen*Sikorskiego,A.XII 3/79*wykazuje:
PSK...............  - _____ 6,045 ochotniczek.

1.7.1945 -  A.Liebich podaje,że w trzech grupach służb,było 5*350 ochotniczek:
w FVSK................. -  4,157
w PLSK................-  1,081
w PMSK............... -  112
w WKSSZ . . . . . . .  -  750_________________ Razem: 5*550 nez junaczek.

101



- 7 -  I j i j i  Z f f
«

1.7.1945 -  a opierając s ię  na meldunkach i  notatkach ewidencyjnych PSZ,wyni­
ka, że stan ochotniczek wynosił w tym czasie:

” PWSK,PLSK,PMSK -  razem 5,350 ochotniczek
-  WKSSZ...............  -  " 750 s ió s tr
-  S .M .O  ................... -  " 600 ochotniczek Razem: 6,700 ochotn.

1945 JESIEŃ.- Wojskowy Przegląd Historyczny 1959,Nr.4 , s t r .37 powołuje s ię  na
A.Liebicha "Na obcej ziemi" i  Polskie S iły  Zbrojne 1939/45./London 

1947/ , podaje,że je s ie n ią  19 4 5 , stan liczebny bez s ió s tr  -  wynosił:
-  FVSK -  4,757
-  PLSK -  1,081
-  PMSK -  112_________ Razem: 5,950_________

Plus 750 WKSSZ 
Plus 900 JANACZEK

W okresie trwania wojny,stan liczebny ochotniczek u lega ł zmia— 
nom z powodu nowych zaciągów,z powodu chorób,zgonów,zwalniań do cyw ila.

Po zakończeniu wojny,stan liczebny powiększył s ią  we wszystkich  
służbach i  szkołach z powodu zgłaszania s ię  do trzech służb ,kobiet z A.K., 
z obozów i  w ięzień .

Zaraz po zakończeniu wojny,stan liczebny kobiet,oparty na w yli­
czeniu szacunkowym,wynosił ckoło 6,700  ochotniczek:

-  PWSK -  4,701
-  PLSK -  1,137
-  PMSK -  112 
WKSSZ -  750

Razem:- 6,700 ochotniczek bez JUNACZEK.

t i
Z R O D Ł A  .

Dane liczbowe oparte na dokumentach zachowanych w Archiwum 
Instytutu i  Muzeum im.Gen.Sikorskiego,Sygn.AXll 3/79,

Polskie S iły  Zbrojne 1939/1945,Londyn 1947,s t r .74 ,
Wojskowy Przegląd Historyczny,j>ir.4 ,Warszawa 1 9 5 9 ,str .37 .

SKRÓTY:

ATS -  A uxiliary T erritor ia l Service /Pomocnicza służba obrony Kraju z podziałem
w piechocie,lotnictw ie,m arynarce/

PSK -  Pomocnicza Służba Kobiet
FrfSK -  Pomocnicza Wojskowa Służba Kobiet
PLSK -  Pomocnicza Lotnicza Służba Kobiet
PMSK -  Pomocnicza Morska Służba Kobiet
WKSSZ -  Wojskowy Korpus S ie s tr  Służby Zdrowia
SM0 -  Szkoła Młodszych Ochotniczek
PKPR -  Polski Korpus Przysposobienia i  Rozmieszczenia 
PRC — P olish  Resettlement Corps 
W.0. -  War O ffice /Min.Wojny/

H.P.

102



PROGRAM I -  :o Kursu Oficerskiego PWSK 
Szkoły Podchorążych 

Piechoty i Kawalerii Zmotoryzowanej. 
North Berwick,

Szkocka.

Powołane na kurs kandydatki stawiły się punktualnie w wyznaczonym 
terminie.Zostały rozlokowane w salach sypialnych.Zapoznały się wzajemnie. 
Na łóżkach pojawiły się misie lalki,misie - na półkach figurki,serwetki, 
kwiatki i różne drobiazgi.Wszystkie charakterystyczne kobieced. dró-biąz- 
ki misiały zniknąć po pierwszej inspekcji: "izba ma być żołnierska, 
buty na baczność.Założyć białe opaski na czapki.Przykryć odznaki na 
naramiennikach białą "nasówką".

Msza św.w miejscowym kościele,oficjalnie,była początkiem kursu.Po 
Mszy św.,zebranie kursantek- przywitanie przez władze naczelne z Lon­
dynu. Omówienie celu i programu Kursu przez Komendanta Szkoły Podchorą­
żych Piechoty i Kawalerii Zmotoryzozwwanej ppł.Tarnasiewicza o celu
i programie Kursu,o obowiązkach wobec Kraju,odpowiedzialności,zaufaniu,
o trudnościach w czasie tr?/ania i po ukończeniu Kursu.

Po obiedzie zaczęły się pierwsze wykłady.Każdy następny dzień zaczy­
nał się gwizdkiem na poranną gimnastykę.

Program Kursu Podchorążych dla PWSK był bardzo obszerny.W skład pro­
gramu wchodziły przedmioty konieczne do przeszkolenia kandydatek na 
przyszłych oficerów.A więc:musztra,Regulamin Służby Wewnętrznej,tere­
noznawstwo , organizacja armii,i PWSK /nie wolno było robić notatek/, 
obrona przeciwgazowa, sprzęt samochodowy ,administrac'j a i go spodarka 
psychologia,pierwsza pomoc,opieka nad żołnierzem i ochotniczką,sytuacja 
geopolityczna Polski,UNRA,zasady biurowości,zasady etyki.Plus,zajęcia 
praktyczne:instruowanie musztry,ćwiczenia terenoznawcze,,w terenie,mapy 
plastyczne,wyszkolenia strzeleckie ze strzelaniem,służba wartownicza, 
gry sportowe,wykłady na tematy aktualne.Każda musiała wygłosić kilka 
pogadanek na temat narzucony i dowolny,a potem wysłuchać oceny wykładu.

Po 8-miu tygodniach wytężonej pracy,po skończonym Kursie,podchorąźanki 
wracały na dawne,lub nowe przydziały.Zakończenie Kursu odbyło się uro­
czyście: 1. - Rano Msza św.w miejscowym kościeleprzy udziale Władz 

z Londynu i Edindurgh a,oraz zaproszonych gości.
2. - Defilada,czworobok z absolwentek Kursu Podchorążych na

placu ćwiczeń,przemówienia przełożonych i maszerowanie 
pojedyńcze przez cały plac,celem przyjęcia dyplomu ukoń­
czenia Kursu Oficerskiego PWSK Szkoły Podchorążych Pie­
choty i Kawalerii Zmotoryzowanej z nadaniem tytułu Pod­
chorążego i odzaki S.P.P.

3. - Wspólny obiad i "Podwieczorek przy fortepianie podzięko­
waniem w piosencewierszu,śpiewie,wierszu wykładowcom i in- 
struktoromza trudności z nami.I obietnice,że wiadomości . 
otrzymane, naukę i radywpr owad zimy w życie., i napewno ich 
praca nie pójdzie na marne.
W peźegnalnym programie,dużo miejsca poświęcono bardzo 
żychliwemu,zawsze uśmiechniętemu Komendantowi Szkoły, 
ppłk.Tarnasiewiczowi,który otaczał kursantki órawdziwie 
ojcowską opieką.
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Osiągnięcia kobiet w Wojsku Polskim w latach ostatniej wojny 
były wielkim sukcesem:

1 - Sukces - uznano kobiety za żołnierzy Polskich
Sił Zbrojnych w armii lądowej,lotnictwie
i marymarce.

2 - Sukces - przyznano kobietom tytuł podchorążego,na
równi z mężczyznami.

3 - przyznano stopnie i odznaki wojskowe,równorzędne
ze stopniami żołnierzy w Wojsku Polskim.

4 - Sukses osiągnęła Kadra Oficerska Szkoły Podchorą­
żych z Komendantem Szkoły Podchorążych ppłk. 
Tarnasiewiczem w wyszkoleniu trzech turnusów 
oficerskich PWSK.

5 - Sukces osiągnęły wszystkie kursantki i te,które
już za sobą doświadczenie w służbie w wojsku na 
różnych przydziałach i te najmłodsze,które zaczyna­
ły swoją pracę w wojsku.

PODSTAWA: Rozkazy i Zarządzenia - dokumenty w Archi­
wum im.gen.W.Sikorskiego - Londyn - 
wykorzystanie w dwu artykułach w Komu­
nikatach Koła Kobiet Żołnierzy PSZ - 
Londyn,N-ry:87/styczeń i 88/luty.

Opis ODZNAKI Szkoły Podchorążych Piechoty i Kawalerii 
Zmotoryzowanej:

Srebrny orzeł rozpięty i ujęty w wieniec 
laurowy zapięty u dołu krzyżem św.Andrzej a,patrona Szkocji.
Na wieńcu,na wysokości korony orła,napis:Szkocja.Na piersiach 
orła,znak Szkoły Podchorążych,monogram liter S.P.Litery z brązu dl 
dla absolwentów podchorążych,złote litery S.P. - dla absolwen- 
tów-instruktorów.

Droga Pani Aniu,
Zrobiłam,co mogłam.Jestem trochę spóźniona, 

mało sprawna.Posuwam się z balkonikiem.Nazwisk koleżanek 
z "mojej "Podchorążówki po przeszło pół wieku słabo pamiętam. 
Poszukam w fotografiach.Obecnie mało dostępne w przeszukiwaniu 
pudełek.Trudności w sprawności.Ale,będę pamiętać.

Serdeczne uściski łączę, 

Najserdeczniej pozdrawiam. ćc-f-f~e. /'C ćJ n  e 2-
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Vi zrozumieniu trudności poi o z urn • ev,ania się i nawla^zywanua 
kontaktów z miejscowymi Szkotami b-itz z-iajomoćci języka angielskie­
go,t D-ca 1 Pułku czołgów ustanowi? wydanya zarządzaniem specjal­
ny komórkę organizacyjną ikcji Teatralno-Propaganuowej Broni Pan* 
cernej.W tej komórce pov~tał Zespół “Z pieśnią i raacam przez 
Polskę",ppd moim artystycznym kierownictwem.Należało do mnie szkole* 
nie.kostiumy,programy). ‘ia występy Zespołu przybywali licznie 
nasi żołnierze i ludność miejscowa.Potem zaczęły napływać zapro­
szeni** z oddziałów alianckich stacjonowanych w Szkocji.3yło też 
parę wspólnych występów z zespołami wojskowymy Szkotów.Dochód 
z vystepów był odprowadzany do PCK. na paczki dla jeńców wojennych, 
na szpitale polskie i szkockie,na"Fuhdusz )Spitfire."

Vi lipcu 19H1 zgłosiłamYsię na Apel Western General Hospital 
w Soinburgu na prze szkolenie’ -sanitarne z praktyką na oddziałach 
chorych ż Cd la" celów wojennych. ?ł

1.II.i^+l Vtezwana przez Związek Nauczycielski do podjęcia 
p r a c y  oświatowej w Szpitalu Wojennym Polskim Nrsl w Szkocji.

l.l+.19H2 - przeniesiona do Batalionu Podhalańskiego (póź­
niejszej I dywizji Pancernej) co pracy oświatowaj (wschodnie

m p m  p m j s f J f ! Su ? St e r  u3/ 1-1 i  ^ Ł \ t t e n r V t | r l i 1 lp0210Cn * “
/Wcht:6':,r SłttŹDF sbuiet a o której z<5st lnl.ro przesz­

ła rekruckim wróciłam do istalionu Podhalańskiego na te 
* i UiiivC j ę . ,
2O-go stycznia 19’iu cc::cmendsrcwana na Studium oialiocekars- 

,.i® (z naciskiem ns biblioteki ruchome) do wity of 'feestminster 
Public Libraries w Londynie.Po ukoóezeniu pracę złożyła w Pols­
kim Ministerst®eeO#śMfe$y w Londynie,

2.7.19*+*+ - Powołana na Kurs Podchorążych PWSK (1-szy Kurs 
Oficerski) przy Szkole Podchorążych Piechoty i Kawalerii Zmoto­
ryzowanej w North Berwick - Szkocja.

Bezpośrednio po kursie odkomenderowana do Skipy Polowej do
1  ‘dywizji pancernej walczącej już ns kontynencie europejskim, 
w charakterze kierownika Bibliotek Polowych^! kierowcy kantyny 
rolowej.(Siercwct wozu kantyny - ochotniczo'.

19.U. 19^5 rozkazem Komendy Główr-ej PV'S: odwołana z terenu &t±t  
v ii-su«. wojennych k Europie i skierowana co uatterick ^-amp,lorks 
t . fun.tf.cjf; .„oiaend antki 3 kompanii PI1 SIC w Centrum V-yszkolenia 
oni Pancernaj i rechnicznej.k czasie pełnimia tej funkcji 

ukończyłam kurs Oficerów Służby Materiałowej w związku z rożka- 
z?m przeprawidzeni-r dochodzeń acministrauyjnych w przejętej pxz*x
3 Komp.iii FV'SK. (1-sza lokatn).

1;.ć. l y k ź  - ?ozkazem Sztabu Głównego (Szefostwo Służby Opie­
ki nad Żołnierzem),L.dz.520/0PK 46/1) został uruchomiony Kurs 
Informacyjnc-Społeesny dla żołnierzy z poza Polski,do pracy społeczi 
nej na taranach zagranicznych dla instruktorów oswistowych.kykła- 
dy z praktyką odbywamy się w adinourgu.ka tym kursie ,powołana 
rozkazem miała,-kilka wykładów o organizacji i prowadzaniu biblio­
tek. *
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Dekret Prezydenta R,P. ,z  dn*28,6,1945»wprowadził zmianę do Dziennika 
Ustaw R ,P ,9l'Josl6łpoz,44 s marca 1937»dodając w art*6»pkt,'BH,!gco do oficeiów  
Pomocniczej Wojskowej Służby,
Art*6 -  ze względu na stosunek do służby wojskowej -  ustanawia s ię  następują­
cy podział oficerowi

a/  Oficerowie służby s ta łe j  
b / Oficerowie stanu spoczynśy. 
c /  Oficerowie rezerwy 
S / Oficerowieppospolitego ruszenia 
d / Oficerowie czasu wojny 
f /  Oficerowie w stopniach honorowych 
g / Oficerowie kontraktowi
h / B9ICER0WIE POMOCNICZEJ WOJSKOWEJ SŁUŻBYoKOBlSSJ.

EP#
A  <fc rf% - A . - W * * * *  A A

ilasta ^KMOCHICZa WOJSKOWA SŁUŻBA SOSIE!* obowiązująca wszystkie je j  pod­

oddziały w wojskach lądov^ychf so sta ła  wprorndsom po utv/orz@niu Komendy 

Głównej FW^PISKjPMSK.

Przy jednostkach wojsk m  Srodkowyza Wschodzie zachowano nazwę PSK, /|tp*
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ROCZNICA NIEPODLEGŁOŚCI -  11 LISTOPADA 1918

FINAŁOWA SCENA AKADEMII W LONDYNIE Z OKAZJI 70-LECIA ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI.

/

Ćwierćwiecze Polskiej Fundacji Kulturalnej
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POLSKA FUNDACJA K U L T U R A L N A
W niedzielę 12 lutego w londyńskim 

„Ognisku” obchodziła swoje 25-lecie Pol­
ska Fundacja Kulturalna. Kilkaset książek 
w kolorowych okładkach wystawionych 
na scenie sali teatralnej świadczyło dobit­
nie o ogromnym dorobku wydawniczym 
Fundacji i tworzyło znakomite tło dla 
wystąpień kolejnych mówców, którzy z

różnych punktów widzenia omawiali dzie­
je tej organizacji, jej ludzi, pracę, wyniki 
i jej wpływ na niepodległościową działal­
ność emigracji.

Poniżej zamieszczamy część zapisu fotograficz­
nego z tej uroczystości. Więcej fotografii mów­
ców i gości w następnym numerze Fotoramy.

Jako pierwszy wzruszająco prze­
mówił Edward Raczyński, wska­
zując na rolę jaką Polska Fun­
dacja Kulturalna spełnia wśród 
tysięcy Polaków rozpowszechnia­
jąc słowo polskie przez książki 
i pisma na emigracji i w kraju.

Po prawej. Pani Stefania Kossow­
ska i prof. dr Edward Szczepanik, 
jeden z Powierników Fundacji.

Poniżej. Mistrz ceremonii — red. 
Włada Majewska, przy nabitej sali 
z właściwą sobie energią i swadą 
regulowała ruch mówców.

00 „wzniesienia ko- 
Śg lumny” obok, użyte 
i®: zostały ozdoby gra- 
S:|: ficzne Danuty Las­

kowskiej z pamiątko- 
wego programu uro- 

SŚ czy stości 25 -lecia 
ig? Polskiej Fundacji 
M  Kulturalnej.

Naczelny dyrektor Fundacji, prezes Stefan Soboniew- 
ski powitał prezydenta Kazimierza Sabbata, przewod­
niczącego Zarządu Powierników Fundacji ambasado­
ra Edwarda Raczyńskiego i wszystkich gości.
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Red. Fila Osińska prezentuje swe „techniczne” 
rączki któlym zawdzięczamy estetyczny wy­
gląd Dziennika i innych wydawnictw PFK.

Fotorama
Polakow  w  swiecie

A L L E L U J A !  - 1989

ROK ZA ŁO ŻEN IA  1959

O Dzienniku „z przodu i z tyłu” mówił dłu- — Pani Jeśmanowa ? Teresa ? Ta „od książek” ?
goletni jego redaktor Karol Zbyszewski. — Tak, TO JA !

POSK, 240 King Street 
London W6 ORF

Red. Edward Wojtczak

Udokumentowanie naszych 
czasów, zbliżenie rozproszo­
nych po świecie Polaków 
przez wzajemne poznawanie 
ich życia w różnych krajach, 
upamiętnienie osiągnięć, 
oraz ocalenie od zapomnienia 
faktów i ludzi tworzących 
historię — to główne zadanie 
Fotoramy.

I Ty przyczyń się do tworzenia 
dalszych stron tej ilustrowanej 
Kroniki Uchodźstaw Polskiego.

Dyrektor Tadeusz Filipowicz przedstawił (czę­
sto związane ze sobą) ważne aspekty rozwoju 
drukami i swej kariery (lub odwrotnie).

Prezydent Kazimierz Sabbat z żoną Anną „Bilans” reportażu zamyka zdjęcie dyrek-
oglądają prezentowane wydawnictwa PFK  tora finansowego PFK Lucjana Kindlein.

Uprzejmie zawiadamiam 
Sz. Czytelników, że Polska 
Fundacja Kulturalna 
przyjęła Fotoramę na skład 
główny -  zajmując się tym 
samym rozprowadzaniem 
jej, sprzedażą i załatwianiem 
prenumeraty. Ed. w.

POLSKA FUNDACJA 
KULTURALNA 
23 Coleridge St.,
HOVE, Sussex BN3 5AB 
E n g l a n d
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Msza św. w Westminsterze
W siedemdziesięciolecie odzyskania Niepodległości Polski

i w dziesięciolecie Pontyfikatu Ojca św. Jana Pawła II, dnia 
15 października 1988r. w Katedrze Westminsterskiej została

odprawiona Dziękczynna, Pontyfikalna Msza Święta z udzia­
łem Prezydenta Rzeczypospolitej, członków Rządu RP i pol­
skiego społeczeństwa.

Za Prezydentem Ri*. Kazimierzem Sabbatem stoją od lewej: Zygmunt Szadkowski 
— Przewodniczący Rady Narodowej R.P., gen Klemens Rudnicki, Stanisław Wisz­

niewski — minister, Artur Rynkiewicz — prezes Zjednoczenia Polskiego, prof. 
Zbigniew Scholtz — minister, Ryszard Kaczorowski — minister, Jerzy Mora- 

wićz — minister, p. Anna Sabbatowa, Zygmunt Szkopiak — minister, 
mjr pi. dypl. Tadeusz Andersz.

Scena przed Katedrą. Rozpoznajemy 
(od lewej): Ryszard Kaczorowski, 
mjr Łapiński (w mundurze), za nim 
(częściowo zasłonięty) prezes Czes­
ław Zychowicz. Lord Mayor z mał­
żonką (w kapeluszu), Tesa Ujazdow­
ska i Lala Szczepańska, oraz na pierw­
szym planie Franciszek Staff i mjr 
pil. dypl. Tadeusz Andersz.

Homilię wygłasza Rektor Polskiej 
Misji Katolickiej w Anglii i Walii 
ks. prałat Karol Zieliński.
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DEPESZA ISKROWA NOTYFIKUJĄCA POWSTANIE 
PAŃSTWA POLSKIEGO

( 1 6 - g o  lis to p a d a  1 9 1 8  r .)
Depesza niżej przytoczona, wysłana drogą radiową, 

była pierwszym aktem Państwa Polskiego w  stosunku do 
państw obcych.

Ponieważ w  dniu wysyłania depeszy gabinet Daszyń­
skiego nie był utworzony, żadnego właściwie rządu nie było 
jeszcze, a funkcja Tytusa Filipowicza pod względem formal­
nym nie była określoną, podajemy akt notyfikujący powsta­
nie Państwa Polskiego, mimo że jest «kontrasygnowany».

Tekst podajemy według <rMonitora Polskiego» z dnia 
18 listopada 1918 r.

D o  P . P r e z y d e n t a  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,
D o  K r ó le w s k ie g o  R z ą d u  A n g ie ls k ie g o ,
D o  R z ą d u  R z e c z y p o s p o lite j F r a n c u s k ie j ,
D o  K r ó le w s k ie g o  R z ą d u  W ło s k ie g o ,
D o  C e s a r s k ie g o  R z ą d u  Ja p o ń s k ie g o ,
D o  R z ą d u  R z e c z y p o s p o lite j  N ie m ie c k ie j  i d o  R z ą d ó w  

w s z y s t k ic h  P a ń s t w  w o j u j ą c y c h  i N e u t r a ln y c h .
J a k o  W ó d z  N a c z e ln y  A r m ii  P o ls k ie j ,  p r a g n ę  n o t y f i k o w a ć  

r z ą d o m  i n a r o d o m  w o j u j ą c y m  i n e u t r a ln y m  is tn ie n ie  P a ń s t w a  
P o ls k ie g o  N ie p o d le g łe g o , o b e jm u ją c e g o  w s z y s t k ie  z ie m ie  z je ­
d n o c z o n e j P o ls k i.

S y t u a c ja  p o lit y c z n a  w  P o ls c e  i ja r z m o  o k u p a c ji  n ie  p o ­
z w o liły  d o t y c h c z a s  n a r o d o w i  p o ls k ie m u  w y p o w ie d z ie ć  s ię  s w o ­
b o d n ie  o s w y m  lo sie . D z ię k i z m ia n o m , k tó r e  n a s t ą p iły  w s k u ­
te k  ś w ie t n y c h  z w y c ię s t w  a r m ij  s p r z y m ie r z o n y c h  —  w z n o w ie ­
n ie  n ie p o d le g ło ś c i i s u w e r e n n o ś c i  P o ls k i  s ta je  s ię  o d tą d  fa k te m  
d o k o n a n y m .

P a ń s t w o  P o ls k ie  p o w s t a je  z  w o li  c a łe g o  n a r o d u  i o p ie r a  
się  n a  p o d s t a w a c h  d e m o k r a t y c z n y c h . R z ą d  P o ls k i  z a s tą p i p a ­
n o w a n ie  p r z e m o c y , k t ó r a  p r z e z  sto  c z te r d z ie ś c i la t  c ią ż y ła  n a d  
lo s a m i P o ls k i  —  p r z e z  u s tr ó j, z b u d o w a n y  n a  p o r z ą d k u  i s p r a ­
w ie d liw o ś c i. O p ie r a ją c  s ię  n a  A r m ii  P o ls k ie j  p o d  m o ją  k o ­
m e n d ą , m a m  n a d z ie ję , że  o d tą d  ż a d n a  a r m ia  o b c a  n ie  w k r o c z y  
d o  P o ls k i, n im  n ie  w y r a z im y  w  tej s p r a w ie  fo r m a ln e j  w o li  n a ­
sz e j. J e s t e m  p r z e k o n a n y , ż e  p o tę ż n e  d e m o k r a c je  Z a c h o d u  
u d z ie lą  s w e j p o m o c y  i b r a t e r s k ie g o  p o p a r c ia  P o ls k ie j  R z e c z y ­
p o s p o lite j O d r o d z o n e j i N ie p o d le g łe j.

Z a  M in is tr a  S p r a w  Z e w n ę t r z n y c h  
F ilip o w ic z .

W a r s z a w a ,  d n. 16 -g o  lis to p a d a  1 9 1 8  r.

W ó d z  N a c z e ln y  
P iłs u d s k i.
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W D N IU  11 L IS TO P A D A  1988r.,W  70-tą R O C Z N IC Ę  
O D Z Y S K A N IA  N IE P O D L E G Ł O Ś C I, O D B Y Ł A  SIĘ 
W K A T E D R Z E  ŚW. J A N A  N A  S TA R Y M  M IEŚCIE 
W W AR SZAW IE U R O C Z Y S T A  M SZA ŚW. Z  U D Z IA ­

Ł E M  K IL K U  T Y S IĘ C Y  OSÓB. PO N A B O Ż E Ń S TW IE  
O L B R Z Y M I POCHÓ D  
U D A Ł  SIĘ DO  G R O B U  
N IE Z N A N E G O  
Ż O Ł N IE R Z A .

Fotografie
JAN GRUSZYŃSKI

Histoiyk prof. Stefan 
Kieniewicz dał w  Ka­
tedrze wykład na te­
mat „dróg wiodących 
do Niepodległości” .

Rzecznik prasowy Solidarności Janusz Onyszkiewicz z Małżonką 
Jolantą (wnuczką Marszałka Piłsudskiego), na honorowym miejscu 
w Katedrze .

Wyżej i obok: Liczne sztandary drużyn niezależnych 
harcerzy, A K  i innych organizacji otaczały ołtarz. 112



FRAGMENTY UROCZYSTOŚCI POD POMNIKIEM 
NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA PO MSZY ŚW. W KA­
TEDRZE ŚW. JANA. WYGŁOSZONO SZEREG PRZE­
MÓWIEŃ I ODŚPIEWANO PIEŚNI PATRIOTYCZNE.

Leszek Moczulski odczytał Orędzie Prezydenta Rzeczypospolitej na Uchodźstwie, 
Kazimierza Sabbata, co przyjęte zostało wybuchem szczerego entuzjazmu.

Po prawej: Przemawia Seweryn Jaworski, działacz Solidarności Huty Warszawa.
Wśród uczestników uroczystości jeden z kombatantów by ł w stroju kosyniera, 
(poniżej na prawo).

Fotografie: JAN GRUSZYŃSKI
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Po prawej: grupa polskich kombatantów bio­
rących udział w uroczystości. Pierwszy od le­
wej -  W. A. Deimel, prezes Związku Kół 1 Dy­
wizji Pancernej i Rady Wojska.
Poniżej: tak w latach ubiegłych wyglądała 
„działka polska” .

Dnia 10 listopada 1988r. przy Opac­
twie Westminsteru odbyła się dorocz­
na uroczystość uczczenia pamięci 
poległych. Po zakończeniu części 
oficjalnej z udziałem Królowej- 
Matki, liczna grupa Polaków zgroma­

dzonych wokół polskiej działki 

odmówiła modlitwy po polsku.

Stanisław Gudowski i Zbigniew Ba- 
churzewski -  obaj z 1 Dywizji Pan­
cernej -  przy działce polskiej.

Podczas inspekcji Królowa-Matka zatrzymała się przy grupie polskiej. Najpierw 
rozmawiała z bosmanem T. Hermaszewskim (twarzą do aparatu), który wspom­
niał, że spotkał Królową w 1940r. podczas jej wizyty na okręcie polskim w Ply­
mouth. Królowa dobrze tę inspekcję pamiętała -  choć nie była pewna czy poz­
naje polskiego bosmana. Następnie Stefan Kaczmarek oświadczył że walczył 
pod Arnhem, a p. Irena Hrynkiewicz poinformowała że jest w grupie reprezentu­
jącej Polish Airbome Forces Association. 114



„ R E M E M B R A N C E  D A Y  “  -  1988

Dnia 13 listopada 1988r. 150-cio osobowa delegacja polska reprezentująca 
b. Żołnierzy Polskidi Sił Zbrojnych na Zachodzie, po raz pierwszy wzięła 
udział w przemarszu pod C E N O TA P H E M  w  Londynie — Pomnikiem Nie­

znanego Żołnierza. Przemarsz z udziałem 9000 weteranów odbył się w 
ramach „Remembrance Day”  -  corocznej, wzruszającej uroczystości odda­

nia hołdu poległym Żołnierzom obu wojen światowych.

Na kilku następnych stronach zamieszczamy fotografie z tego historycznego wydarzenia.

. . . T h e  Polish A ir  Force was 
one of the first to come to the help 
of Great B rita in  in her hour of 
need, and we shall always be grate- 
fu l for its splendid assistance, par- 
licuJarly during the Battle of 
Britain  . . .”

— Sir A re h ib a ld  Sincla ir , B t „  K . T . ,  
C . M . G . ,  th e n  Secretary o f  State for  A i r .

"  . . . T h e y  and we remember 
that you joined us as very experi- 
enced fighters, and we should like 
you to realize our deep adm iration  
of yo u r great dash and determina- 
tion in pressing your attacks to 
veiy close rangę du rin g  the ruth - 
less onslaught by our common  
enemy. A m o n g  your many success- 
fu l engagements, the dates Septem- 

I ber 7 and September i i  in the year | 
I 1940  w ill remain in our memories.’’ 

— L o rd  T e d d e r ,  G . A . S .

Grupa wychowanków Szkoły Podchorążych Artylerii w  Toruniu. W nawiasie poda­
ny rok ukończenia Szkoły. Odlewej: M. Jarkowski (1938), W. Gedroyć (1937),
J. Wisz (1937), M. Przedzymirski (1939), Z . Godoń (1938), B. Wilczyński (1937).

Ala Kalinkiewicz.

Ochotniczki Pomocniczej Służby Kobiet Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie 

(1939 -1 9 4 5 ) -  obecnie członkinie Koła Kobiet Żołnierzy P. S. Zbr. —  Londyn.

Od lewej:
Jadwiga Rybińska, 
Wera Konopka, 
Anna Dzierżek, 
Irena Horba­
czewska,
W. Chimorodo.

! t  is k n o w n  that du r in g  the Battle  of 
Brita in  the Polish pilots (Squadrons 3 0 2 ,  
3 0 3  and Polish pilots in British s qua d-  
rons) had destroyed 2 0 3 i  aircraft , 35 
probables and 3 5  dam aged. T h e i r  losses 
constituted 9 %  of t h e  total n u m b e r  of 
British pilots kil led.

T h e  days of the greatest  Folish s u c -  
cesses w ere :

S ep te m b er  11 ,  1 9 4 0 :  1 8 %  of aircraft  
destroyed.

S ep te m b e r  19, 1 9 4 0 :  2 5 %  of aircraft 
destroyed.

S ep te m b er  2 6 ,  1 9 4 0 ,  4 8 %  of aircraft  
destroyed.

O n  the historie da y of S ep te m b er  1 5, 
1 9 4 0 ,  1 4 %  of all th e  G e r m a n  losses w ere  
shot d o w n  by Polish pilots:  2 6  destroyed, 
3 probables and 2 dam aged.

T h e  first Polish Sąuadron  
(N o . 303 ) in  N o . 1 1  G ro u p , durin g  
the course of a m onth, shot down  
more Germans than any British  
unit in the same period . . .”

— A i r  C h i e f  M arsh al  Sir  H u g h  C .  T .  I 
D o w d i n g ,  G . C . B . ,  G . C . V . O . ,  C . M . G . , [  
A . D . C . 115



„R A M IĘ  P A N C E R N E ”  2 Korpusu, t.j. 2 Warszawską Dywi­
zję Pancerną reprezentowali m.in. żołnierze Pułku 4 Pancer­
nego „S K O R P IO N ” . Od lewej: Kazimierz Czelny, Władysław 
M o n , Mieczysław Białkiewicz, Kard Kraina.

Wiesław Wolwowicz z 16 Lwowskiego Batalionu Strzelców 
(po lewej) i Piotr Michel.

Od prawej: mjr Ludwik Łubieński, J. Jarzębowski, (X ),  
Tadeusz Kryska-Karski i Piotr Michel.

Poniżej: Jan Barycz (z lewej) i Aleksander Unger.

'■t | § ;

EIGHTH ARMY NEW!
°oles Took Moru 

Hill After Attack 
A nd Counter -  AttacJ^

ERIC CASWELL describes specialłY for "Erghłh 
Arm\ News” łhe bloody battłes w aged.by the Poles 
in łaking Monastery Hill.

nHHE P otes cap tii red 
(Cassino Mona sfery  

oo the  m o rn in #  o f May 
A Khotigh th is  w as 

only  a  p a r t o f  the  sm> 
c e ss fu l b reak  łu g  o f  łhe 
G nstav  Lta«, fh* fal! of 
C assino  w as a n  £Yeut 
®f tp e c ia l  *i$r»nft<anee.
The Fortress o£ Monte Cas* 

had cnught the pubSic 
imagmaliort. An aaeieat Bene- 
dictlne Manaatery iookfng

Pt. 533 and got on to Pt. S€S. 
but were driven aft.
. The G m m m  Para, M%t. thm  
made t  fłeree eouąter-attaete 
on Pt. 503- The first 6 were 
repula&d, |>iit the ?th succeeded 
and on the morai&g ot May 1$ 
Ib® Poles were foreed to witb- 
f e w  after bavi»g iaftkied 
heavy losJts-on the enemy.

In the meantintw the m h t 
rtank had attacked and taken 
m rt of m m te m  Kidge and San 
Angolo in bloody fighting. They 
were, however, uaabie to cleaf 
«P ałł the pilłbaases, and after 
3 fterce altacks were finałjy 
&rłven off. by the łst Para Jtegi 

—i.,Łłi»f,ilnrt.,źhllr. »*««-

Ssm Angejo, where elone their 
use was jpossible.

The Q m m m  ta d  eon- . 
sidered the Fortros im- 
pregnabłe and 'had done 
everything in then- power 
to make It #o 
The key position round 

Ph antom Mińgę was d«i«ded 
by an eiaborate system o# pili- 
boxe§ protected by mśnęSeids.

They are ditfieutt i# gee 
and even morę diflfieuU to 
destroy by anything ghort 
of taakas or arttlłery.
Oeperai Anders deaeribed thef 

rtghting at Phan tom Ridge a* 
"une ba tai! te aehamAe ” BotM HBBB HHSHI •&■««*•>* %»«•«« %
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W przemarszu wzięły również udział członkinie Związku 
Szkół Młodszych Ochotniczek. Na zdjęciu od lewej: Teresa 
Sordyl, Teresa Somkowicz, Maryla Kotulańska, Marysia 
Drysch i Barbara Marryman.

W grupie akowskiej znajdował 
się lotnik angielski Terry Blatch 
który zestrzelony nad Pdską, 
dostał się do niewdi na ziemi 
polskiej, zdołał uciec i dołą­
czył do partyzantki akowskiej, 
a następnie brał udział w Pow­
staniu Warszawskim.

U góry: weterani z Tobruku 
— żołnierze Samodzielnej Bry­
gady Strzelców Karpackich.
Poniżej: dr Aleksander Snastin 
(na prawo) i Jerzy Kleinerman.
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SEVENTIETH ANNIVERSARY 
1918 1988

POLAND
REGAINED 

INDEPENDENCE

LONDON
SW7

» BYĆ ZWYCIĘŻONYM  
INIE ULEC -  
TO ZWYCIĘSTW O  «

JOZEF PIŁSUDSKI
11N0VEMBER 

1988
Pieczątka pocztow a w ydana dla upamiętnienia siedemdziesiątej 
rocznicy niepodległości przez sekcję filatelistyczną Fundacji 
Sztandarów  Polskich Sił Zbrojnych. Zostało nią opatrzone w y ­
daw n ictw o zw iązane z pierw szym i latami odrodzonej Polski, któ­
re ukazało się obecnie nakładem Instytutu Polskiego i M uzeum  
im. gen. Sikorskiego oraz Instytutu Józefa Piłsudskiego w  Londy­

nie i Stow arzyszenia Polskich Kom batantów .

Pamiątkowy kasownik

- , * ■
Grupę polską prowadzili pod Cenotaph mjr Stefan Soboniew- 
ski -  przewodniczący Rady Organizacji Kombatanckich PSZ 
(po lewej) i kpt Mieczysław Białkiewicz — delegat Rady Woj­
ska. Natomiast na czele grupy maszerowali żołnierze Armii 
Krajowej w biało-czerwonych opaskach (fotografia na poprzed­
niej stronie).

Dwadzieścia lat później ostatnie Święto Niepodległości w wol­
nej Polsce. Marszałek Edward Śmigły-Rydz odbiera defiladę 
w Warszawie w listopadzie 1938 roku.

13
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Ś W I Ę T O  N I E P O D L E G Ł O Ś C I  W  L O N D Y N I E
„ NIE WIEM CO MNIE CZEKA. WSZYSTKO 
W RĘKU BOGA. ALE ZAZNAŁEM W ŻYCIU 
WIELKIEJ ŁASKI: PRZEZ DWADZIEŚCIA 
LAT ŻYŁEM W POLSCE NIEPODLEGŁEJ” .

Te słowa powiedział na obozowej pryczy w ka­
towni gestapo w Inowrocławiu ks. biskup Feliks 
KOZAL przed transportem do Dachau.

W ramach rozległych obchodów uczczenia 70-lecia odzyskania przez 
Polskę niepodległości odbyła się 12 listopada w sali teatralnej londyń­
skiego POSK-u akademia przypominająca listopadowe dni 1918 roku. 
W pierwszej je j części mówili: prezydent RP Kazimierz Sabbat, przy- 
były z  Monachium Tadeusz Nowakowski i przedstawiciel młodego po­
kolenia z  Kraju, historyk i  publicysta Ryszard Czarnecki.

Tadeusz Nowakowski.

W Akademii brał udział 
chór Polskiej YMCA pod 
batutą Włodka Lesiec- 
kiego.

W drugiej części odbyła 
się premiera sztuki Zyg­
munta Nowakowskiego 
„Gałązka Rozmarynu” 
odtwarzająca nastrój czy­
nu zbrojnego sprzed prze­
szło 70-ciu laty.

Na zakończenie Akademii 
przewodniczący Komitetu 
organizacji obchodu inź. 
Czesław Zychowicz wez­
wał zebranych do włącze­
nia się w żołnierskie ślu­
bowanie złożone 15 czerw­
ca 1946 roku.

Poczty Sztanda­
rowe Kół Oddzia­
łowych i Komba­
tanckich.

Ryszard Czarnecki.
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Scena z Odsłony I. Od lewej: Tadeusz Chudecki — Iskra, 
Maciej Rostkowski — Brzytwa, Jacek Jezierzański — Beton, 
Czesław Grocholski — Kapral.

G A Ł Ą Z K A  R O Z M A R Y N U
Sztukę, będącą symbolem czynu legionowego z 1914 roku, 
kiedy strzelcy Józefa Piłsudskiego wyruszyli z Krakowa w 
bój o niepodległą Polskę, wyreżyserowała Tesa Ujazdowska. 
Legionowe piosenki b yły  w  opracowaniu Zbigniewa Gedla 
i Anny Dąbrowskiej, a scenografia należała do Feliksa Maty- 
jaszkiewicza.Organizacją zajmowała się Irena Ddm ar.

Odsłona V. Od lewej: Krzysztof Piotrowski — Juhas, 
Wanda Lisowska — Sława, Lala Szczepańska — Ciotka, 
Zbigniew Siemaszkiewicz — Goliat.

Odsłona II. Krzysztof Piotrowski (po lewej), Tadeusz 
Oliferko — Zadora i Krzysztof Zakrzewicz — Wilk.

Autor sztuki Zygmunt Nowakowski w latach 
trzydziestych. Zmarł w Londynie 4 paździer­
nika 1963 r. i pochowany został w Krakowie.
Fragment sceny finałowej. Od lewej: Tadeusz 
Chudecki, Tadeusz Oliferko, Jacek Jezierzański 
i dzieci: Madzia, Krysia, Joasia, Rory i Maciek.
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P R E M IE R  M A R G A R E T  T H A T C H E R  

W  P O L S C E

W dniach 2-4 listopada 1988r. premier Margaret 
Thatcher przebywała w Polsce — w Warszawie 
i Gdańsku. Odbyła rozmowy z gen. Wojciechem 
Jaruzelskim, prem. Mieczysławem Rakowskim, 
kard. Józefem Glempem oraz z Lechem Wałęsą 
i jego doradcami w Gdańsku. Złożyła także wi­
zytę w kościele św. Stanisława Kostka na Żoli­
borzu. Była to pierwsza oficjalna wizyta premie­
ra biytyjskiego w Polsce.

Z  Lechem Wałęsą w  Gdańsku.

i
4|AS»*s

Z rodziną ks. Popiełuszki.

Entuzjastycznie witana przez stoczniowców gdańskich.
Niżej. Kwiaty na grób ks. Jerzego Popiełuszki. Foto. JAN GRUSZYŃSKl

‘Cm crfraid tłie Prime Minister ii buty right now. She'i been offered 
the lead with Reagan and Sinatra in Part Tw a ot tli* Poland Show.'

Jedną formą reakcji w wolnym 
świecie na wprowadzony w Pol­
sce stan wojenny w 1981 roku 
było organizowanie imprez na 
rzecz Polski z udziałem najsław­
niejszych osób. Karykatura 
obok pochodzi z tamtego okresu. 
Oto treść podpisu:

Obawiam się że Pani Premier 
jest zajęta w tej chwili. Zapro 
ponowano jej główną rolę 
z Reagan’em i Sinatrą w dru­
giej części,Roland Show”.

Po praw ej: Nasza „Iron Lady” , 
prezeska ZASP-u p. Irena Delmar 
dołącza do grona innych piewców 
hymnów pochwalnych na cześć 
Pani Premier Margaret Thatcher.
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okazji czterdziestolecia utworzenia Instytutu 
Literackiego (przypadającego na rok 1986), 
stowarzyszenie „Les Amis de Kultura” zorga­
nizowało w Bibiotece Polskiej w Paryżu wy­
stawę przedstawiającą historię Instytutu Literac-
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kiego, oraz jego wkład do kultury polskiej i światowej 
(patrz setny numer Fotoramy).

Pokłosiem wystawy jest estetycznie wykonany kata­
log, który poza opisem eksponatów pokazanych na wy­
stawie „Kultura i jej krąg” zawiera dane biograficzne i bi­
bliograficzne o twórcach Instytutu Literackiego i ich 
współpracownikach, wiele niepublikowanych dokumen­
tów, tekstów i fotografii. Katalog-książka (200 stron), 
podobnie jak poprzednio wystawa, ukazuje wprost za­
dziwiający swym poziomem i ogromem dorobek garstki 
ludzi, który przynosi trwałą chwałę powojennej emi­
gracji żołnierskiej.

rw

Zespół i pracownicy KULTURY, Maisons-Laffitte, wrzesień 1986 r.
Na zdjęciu od lewej: Henryk Giedroyc, administrator, pracuje w KUL­
TURZE od 1951r.; Jerzy Giedroyc, założyciel KULTURY i jej redak­
tor; Maria Łamzaki, sekretariat, pracuje od 1970r.; Agnieszka Szypul­
ska, maszynistka, w KULTURZE od 1984 r.; Leszek Czarnecki, maga­
zynier, pracuje od 1982r; Jacek Krawczyk, bibliotekarz, od 1985 r.; 
siedzą: Zofia Hertz związana z KULTURĄ od samych początków i Gu­
staw Herling-Grudziński, współtwórca pierwszego numeru, od 1956 ro­
ku stale współpracuje z KULTURĄ. Fot. Z. Dłubak.

D r Marta Spohn została przewodniczącą 
Komisji Biblioteki Polskiej w POSK’u.

,Ś L U B Y  P A N IE Ń S K IE ” PO A N G IE L S K U

NOEL CLARK, wieloletni kierownik servisu 
środkowo - europejskiego BBC, obecnie na 
emeryturze, za młodu służąc w wojsku od gru­
dnia 1943r., pracował nad przekładem GRA­
ŻYNY, który ukończył w maju 1945r. Wkrót­
ce po demobilizacji, mógł kontynuować stu­
dia języków nowożytnych w Queen’s College, 
w Oxfordzie. Tam spotkał studentów polskich.

Angielski przekład GRAŻYNY Noela 
Clarka doczekał się opublikowania w tomie 
XXIII ANTEMURALE, w 1979r. Znane są też 
jego tłumaczenia dwóch sztuk Aleksandra 
Fredry: - ZEMSTA i ŚLUBY PANIEŃSKIE.

ZEMSTA była nadana w adaptacji radiowej 
przez BBC World Seryice, w czerwcu 1987r.

Radio Wolna Europa, na Wielkanoc 1988 r. 
poświęciło przekładom NoSla Clarka pó ł­
godzinny program, w czasie którego polska 
aktorka czytała wiersze w jego tłumaczeniu.

O przekładach Noela Clarka z literatury 
polskiej pisał Wiesław Toporowski w londyń­
skim DZIENNIKU POLSKIM, 17 lutego 1986r. N o e l C lark
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Pożegnanie Poety
W  Madrycie zmarł 18 kwietnia 1988r. Józef Doboreyko 
Łobodowski —  wybitny poeta, prozaik, tłumacz i publi­
cysta, Poniżej fotografia opuszczonego nagle warsztatu pracy.

Karykatura 
Łobodowskiego 
zdobiąca 
wszystkie jego 
felietony w lon­
dyńskim 
„Tygodniu 
Polskim” ,

Grupa żegnających Poetę. Trzech panów od prawej: Tadeusz Filipowicz- 
dyr. Caldra House reprezentujący także Polską Fundację Kulturalną, Ma­
rian Łysakowski z Londynu - bliski przyjaciel Poety, oraz Piotr Jegltóski 
reprezentujący Editions Spotkania i Księgarnię Polską w Paryżu. Po lewej 
stronie grupy stoją p. Katarzyna Jeglińska i opiekun Józefa Łobodowskie­
go Kazimierz de Tylko. Dwie osoby w środku grupy nie rozpoznajemy.

Po prawej. Ostatnia „tracheta” w kawiarence poety „Hermanos Portillo” . 
Siedzą od lewej: najbliższy przyjaciel Poety i wieloletni jego opiekun Ka­
zimierz de Tylko, Piotr Jegliński i Tadeusz Filipowicz. W głębi na stole 
w plastykowej torebce, urna z prochami Józefa Łobodowskiego. Zgodnie 
z wolą Zmarłego, prochy Jego zostały przewiezione do Polski i w dniu 
23 października 1988r. uroczyście pochowane w grobie Matki w Lublinie.

19

Hołd Poecie złożono wieczorem dnia pogrzebu w mieszkaniu Msgr. Ma­
riana Walorka, rektora Polskiej Misji Katolickiej w Hiszpanii Od lat odby­
wają się tam co dwa tygodnie spotkania pod nazwą „O wieczornej godzi­
nie” w których Józef Łobodowski regularnie uczestniczył. Teraz Jego nie­
obecność została zaakcentowana wiązanką biało-czerwonych kwiatów 
złożonych na pustym fotelu. Część spotkania poświęcono pamięci Łobo­
dowskiego.

SSSGAHS-f̂ ŁSK*.
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J a n u s z R C Z A K

Tamara Karren, łubiana autorka felieto­
nów i recenzji teatralnych w Tygodniu 
Polskim, czasem pisząca pod pseudoni­
mem „Obserwator”.

MIĘDZYNARODOWY SUKCES 

POLSKIEJ SZTUKI

Sztuka Tamary Karren „Kim był ten czło­
wiek” o Januszu Korczaku oparta na jego pa­
miętniku („Testament” jak go nazywał) pisa­
nym w ostatnich miesiącach życia w getcie war­
szawskim -  rozchodzi się po świecie. Po pol­
skiej premierze w Londynie w r. 1980 z znako­
mitym aktorem Janem Biczyckim, w reżyserii 
Heleny Kaut-Howson grana była po polsku w 
Anglii i Szkocji, oraz w wielu miastach Izraela. 
Po słuchowisku radiowym w języku hebraj­
skim w „Kol Israel” , nadawana była w ukła­
dzie radiowym Bolesława Taborskiego przez 
polską sekcję BBC na Polskę. W końcu tego 
roku grana będzie w ważnej radiostacji nie­
mieckiej Norddeutscher Rundfunk (NDR). W 
początku lipca br. w ramach „dni korczakow­
skich” na uniwersytecie w Stuttgardzie -  na 
zakończenie sympozjonu naukowego o Kor­
czaku jako wychowawcy, pedagogu i filozofie
-  pokazana była w fragmentach w ciekawym 
ujęciu Teatru Studenckiego z Ludwigsburga.

W październiku 1984 r. grana była po an­
gielsku w Nowym Yorku w prestiżowym tea­
trze „La Mama” z doskonałym aktorem ame­
rykańskim Philipem Pleasant.

Tamara Karren największą satysfakcję czer­
pie w tym, że w pewnej mierze przyczynia się 
do szerzenia wiedzy o tym niezwykłym czło­
wieku, który nie tylko dzięki swej bohaterskiej 
śmierci w komorze gazowej z 200 dziećmi pod 
jego opieką -  jest jedną z najświatlejszych po­
staci tego stulecia. Warto przypomnieć, że 
przed paru laty na sympozjonie literackim li­
teratur teatralnych Europy Wschodniej, mają­
cym miejsce w Nowym Yorku, sztuka ta w 
formie książkowej została zgłoszona przez 
dwóch profesorów jako jedna z obowiązują­
cych lektur studentów fakultetu sztuki teatral­
nej. Kierownikiem tego sympozjum był Bole­
sław Taborski.

Obecnie Tamara Karren pracuje nad nową 
sztuką, też biograficzną, ale o kim — na razie 
trzymane jest w tajemnicy. Przy okazji należy 
wspomnieć, że niedawno wyszedł jej mały 
zbiorek poezji (wydany przez Oficynę Poetów
i Malarzy) pt. „Czarne Niebo” , z którego kilka 
wierszy czytała na wieczorze poezji kobiet, 
urządzonym przez Związek Pisarzy Polskich 
na Obczyźnie.

Dzieci żydowskie w warszawskim getcie.
6 sierpnia 1942r. akcja likwidacyjna ob­
jęła wszystkie internaty i sierocińce.
Szły na śmierć dzieci... I Korczak 
poszedł z nimi.

20

Philip Pleasant.

Pomnik w Yad Vashem (Izrael). 
KORCZAK W OTOCZENIU DZIECI.
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Od lewej: Delegat Polaków w Austrii -  Bolesław Karwat; drs Jan 
S. Nikert (Holandia); Podsekretarz Stanu -  Leonidas Kliszewicz; 
Delegat Rządu RP na Benelux -  dr Bohdan Mrozowski; Zygmunt 
Stankiewicz (Szwajcaria); Podsekretarz Stanu -  Min. Spraw Zagr.
— dr Tomasz Piesakowski; Chodakowski (Włochy); Delegat Rzą­
du RP na Nową Zelandię -  Zbigniew Piotrkowski.

Od lewej: Delegat Stanowy -  Nowy York, inż. Ryszard Jacak; 
Podsekretarz Stanu Min. Spraw Emigracji -  płk dypl. Edmund 
Chełmiński; Delegat Rządu RP na Stany Zjednoczone A.P. -  
ppłk dypl. Aleksander Kajkowski; Delegat Stanowy na Wiscon- 
sin -  Kazimierz Serwas.

Delegaci Rządu RP -  na Szwecję pani 
Zofia Zak -Stadfors i Republikę Fede­
ralną Niemiec, mec. Wincenty Broniwój- 
Orliński.

KONFERENCJA 
DELEGATÓW RZĄDU RP
W Fawley Court —  ośrodku 
polskim księży Marianów ko­
ło  Henley, odbyła się od 5 
do 10 września 1988r. Kon­
ferencja Delegatów Rządu RP 
oraz przedstawicieli stronnictw 
i ugrupowań politycznych, 
organizacji społecznych i nau­
kowych. Tematami pięciu ca­
łodziennych sesji b y ły  aktu­
alne sprawy krajowe, między­
narodowe i emigracyjne.
Ważną częścią programu było  
brytyjsko-polskie sympozjum, 
zorganizowane przez p. Andrze­
ja Goltza, z udziałem prof. Nor­
mana Dayiesa, prof. Leszka Ko­
łakowskiego, red. Leopolda 
Łabędzia, b. ambasadora w  War­
szawie Normana Reddawaya 
i prof. Zygmunta Szkopiaka.

Od lewej: Delegat Rządu RP na Szwajcarię -  
Marian Respond; Delegat Rządu RP na Stany 
Zjednoczone A.P. ppłk dypl. Aleksander Kaj­
kowski; Minister Spraw Wojskowych -  ppłk 
dypl. Jerzy Morawicz; Delegat Stanowy na 
Wisconsin — Kazimierz Serwas; Prezes Rady 
Ministrów RP -  prof. dr Edward Szczepanik.
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O ś r o d e k  P o ls k ic h  D z i e w c z ą t  
(P a le s t y n a  1 9 4 2 - 1 9 4 7 )AIN-KAREM

W dniach od 21 do 23 października 1988r. odbył się w Lon­
dynie DI Światowy Zjazd b. wychowanek i wychowanków 
szkoły polskiej, istniejącej w latach 1942-1947 w Palestynie. 
Głównym wydarzeniem Zjazdu była uroczysta prezentacja
pamiątkowej książki z dedykacją o następującej treści:

„ Tym  wszystkim, którzy nas i naszą polskość 
ustrzegli od zagłady i naszym dzieciom, które 
napawają nas dumą za swe przywiązanie do
języka i tradycji Polskich "

Na górnej fotografii uczest­
nicy I Światowego Zjazdu 
w roku 1979, który odbył 
się w klubie „Orła Białego” 
na Balham w Londynie. 
Wtedy powstała myśl 
wydania książki.

Profesor Zdzisław Broncell 
w ciekawym, często wzrusza­
jącym referacie, zapoznał 
słuchaczy z historją dziatwy 
i młodzieży, której losy wo­
jenne są tematem książki. Tadeusz Filipowicz, jeden z dyrektorów Polskiej Fundacji Kul­

turalnej (która wydała książkę), w gronie zespołu Komitetu 
Redakcyjnego. Od lewej: Irma Stypułkowska, Czesława Piche- 
ta -  jednocześnie prezes Koła -  oraz Zula Kindlein.

Danuta Buras, przewodni­
cząca pierwszego Komite­
tu Redakcyjnego, dedy­
kuje książkę koleżance 
z Polski, Hance Chmielew­
skiej.

Ogólny widok Sali Mali­
nowej w POSK-u, gdzie 
miała miejsce prezen­
tacja książki.
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S Z O P K A  W P O S K -u

ŚNIEG W RADO ŚCI

I  Z K A N A D Y

MILI GOŚCIE

Otwieram nadzwyczajne zebranie za­
rządu. Na porządku dziennym:

O m ów ienie sytuacji finansow ej ...

Prezesem Zarządu „O G N IS K A ”  w  Lon­
dynie wybrany został p. Feliks Laski.

Na „Opłatku” w POSK-u m. in. gościliśmy prezesa Zarządu 
Głównego SPK w Kanadzie Janusza T. Bucko z Małżonką 
(po prawej) i redaktora świetnego kwartalnika „SPK W KA­
NADZIE” Mieczysława Szczecińskiego.

„CO TAM REWELACJE JÓZEFA ŚWIATŁO” -  stwierdza 
p. Janina Kwiatkowska (po lewej), spotkawszy na wieczorze 
autorskim Zbigniewa Błażyńskiego koleżankę p. Zofię Sza- 
gonową -  „ty  LEPIEJ POSŁUCHAJ MOICH !”

Podobno po ucieczce Józefa Światło na Zachód, instrukcje 
przy kontaktach elektrycznych w domach partii o treści 
„OSZCZĘDZAJ ŚWIATŁO” zmieniono na „ŚWIATŁO — 
OSZCZĘDZAJ NAS !”

i
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Paryżu, Stutgardzie i Nowym Jorku. 
Pod auspicjami Gallerie Internationale, 
New York, USA, wydany został luksuso­
wy album zawierający 84 kolorowych 
reprodukcji pt. „Karolina Borchardt”. 
Obszerną przedmowę napisał do niego 
Pierre Rouve, wiceprezes Międzynaro­
dowego Związku Krytyków malarstwa. 
Została ona przetłumaczona na język 
francuski (Jacąues Cousin) i polski (Bo­
lesław Taborski). Nazwisko Karoliny Bor­
chardt wymieniane jest w wielu publika­
cjach, m.in. w 19-tym i 21 -szym wydaniu 
„Who’s Who in Art”. Malarka jest wdową 
po kapitanie Żeglugi Wielkiej Karolu O. 
Borchardt, znanym autorze wspomnień 
morskich.

Znane są powszechnie międzynarodo­
we sukcesy artystyczne p. Karoliny BOR­
CHARDT, posiadającej zaszczytne tytuły 
streszczające się literkami M.F.P., S.A.P.A. 
Natomiast niewiele osób wie, że malarka 
posiada także tytuł pierwszej pilotki pol­
skiej. Zdobyła go w krakowskim Aero­
klubie Akademickim, do którego należała 
studiując na Wyższej Szkole Handlowej. 
Oto co ówczesna gazeta pisze pod jej fo­
tografią: „Urocza krakowianka, p. Karoli­
na Ijyaszkiewiczówna jest pierwszą Polką, 
która uzyskała tytuł pilotki i prawo pro­
wadzenia samolotu. Panna Iwaszkiewi- 
czówna latała na onegdajszym konkursie 
awionetek na awionetce konstrukcji p. 
Działowskiego” . Poniżej nieco więcej in­
formacji o bujającej w obłokach (kiedyś 
na awionetce, a dziś swą artystyczną fan­
tazją) p. Karolinie. Otóż urocza ,.krako­
wianka” urodziła się w Mińsku litew ­
skim. Malarstwo zaczęła studiować po 
wojnie w Londynie. Wystawiała swe pra­
ce w znanych galeriach w Londynie,

„Śmigła” Karolinka w gronie kolegów 
i instruktorów krakowskiego Aeroklubu.

P i e r w s z a  

l o t n i  c z k a  

p o l s k a

Panna Iwaszkiewicz z pucharem.

Podczas „ One man show ” 
w londyńskim Barret Gallery.
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/to-.flroainaiiA/artlen zapewnił mnie,* że tego rodzaju wykroczenia nie bęflą
w lace i  m lejsea.SO za“m m i!'r S ii%  można liczy ć  na « r o s t  liczby uczniów 1J 
w najbll ŻB zym czasie a w odniesieniu do frekwencji nastąpi połączenie ^
gr up mniej szycn. ''W °* tcaching Zaznaczam,że Mr.Ostaniewicz oprócz doros- 
łyc n naucza d z ie c i  w miejscowej szkole przez co obaj nauczyciele są w pełnij 

zatrudnieni ^*Tnr̂ Ta4otłggsrgiraxsixg:g8mł^ & ^ ^  n lsl<°
c u b j e o t

a t t i t u & o ,  a b i l i t y

w ą y  o f  t e a c h i n g

4 .  C o n t a c t s  w i t h  t h o  B r i t i s h  n e i g h b o i j r i n g  c o n r c i u n i f c i e s :

K ontak ty  t e  s  ą  $ość u tru d n io n e  w obec b rak u  dgodnej k o m u n ik ac ji a u to
busowe j/o b ó z  j e s t  r a c z e j  izo lo w an y /... _ . .  .Mimo t  o k o n ta k t s c is le ^ js z y  u trzym y­

wany j e s  t  z : W I,kontaicty  sportow e z B r i t i s h  L egion , o raz  z o ko licznym i

s zicoła mi a n g ie ls k i ie m i /p r z e d s ta w ie n ia  d z i e c i  p o ls k ic h  i  a n g ie l s k i c h /  
wy c ie c z k i  o raz  w yjazdy na  p rz e d s ta w ie n ia  T e a tru  Shakespear*

5» Recreationol MD!ć G.v.iraes;
l .P h o t  ografrhy c o u rs e :  uruchom iony od czerw ca r b . I s t r u k t o r  Mr.

 ̂ J .G u rd ak -R u rs  z y s k a ł so b ie  d uże z a i te re s o w a n ie  m ies zkancówęsz tom as
n ie  w y łą c z a ją c  p e r s  o n e lu  Bry ty j s k ie g o  obozu.N a l e k c j i , k t ó r ą

c .zw izy tow ałem  s tw ie rd  z iłe m  obeność 19 osób o raz  w sz y tsk ie  ro d z a je
źłx CMżdraDX5dxjX3X3irâ -j&.3dxK±xariKB̂ ^
p ra c  f o t  o g ta f ic z n y c h  a m a to rsk ic h ^ ,w y k o n a n y c h  n a  dobrym p o z io m ie .

2 .K urs g a l a n t e r j i  s k ó rz a n e j :  uruchom iony od l i p c a  r b . I n s t r u k to r  
Mr.K. Ha l iń s k i .F re k w e n c ja  na  poz iom ie  ś r e d n im .I n s t r u k to r  j e s t  z d o ln y  
i  p o t r a f i  wykonać ła d n e  p rz e d m io ty  w s k ó r z e ,a le  z n iew y jaśn io n y ch

p rz y c z y  n  z a in te re s o w a n ie  kursem  j e s t  r a c z e j  s  łab e .U p rz e d z iłe m  

x?̂ 3es$2GXX2E o k o n ie c z n o ś c i w y k o rz y s tan ia  k u rsu  i  p o zy sk a n ia  ta k ic h  
u c z n ió w ,k tó rz y  b §4 ą  u częsz c z a ć  s ta le ę w  przeciw nym  wypadku k u rs  n a le ż y  
zlilcw idow aćęlub  c z a s  ow o zam knąć.

Załączam  okazowe p ra c e  z k u rsó w ,d la  i l u s t r a c j i  p ra c y  i  poziom u. |

8, Adnanistrativo works of EO

P ra c e  b iurow e, a k ta ,k s  ię g  i  inw entarzow e,kasow e, o raz ew idencja  materj

łów zuży tyc  h na  k u rsa c h  prow adzone s ą  we wzrowym p o rząd k u .

Sald  o icas owe na 30 w rz e śn ia  rb  w y n o siło : £ .3 1 -1 5 -5 .
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m' / s r h ' iT'' I9, Ooopesration of EO and his ataff iwith tho H'ea<3master of the Erimarysohool

Współpraca a Kierownikiem szkoły 1 nauczycielką przede zkola jeat jak 

n a j l e p s z a .

10, ShortoanrLngs> noeds, suggestions
8w let lica nie 3es t wyfcorzys tana dla pr&c kulturalno-oświatowych 

co nas tąpl d opiec* o po skutecznej Interwencji Wardens/akoja Mr.Orossmil

•^Potrze bny jes t oĄpowied nl materiał dla teatru amatorski egoęzwłaezczi

na inscenizacje zw lązane z Bożen Narodzeniem.

Pońądan e des t powiązanie akcji społeczno-ośw latowej miejacoi

organizacji a Prezydium KctóLte tu Rezydentów# ,co m o ż e  nastąpid po newyfe

'oytł orucli/lis topad/jSaznacaySnależy że współpraca Prezesów tych orgajfc &
11, Remarks: BO jest rsecaowa i planowa*

Czy teinie tw oiBiblioteka pozostaje pod opieką 2&*s *Robaszewskie j .Reaydend 

bard zo chęt nie czytająęale z kartą a tę na brak książek/stan obecny

ks lążefc polskich 245 1 ang .22X/Do czytelni cz%śó czasopism 

Polis h Coz&ataats AssoeiationKllkana^c ie osób sys tematycznie czyta 

książki 1 czas opiana angielskie. Zdani on BO "Manchester Guardian” i 

"Obserr er * s ą zbyt trud ne ss&KpsstitfMS. w  stosunku do pozloam znajomości 

jęz.ang lelskiogo.To samo zjawiło zaobserwowałem w  innych obozach
12» General op in ion  on the work o f  tho Further Eduoation sta rr:

ń «Ps .Polisscrcrs ka jako KO z dużą d osą cierpliwości i taktu potrafiła

gprzesw ycięśyó trudności lokalne i bierność lub kłótliwość mieszkańców.
Robotę oś? tatową i.s polte czną a organizowała planowo i nadała Jej właściwy

Aj, kier unak.Kauczyciele i ins tr Ukt orzy pracują sumiennie i tworzą zadtx razm

A z 30 i prezesami organizacji zgodny team.wyniki pracy oceniam na dobre*
13 . Oonoiusiona: Warden i BritiSh staff od żywa ją się z uznaniem o pracy 

Xtala 25 b  m  odbęd ale s 19 wyciecaka ponad 60 osób do Whipsaade Zoo

SO i jeo pers one lu«
\

V

J

u W n ^
H.Polia zewe ka

E duoational Organizer:

M.Goławski

uor: of the Section for 

5Vn*thor Bducatloa150



f1 •
f  wanta to go to  the # r i£ o d ^ o £ ^ £ ^ ish  Ćhildren A ssociation*s Youth 

H ostel at N ightingale lianę. Both parents are dead (father k ille d  
Monte Cassino)* He i s  now working, b u t f e e l in g  rather lo n ely  and

$h

U•fy\
tjaadr of soae guidance.

Ws&t AdaŁal^ŁE&SUft ,¥?rfc-Q& th e ..!^ ,
Xo exemplary order.

1 0 . Co-cperation o f the E.O. and h is  s ta f f  with the Sead Teasher
9f thę, Prlma.rj,..gchąo

ć : «  
'

; ^ § g |  
. . ;:JK|

Mr. M. “aniewicz i s  rery good indeed. One o f the teachers o p #  
Engllsh for adults -  Mr. Ostaniwwicz -  a lso  teaches at school (12 
periods weekly). The school i s  w ell run and conveniently accommodat|&J 
and so w ell prepared to take in ćhildren from Northwick Park as a §;||' 
r e su lt  o f the amalgamat!on of these two sch ools. f ’

'3trr

f  11. shortcomings, needs. sug^gstlons
sr

I I haye found to some surprise that th is  H ostel was a sort ■
)  j o f a C inderella as regards books, eąuipment e tc .  proyided by the V 
. v/ Committee. The reasoo seems to be that the E.O.takes too e a s ily  wNo». 
f ;| for an answer and tr i  es to do without. She was in fa c t  most success*  
I fu l and ąultelngenious in making the most o f  whatever resources

she could find  on the spot and ran courses and various educational ;l 
'/ a c t iv i t ie s  with very l i t t l e  m ateriał help from the Committee.

JP

i I have informed my Section o f th is  p osition  and we sh a ll 
remember the needs o f th is  Hostel in futurę d istr ib u tio n s  o f Yarioue; 
item s. More books, e sp e c ia lly  in P o lish , seems to be one of the moŝ t 
pressing needs. Another important need i s  more lib e r a ł provision for  
tra v e llin g  expenses to enable the E.O. to  maintain more freąuent 
contact with the B r itish  organisations in the neighbourhood. This ; 
H ostel should a lso  be earmarked for establishm ent o f a post o f G.A*-fT 
when the population reaches 400.

v
■ r

f e

, -

[18. Remarks.

1 This Hostel rnay be se t as an example o f e f f ic ie n c y  and
economy in the organisation of aduit education a c t iv i t i e s .

General ooinlon on the wor* of the F .E .s ta f f .

The E.O. (Mrs.H.Poliszewska) i s  one o f our mo3t e f f lc ie n t  
and f u l i  o f in i t ia t iv e  organ isets, She has an ex ce llen t way of d e a lls  
with people and she enjoys f u l i  coniidence of the res ld en ts , confldeó  

M gained by sheer hard work.

She has f u l i  support of the Warden and N .A .B .sta ff..

14. Concluslons.

A very good educational team doing most sa tis fo c to r y  work* -er* --- - *■*&:

2 3 .3 .5 0 . F. Kapelinski
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POMOCNICZA SŁUŻBA KOBIET 

Promocja Albumu wydanego przez Koło Kobiet Żołnierzy w Instytucie Gen.
Sikorskiego - 15 sierpnia 1996 r.

Stoją od lewej: I.Horbaczewska, H.Poltowa, L.Szczepańska, I.Orłowska, O.Kochanowska, 
A.Dzierżek, L.Kintzi, J.Kwiatkowska, siedzą: Z.Pawlik, H.Poiiszewska, ppłk. J .Morozewicz, 
A.Bobińska, ppłk. Z.Galewska, u dołu J.Kamińska

ZARZĄD KOŁA KOBIET ZOŁNIERZY PSZ W OSTATNICH LATACH.
Jadwiga Morozewicz - 
Irena Horbaczewska - 
Halina Poliszewska 
Lila Kintzi
Janina Kwiatkowska - 
Maria Ludwika Weiss - 
Zofia Pawlik 
Olga Kochanowska 
Kazimiera Zmorzyńska - 
Henryka Kozłowska - 
Anna Bobińska 
Irena Orłowska 
Janina Balonowa 
Janina Sanojca 
Maria Kotulańska 
Wera Terlecka 
Jadwiga Rybińska 
Anna Dzierżek 
Zofia Galewska

Przewodnicząca Koła
Vice-Przewodnicząca
Sekretarz i  Red.Komunikatów
Sekretarz
Skarbnik
Przew. Sekcji Sóstr
Ref. Pomocy Koleżeńskiej
Pomoc Koleżeńska
Kronikarka
Ref. Prasowa
Historyk
Ref. Sekcji Imprez 
Sekcja Imprez

65

69

Ref. Filmowa
Ref. PSK w Instytucie Gen. Sikorskiego 
Delegat do Federacji Światowej SPK
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...CO O NAS PISZĄ...
O lg a  L i s i e w i c z - R e d .  „ G ł o s u  K o b i e t ” -  Zjednoczenie Polek na Emigracji -

Kobiety Żołnierze w cywilu

Czytam i nie mogę oderwać się od wydawałoby się nudnej lektury: sprawozdań i komunikatów 
Koła Kobiet Żołnierzy PSZ.
Przyszły do tego kraju z różnych stron świata. Były wszędzie gdzie żołnierz w mundurze czy 
łachmanach z uporem wałczył o wolność.
Stoczyły wszystkie potyczki wymagające odwagi i wytrwania  —  w więzieniach, łagrach, na 
zesłaniach, w powstaniu i na konspiracjach.
Wszędzie gdzie były łączyła je  jedna myśl i jedno koleżeństwo. W cywilu łączyły się znowu i 

prowadzą dalej żołnierską i opiekuńczą pracę.
Koło Kobiet Żołnierzy ma przeszło 400 członkiń i szereg przedstawicielstw. Sekcję Opieki i 
Sekcję Sióstr, która mnie samą nazwą urzekła.
Odwiedzają chore koleżanki, załatwiają im różne sprawy życiowe, pomagają finansowo 
koleżankom na całym świecie łącznie z Polską.
Otrzymują wzruszające listy wdzięczności od samotnych, którym wydawało się, że ju ż  są 
zapomniane. Koło nie ogranicza się tytko do pomocy koleżankom.
Bierze czynny udział we wszystkich organizacjach, pomaga finansowo imprezom 
młodzieżowym (Teatr Syrena, Harcerstwo, Pro-Arte) Muzeum gen. Sikorskiego, Instytutowi 
Józefa Piłsudskiego, POSK-owi i td
Komunikaty i sprawozdania które czytam, różnią się od innych tym, że bije w nich żywe 
współczujące serce, które nie zakrzepło w biurokracji. Nie wyczuwa się w nich 
personalnych ambicji, przepojone są wspaniałą nieugiętą postawą niepodległościową. 
Wydaje mi się, że Koło Kobiet Żołnierzy zapisuje się swymi złotymi literami w historii II 
wojny i naszej emigracji, w jakich zapisane zostały ich siostry z powstań listopadowego i 
styczniowego.
Pozostawiają za sobą świadectwo swej twardej i odważnej drogi życiowej: ich sztandar 
wisi wśród sztandarów w Muzeum Gen. Sikorskiego a t blica pamiątkowa w kościele Sw. 
Andrzeja Boboli. ____________ _________________________________________________________________________

26 września 1996 r. Andrzej Czyżowski

D z i e w c z y n y  z  d a w n y c h  la t
Dlatego bardzo dobrze się stało, 

że Kolo Kobiet Żołnierzy Polskich 
Sil Zbrojnych w W. Brytanii wydało 
album, w którym zapisane są wszyst­
kie zasługi tych tysięcy kobiet w la­
tach ostatniej wojny światowej i na 
wieczną rzeczy pamiątkę zgroma­
dzono ich fotografie. Możemy je 
oglądać i przypomnieć sobie jak wy­
glądały, co robiły, jak pracowały, jak 
się bawiły -  możemy je widzieć taki­
mi, jakimi były pól wieku temu.
A  były młode, prężne, poważne czy 
uśmiechnięte, ale zawsze pełne na­
dziei i ochoty do życia. Teraz są to 
już panie w poważnym wieku, żony. 
matki i babcie -  ciągle jeszcze ak­
tywne, żwawe, działające rodzinnie 
i społecznie. Bez nich nic by się nie 
działo...

Dziennik Polski
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Dekoracja świetlicy Batalionu Podhalańskiego,upamiętniająca l\arvik. 
Recreation room o f  the "Podhalański" Battalion decorated with flags and mups 

to commemorute Narrik victory.

The
Ist Polish
Armoured
Dirision

Zespól oświatowy przed świetlicą.
A group o f welfare personnel outside 
the Battalion 's Nissen hut.

Kantyna i Biblioteka Polowa-dar Polskiej YMCA 
dla Batalionu Podhalańskiego.( Za kierownicą 
siertpodch.PWSK, Halina Poliszewska).
Od września 1944 do maja 1945 z Ekipą Polową 
przy 1.Dywizji Punc. na szlaku bojowym w Europie. 
A Field Cantine and Librury -  gift o f  the 
Polish YMCA (U.S.A) for the "Podhalański" 
Battalion, in Europę with the lst Polish 
Armoured Division. September 1944 -  May 1945.
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Z łoty  ju b ileu sz  3

W  p rzed d z ień  p o żeg n an ia  
S ta reg o  R oku T ad eu sz  
W alczo w sk i n ap isa ł na 

pięknej karcie z życzeniam i dla Ja ­
dwigi i Stanisława Rybińskich: „Tak 
się cudow nie z łoży ło , że Jubileusz 
W asz Złoty łączy się także z M illen­
nium naszej historii... ” W  dniu tym 
niejeden toast został w zniesiony na 
zdrowie i w szelką pom yślność ju b i­
latów , obchodzących 50 lat w spó ł­
życ ia  m a łżeń sk ieg o . Z  o k az ji tej 
mszę św. odprawił o. Tadeusz Spor­
ny -  wieloletni proboszcz i superior 
parafii w Londynie przy W alm Lane, 
a następ n ie  w ręczy ł im pap iesk ie  
b łogosław ieństw o . P rzypom inając 
trudne warunki w jakich tych dwoje 
ludzi ro zp o czy n a ło  sw o je  ży c ie , 
p o d k re ś lił zn aczen ie  m a łżeń stw a  
w obecnych czasach . Państw o R y­
bińscy m ają jedną córkę M arię oraz 
dwoje wnuków, Nancy i Daniela.

Podczas tego rodzaju obchodów  
pow racają liczne w spom nienia. Ż y­
cie ich , ja k  w ielu  z ich p oko len ia , 
m ogłoby posłużyć za tem at do nie­
jednej książki. Poznali się w wojsko­
wym szpitalu w W hitchurch jako pa­
cjenci. „R ozpoczęliśm y życie jako  
wojenni inwalidzi” -  wspomina pani 
Jadwiga, która pochodzi z Radoszko- 
w ic na W ileń szczy źn ie . 10 lu tego  
1940 r. została z całą rodziną wywie­
ziona do św ierdłow skiego regionu. 
Pośród w ielu ciężkich  robó t, p rzy ­
dzielono ją  dodatkowo do oczyszcza­
nia węgla wydobywanego z kopalni. 
Po tzw . „am nestii” w stąpiła do po l­
skiego w ojska i z 7. D yw izją w yje­
chała do Persji, gdzie ukończyła kurs 
kierow ców . Po przeszkoleniu przy­
dzielono ją  do łączności. Przeszła ca­
łą akcję na froncie włoskim od M on­
te C assin o  po  B o lon ię . Po w ojn ie  
ukończyła g im nazjum  w San G ior- 
gio. Jakże była rozczarowana, gdy po 
zakończonych  d zia łan iach  w o jen ­
nych, zam iast „do cyw ila” , została 
w 1947 r. odkomenderowana na sze­
reg lat do szpitala na leczenie. Tam 
poznała S tan isław a, pochodzącego 
ze Słonima z Nowogródczyzny.

N a po czą tk u  w ojny  w 1939 r. 
wstąpił do polskiego w ojska i dostał 
się do rosyjskiej niew oli. Osadzony 
w 1940 r. w obozie jenieckim  na L i­
tw ie, został w yw ieziony do łagrów

Jadwiga i Stanisław Rybińscy

na półwyspie Kola. Szczęśliwie „po 
am nestii” wstąpił do polskiego woj­
ska i będąc ju ż  w Iraku, zgłosił się 
do lotnictwa. N a szkolenie na nawi­
gato ra  został w ysłany  do K anady. 
N iestety, ciężka praca w sowieckich 
obozach, wyniszczone zdrowie były 
przyczyną odesłania go na leczenie 
do szpitala w A nglii, w W hitchurch, 
gdzie leczyła się Jadwiga. Po demo­
bilizacji i wyjściu ze szpitala wzięli 
ślub w kościele w londyńskiej dziel­
nicy K ilburn. Tak rozpoczęli nowe 
życie. D ostosowanie się do nowych 
warunków na obczyźnie nie było ła­
twe. Pamięta o tym dobrze przyjaciel 
domu państwa Rybińskich o. Tade­
usz Sporny.

Obecnie oboje są na em eryturze. 
N ajw iększą ich radością  są w nuki, 
które poza angielską szkołą, uczęsz­
czają  do po lsk iej sobotn iej szkoły
i należą do harcerstw a. D aniel, lat 
13, tań czy  w zesp o le  „M azu ry ” .

N ancy, lat 15, jes t w ielce u talento­
waną dziewczynką. Jadwiga pośród 
obow iązków  dom ow ych znajdu je  
czas na działalność w wielu polskich 
o rg an izac jach . N a jb a rd z ie j m oże 
znana je s t  z film ów  w id eo , k tóre  
choć kręcone w amatorskich warun­
kach, uwieczniają liczne wydarzenia 
na em ig ra c ji. Podczas n iedaw nej 
pielgrzymki do Ziemi Świętej zwie­
dziła Kanę Galilejską, gdzie z rąk ks. 
G rzegorza M atusa otrzym ała św ia­
dec tw o  o d n o w ien ia  p rzy rzeczeń  
m ałżeńsk ich . D okum ent ten , w raz 
z p ap iesk im  b ło g o s ław ień stw em , 
jeszcze mocniej przypieczętował jej 
więź małżeńską, a wino prosto z Ka- 
ny, m iejsca słynnego cudu, sm ako­
wało ponad w szystkie inne w ina na 
p rzy jęc iu  jub ileu szow ym  w dom u 
jubilatów . W znoszono liczne toasty 
za zdrowie jubilatów  i życzono do­
czekania diamentowych godów.

Kazimiera Janota Bzowska
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złożony w Instytucie 
Polskim i Muzeum 
im. Gen. Sikorskiego

SZTANDAR 
KOBIET 
ŻOŁNIERZY 
P.S.Z.

UNION O F POLISH PH ILA TELISTS 
IN  G REA T BRITAIN 

30, G reencroft G ardens, F ia t J, 
L ondon , NW6 3LT
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■ u p L  Ot
Abington.dnia 10.1.1940 r.

* ŻYWA PROPAGANDA POLSKOSCI "

Zagadnienie propagandy polakoaoi na terenie Anglii (Szkocji ) 
jest ąiusznym tematem dnia*

Sa gXoay krytyki,jej poważnych zaniedban i niedóciagniee a tu 
i owdzie przeaadne nieraz gloryfikacje " wyczynów propagandowyoh " 
wątpliwej często wartości,ale za to pod odpowiedzialna "firma".

Dziafaj ohoe a^ow pare poawiecic akromniutkiej polakiej imp­
rezie, urządzone j staraniem kilku Pan,zo ofioerow Broni Pancernej w  
mayle j miejscowości ABINGTON.

Impr«za ta nosiła tytu* " Z PIEŚNIĄ i TAŃCEM przez POLSKĘ "
Zainicjowana,wyreżyserowana i opracowana ja pod wzgledem koa - 

tiumowym ( a wiele kłopotu z ■tym ostatnim byXo ) zona kapitana broni 
pancernej Pani P/>j;Sekundowany Jej dzielnie w  praoy również Panie 
pancerne ,zona mjra p.Z,zona kapitana, p.Z.,zona kapitana p.T.i aioa- 
tra kapitana p.K. p  . ^  r\  .

One to przy"dyplomatycznej" pomocy jeszcze dwuch innych Pan,op­
racowany i wykonany oanosc,która stanej-a na wysokim poziomie ar - 
ty stycznym pod każdym wzgledem.

Impreza byna nawskros udana,podby^a ona serca Szkotow,rozczuli­
ła Rodakow a "pognębiła ""opozycje",o której snow kilka wspomnę.

Leży to juz w  naszym polskim charakterze (niestety),ze każda 
ojatywa ( z w ^s z cz a  jeśli poohodzi od "szaraczkow" świata doczesnego) 
jest zmiejsca poddana krytyce* i wątpliwościom,najroznorodhiejsźej n® 
tury.Zjawisko to występuję dobitniej na "terenie" pan (przepraszam *
szozerosc),zwnaszcza tych,które pamietaja jeszcze te nasze.....stare
.....dobre czaay,komitetow,komitecikow,honorowyoh prezesek,sekretare
i.t.p. Hołduj* starej tradycji.... "bez komitetu nie rozbirosz",(
najmocniej przepraszam za rusycyzm).

Toteż i tutaj zdrowej,polskiej inicjatywie postawiono "kontra"
( nie bridgowe) w formie wątpliwości t "nie wiadomo ozy damy rade po 
wzgledem artystycznym", " trzeba zrobić komitet,wypowiedzieć sie ", 
"jestesmy wszyscy w zasobie wieo nie wypada tanozyc i spiewae na sce 
nie"i.t.p.j;;.bardzo snuszne .......argumenty.

Na nie wystarczy odpowledziea również pytaniem * "czy wypada 
tanozyc na dancingach ,popijać " i.t.p.szukać rozrywek -  tak one na
pewno szerzą doskonetfa dla nas propagandę..............

Zresztą najlepsza odprawę krytykom dana sama impreza ,której 
program jak również "eebO " propagandowe pokrotoe omowie.

Program ten oparty byjl soisle na polakiej pieśni i tanou lu­
dowym, prze da tawian aie on następujaeo s

1.Concertina aolo
2.Choir
3.Bance 
4*Song solo
5.Choir 
6’ .Dance 
7 J3hoir 
8.Violin aolo

. / •

- "POLONEZ" Ogińskiego
- "TY ZE MNIE SZYBZISZ ..."
- "OBEREK"
- "PRZASNICZKA"
- "TROJAK"
- "TROJAK"
- "CZEMU TY DZIEWCZYNO"
- "KUJAWIAK" Wieniawakiego
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9.Choir
10.Bance solo
11.Choir
12.Song so lo
13.Choir and Dances
14.Choir
15.Dance

-"J8SZCZE JEDEN MAZUR DZISIAJ" 
-"MAZUR"
-"SBOTHISH SONG"
-"PEASANT SONG"
-"GESI ZA WODA"-kujawiak 
-"KRAKOWIAK"
-"KRAKOWIAK"

Program ten podaje w brzmieniu szkocko-polskim,w takim,w jakim 
ponad sto  egzemplarzy dostany aie te programy do domow szkockich na 
"suvenir".. . .

Ca^osc pod wzgledem artystycznego wykonania wypadła imponująco, 
sympatyczne Panie blondynki z niestrudzona in icjatork a i  wykonawczyni® 
na czele  świecimy pe^ny tryumf, poparty bukietami kwiatów z widowni.

Podbija ona c a łk o w ic ie  serca miejscowych i  okolicznych Szkotow, 
którzy nuca d z is ia j  w swych domach melodie p ieśn i polskich  i  u s iłu ją  
naśladować taniec p o lsk i.

Kostiumy p o lsk ie , pomysłu i  wykonania inicjatorki,począw szy od stx  
stroju  łow ickiego poprzez stró j alaski,krakowski i  kontusik sz lach eck i, 
w kolorowej oprawie św ietlnej -  dziewa meza in ic ja to r k i Szkotow o -  
ozarowąły a Rodakow wprawimy w mile zduiafcienie ,za s "opozycje "doresz 
ty "znooautowały".............

Dotychczas impreza by^a powtarzana trzykrotnie z niegaanaoym za- 
iteresowaniem i  powodzeniem.Sypiia s ie  nadal zewsząd tak ze strony szko 
k iej jak i  polałritij,dalsze propozycje i  zaproszenia.

Osobny rozdzia ł należy sia  w te j  imprasie atronie "m eskiej",kto- 
reprezentantem jeat n d d ^ c z /ij  uczynny ora* -

oaChorążowie br^panc.,którzy obok swych zdolności i  wiedzy fachowej, 
naprodukowali awoje wartości artystyczno- taneczna -  śpiew acze., przy­
czyniając aie wydatnie do sprawnej organizacji i  podnieaienia poziomu 
artyatyoznego imprezy.

Nieaprawiedliwoscia by,by/o nie wapomniec o projektodawcy i  wy 
konawoy atrony dekoracyjnej p .p or .D .. .,k torego obrazy s "Stare Miaato", 
"Kolumna Zygmunta", "Barbakan" i  "Ludowy frggment wai polakiej?dopeXni 
ly  pieknej c a ło śc i i  uwydatniamy barwne tance p o lsk ie .

Przyznać trzeba,ze piekne-inicjatyw y nie sa monopolem ai^ wykwa 
lifikowanych zawodowo,gdyz z impraza ta  podana w "akromnosci duoha"w 
ma^ej miejscowości szkockiej,można smią^o odwiedzie "wieksze sceny" 
miast szokckich a powodzenie i  dobrze spełniona propaganda zapaw -  
nione. ^

Pani In icjatorce i  niestrudzonej rea lizatorce imprezy oraz tym 
kilku  lo ja ln ie  współpracującym z n ia  Paniom należy s ie  pe^ne uzna­
nie , sp e łn iły  one należycie dobrowolnie na s ieb ie  wzięty obowiązek ży­
wej propagandy polskosci a wiec dobrze s ie  zas^uzyły P olsk iej Sprawia.

Całkowity dochod z imprezy 13 % przekazano P;C.K«z przeznaczeniem 
na paczki d la jencow polakich.

"Obserwator".
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SEKCJA TEATRA LU0-PHQPAGABD010L 
BPOHT panoehitych:

M*p*dnia 16  l i s t o p a d a  1940 r* U f  |  ą  \  ą ą .

J.W ielm ożna P an i

POLISZEWSKA Halina

----—
■ V- - '-Ęt * ■

W
. m i  e .1 3 o g

P ro szę  •  łaskaw e p rzy b y c ie  na. o rg a n iz a c y jn e  z e b ra n ie  "Ob­

chodu M stopadaw e g o " , k tó re  s ie  odbedzie  w budynku Komendy Ośrod­

ka  W yszkolenia B ro n i P ancernych ,w  d n iu  18»X T *b * r.(p o n ied z ia łek )

o g o d z in ie  19 - e j«

K ierow nik S e k c ji  Propagandow ej

P o l i s z e w s k i
k a p i ta n

167



dnia 12 .I I I . 41 r .

JWBani P0IISZE7(SKA Halina

Szanowna Pani,

i  związku z przedstawieniami, jakie miały 
miejsce w naszym Garnizonie,v; Blairgcwrie. i  poza 
Garnizonem, skradam bardzo serdeczne podziękowanie 
wszystkim R u i  om, które pomimo ciężkich warunków, nie 
zniechęcajac# s ie ,  zechcia/y w/ozyc ty le  trudu, by 
przedstawienia^stanęJ.j na odpowiednim poziomie i' zado­
wolimy g u s ta _nietylko polskich, a le  i  szkockich widzów.

Dziękuję jeszcze raz serdecznie za prace i 
proszę o dalsza współprace na przysz^osc.

DOWODOA

J m ,

M i J E  W S 
ppjfk.dypl.
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CENTRUM WYSZK.PANC I TECHN. 
r, *

-3 .KOMPANIA P.W .S.K. 

i.dzv
H .p . d n ia  £6 W rześnia 1945

\

ZASTĘPCA K0M3NDAKTKA CENTRUM 

w ki 1  e .1 s c u

M elduje , ze w d n iu  25 W rześn ia  b . r .  ukara łam  p rz y  r a -  
•orocie karnym o cl", Lewicka Stanisławę 14 dniowym Zakazem 
O puszczan ia  Koszar za n ie o d d an ie  honorów i  n iep rzep iso w e
zachowanie s ie  wobec -przełożonego .

Niski wymiar kary aastoftowaltw* z uw agi na dobre  s p ra ­
wowanie sie,dobrze spełniane ooowiazki w służbie i do­
tychczasowa niekaralność,

KOMENDANTKA 3 KOMPANII PWSK

o . o .
II. POLISZEWSKA

v..

169



Centura Wyszkolenia Pancernego 
‘i* Techniczne.50

hllip/ dnia .27 września 1945 r.

Komend ciii t Bentrum Wyszkolenia Pancernego
i Technicznego.

w miejscu

Melduje,ze w dniu 24. IX. br.przechodząc droga 
w rejonie Centrum, zauwazyłem ocho b. L^./ICka. Stanisławę idąc a 
z zołnierzem. Żołnierz ten pr. .schodząc obok mnie , o.idał mi 
honor wojskowy,natomiast ochotniczka przeszła bez oddania 
honoru wobec czego zwróciłem sie do niej z zapytaniem dlaczego 
mi nie salutuje.Ochotniczka,nie odpowiadając na moje zapytanie, 
szła dalej orzedsiebie. Wtedy powiedziałem-" Ochotniczka-wroc". 
Ochotniczka nie zatrzymujac sie poszła dalej. *? tym czasie 
z przeciwnej strony nadszedł por.Popławski,który widział,jak 
uśmiechała sie ona ironicznie do zołnierzy stojących przy drodze 
Wobec powyzszego poszedłem za ochotniczka i kazałem jej udać sie 
natychmiast do Komp. P. W. S. K. Po przyjściu do kompanii,opowie - 
działem o całym zajściu-Komendantce i poleciłem ukarać winna 
najwyzszym wymiarem kary.

</ dniu 27. IX. br. otrzymałem meldunek, ze Kmntka 
3 Korap. P. W. S. K. ukarała ochot. Lewicka 14-to dni o wył a zakazem 
opuszczania koszar.

Meldując o powyzszem,proszę Pana Pułkownika
o skierowanie niniejszej sprawy do Kmndtki Batalionu celem 
przykładnego ukarania ochot. Lewickiej.

Jednocześnie melduje,ze za takie aroganckie 
zachowanie sie,karze zołnierzy
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Z-CA JO? 1 KORHJSU 
-L.de. 1571 /P  jru 0AEU45 
>i.p. djoiS 22 paa^ierni^a 45 r. 
Oohotn. Stanisława LSWICKA -•  

ge ukaranie:

O d p i s Z jU . n e

Komendantka I  Baonu P.W.S.K. . , \ 
w nup.

Na L.dz. 112)Tjn*.z dnia 28»9*1945 **• zą zwrotem 
a któw i  opinią Szefa Służby Sprawiedliwości L .dz. 159/P jnS*d/45 z dnia 
18.X.45 r .

Kara 1V*dni opuszczania m iejsca zakwaterowania na/oźana ooh.  ̂
LEWICKA StaniaZawie za nieoddanie honoru wojskowego i  nieprzepisowe; > zachowa­
n ie s i f  wobec przewożonego nastgpi^o zgodnie z obowijLZuJjtq7iai, przepisami i  
przepisy te  n ie przewidują moźliwośoi podvęrźszenia kaiy dyscryplinlmej ani 
t e ł  dwukrotnego karania za ten sam czyn.

Za# 4  * Zoa I>-cor I  Korpusu
/ - /  Dworak

Do wiadcrooftoi D W O R A K ,  gen.bxyg.
Kmdt C.W.Pano.i Teohn.

Za zgodność:
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I  BATALION P.T/.5.K. 
L. dz • 2&P.7SK. 
M.p',dn.Z5»X»45« * *

V % / « I w I » vl » • 
* * :  ...........

• . KOMENDANTKA 3 KCMPANJI-P.W.S.sŁ
*p?zy Centrum Br.Pąnc i~Techn.

* . -
Przesyłam drugostronne pismo dotyczące orzeczenia ukarania v 

och# LEWICKA ^Stanisławy -  *do wiadomości. - f ,

%

KOMEND. I  BATALIONU P.1T.S-.S. 
\ - »

Gejowska'3t.
f. ■
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COMMITTEE FOR THE EDUCATION OF POLES 

IN GREAT BRITAIN

Ali Communications should be addressed to : 

THE SECRETARY 
FR A N K  H . H A R R O D , M.C., B.A.

TELEPHONE: kensington 3421

Your Ref.:

Our R«f,: Gr# I./P/57

/Appointed by the Minister o f Education 
and the Secretary of State for Scotland./

70/74, CADOGAN SQUARE,
LONDON, S.W.I.

Ju ly  28th , 195^-.

Dear M rs.Poliszewska,

As the Committee for  the Education o f P olea  in  Great B r ita in  
i s  to  be dissolvedi on September 30th,1954- 1 regret to  have to  inform  
you that your serv ice  w ith  the Committee w i l l  term inate on th a t d a tę ,

The P o lish  Schools and th e ir  stafff' w i l l  be taken over by the  
Local Education A uthority and th erefore from October lst,1952}., you willi, 
be in  the employment o f  the Hertfordshir® USA,

I  w ish to  thank you most s in e e r e ly  on b eh a lf o f the Coramittee 
and m yself for  the valuable work you have done*. May I  express the hope 
th at you w i l l  serve the L ocal Education Authority as lo y a l ly  and suc— 
c e s s fu l ly  as you have served the Committee and I  should l ik e  to  o ffer  
you every go od wish fo r  your fu tu rę .

Yours s in e e r e ly ,

FRANK H. HARROD 
S ecretary

M rs.Halina Poliszew ska  
Primary School 
Shephalbury Mansion.
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COMMITTEE FOR THE EDUCATION OF POLES 

IN GREAT BRITAIN

/Appointed by the Minister of Education 
and the Secretary of State for Scotland./

Ali Communications should be addressed to: 

THE SECRETARY 
FR AN K H . H AR R O D , C.B.E., M.C., B.A.

72, CADOGAN SQUARE,
LONDON, S.W.ł.

T E L E P H O N E :  K E N S I N O T O N  3 4 2 1

Your Ref.:
London 27th September, 1954

Dear Mrs. Poliszew ska,

As the Ccmmitteo w i l l  coa3a to  fu n ctico  an September 30th , I  am w ritin g  

on b eh alf o f  the Ohairmon /S ir  Georga G ater/, the raembers trnd lęyself to  thank 

you for  your lo y a l and en ergetio  serv ioe  in  the Committoe*s 3 dhools during tho  

p ast yoars.

What you havc boon ab lc  to  do for tho ćh ild ren  and young persons has boen 

of inoaloulablo b cn c fit  in  equipping them for a happy and su ccessfu l futuro  

l i f o  and you have reason t o  bo proud o f what you have accorapliohed under great 

d if f ic u l t ie o .

May I  alno thank you personally  for y.our !lq yaiiy  and goodw ill towar da me 

w ithout whioh i t  would havo been im possiblo to  achiove any suooess, I  hope 

th a t you w i l l  havo a happy and aucooocful fu turę.

TOUrS

P.H. Harrod 
Sooretary
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Halina Poliszewska 
ul.Zakręt 10 
65-179 Zielona Góra

12.5.2000.

J o r
/

Jestem bardzo wzruszona serdecznym przywitaniem,życzeniami, 
darami i zaproszeniem do Torunia.Dziękuję serdecznie za nadesłane 
materiały,które powstały.z inicjatywy i osobistego,całkowitego 
zaagażowania się Pani Profesor w pracy dla nas i o nas - byśmy nie 
odeszły w zapomnienie-

W moim skromnym słowniku brak odpowiednich słów na wyrażenie 
podziwu i uznania dla tak wspaniałej działalności i osiągnięć 
Fundacji,która jest powszechnie znana,szanowana,popierana i wspe- 
rana. Jestem przekonana ,źe przyszłość Fundacji j ?st zapewniona..

Rozumiem zainteresowanie Pani Profesor Pomocniczą Służbą.
Kobiet w Polskich Siłaah Zbrojnych na Zachodzie.Sprawa nieco się 
komplikuje,jeśli chodzi o zainteresowanie i pomoc Koła Kobiet Żoł­
nierzy w Londynie ..Koło bowiem podlega likwidacji decyzją ostatniego 
Walnego Zebrania i jeszcze przed śmiercią, przewodniczącej J.Moroze- 
wicz,która zmarła w lutym tego roku„I już nie ma komu przejąć "pa­
łeczki."Parę lat temu odeszła z Zarządu stara gwardia z powodu wie­
ku i złego stanu zdrowia,a miejsce jej zajęły w Zarządzie "Młodsze 
Ochotniczki" - z imienia,a nie wieku,wy chowanki Szkoły Młodszych 
Ochotniczek,które nic wspólnego nie mają z PWSK„

W Zarządzie Koła pełniłam funkcję 25 lat Hon.Sekretarki i Re­
daktorki Komunikatów, i dołączyłam do starej gwardii z tych samych 
powodów.odejścia.Nagromadzone dokumenty przekazałam Zarządowi.Nie 
zmam ich dalszego losu.U siebie mam związane ze mną i moją służbą 
wojskową i powojenną.Mam też kilkanaście egzemplarzy Komunikatów 
Koła,które mogą się przydać,gdyż zawierają nazwiska koleżanek zgła­
szających się do Koła i tych,które odeszły na Wieczną Wartę,trochę 
wspomnień- pośmiertnych i oczywiście działalność organizacji.

Przykro mi,że nie mam dla Pani Profesor pomyślnych wiadomości 
i,że może z okruchów będzie składała się moja pomoc.Żałuję bardzo, 
że nie mogę również polecić jakiejś "kontaktowej" osoby,bo tak się 
jakoś składa,że albo głowa "nie chodzi",albo z nogami źle,albo jedno 
i drugie - do niczego.Łagry sowieckie,obozy,choroby,niewolnicza praca, 
mają swoje żniwa spóźnione.

Dość dużo czasu zajmuje mi jeszcze korespondencja z Londynem, 
związana z t.zw.moim przesiedleniem.A na miejscu,porządkowanie nagro­
madzonych papierów.

Przykrą niespodziankę sprawił mi Urząd do Spraw Kombatantów 
i Osób Represjonowanych w Warszawie.Jestem członkiem Stowarzyszenia 
Polskich Kombatantów. . od 19*+9 roku w Londynie po demobilizacji..
W grudniu 1999,wysłałam do Urzędu w Warszawie Kwestionariusz o przyz­
nanie uprawnień kombatanckich.Okazało się,że się spóńniłam,bo:....
"wniosek wpłynął do Urzędu po ustawowym terminie i został zarejestro­
wany w bazie komputerowej pod numerem,jak wyżej podanym.0 sposobie 
rozstrzygnięcia w opisanej sprawie Urząd poinformuje Panią w formie 
przewidzianej przez Kodeks postępowania administracyjnego."
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Jeszcze nie poinformował.Mam nadzieję,że łatwiejsze jest przyz­
nawanie uprawnień kombatanckich represjonowanym dzieciom.

Bardzo Panią Profesor przepraszam za egoistyczną "odskocznię" 
od właściwego tematu,z którą Pani nie ma nic wspólnego,a która 
to "odskocznia.",pomogła mi u su n ą ć  nękającą ..... "drzazgę."

Z wyrazami szacunku,
wiele serdeczności łączę
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MEMORIAŁ
Generał Marii Wittek

Toruń, dnia 4 XII 2000r.

Pani Halina Poliszewska 

ul.

1 . d z . 3705/WSK/2000 65- 179 Zielona Góra

Wielce Szanowna Pani,

Z całego serca pragnę podziękować Pani za włączenie się w 

poszukiwania archiwalne kobiet - żołnierzy odznaczonych orderem Virtuti 

Militari. W przyszłym roku wyjdzie książka „ Damy wojennego orderu VM”.

To dzięki Pani napisała do naszego Archiwum Pani Anna Bobińska z Londynu, 

przysłała trochę informacji. Bardzo się ucieszyłam z tego kontaktu, ponieważ 

wcześniej nabyłam książkę autorstwa p. Bobińskiej i moim pragnieniem było, aby 

otrzymać od Niej dedykację. Napisałam podziękowanie natychmiast pod koniec 

września, informując również Panią z załączonym zaproszeniem na X - siatą Sesję 

- 10 - lecie Fundacji. Wiem, że korespondencja z Fundacji była wysłana. Było mi 

bardzo przykro gdy otrzymałam list od p. Bobińskiej, dlaczego nie ma ode mnie 

odpowiedzi. Wysłałam ponownie pismo z nadzieją że je otrzyma.

Miła Pani Halino, jestem zaniepokojona tak długim Pani milczeniem. Ponawiam 

swoją prośbę o napisanie życiorysu - relacji ze służby wojennej. Bardzo proszę, 

będę ogromnie wdzięczna za podjęty wysiłek. Pani relacja, wspomnienia będą 

cennym nabytkiem dla naszego Archiwum.

Wysyłam Pani informacje - wycinki prasowe dotyczące naszego 10- lecia.

W imieniu p. prof. Elżbiety Zawackiej i wszystkich dokumentalistek bardzo 

serdecznie pozdrawiam, życząc wiele zdrowia i pomyślności.

Z wyrazami głębokiego szacunku i wdzięczności

Ą. 'JLcjeuitccc 
Anna Rojewska

Dokumentalistka Archiwum WSK
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. FUNDACJA
Archiwum Pomorskie Armii Krajowe; 

J i.W .G a rb a ry  2 , t e l .6 5 -2 2 -1 86  

87-100 TORUŃ

Toruń, dnia 20 II 200 lr.

l . d z . 3 6 0  WSK 2 0 0 1
Pani Halina Poliszewska

ul. Zakręt 10 

65-179 Zielona Góra

p ^ l b )  f to t f l tm  £  * (e

Wielce Szanowna, Droga Pani Halino,

Wciąż jesteśmy pod ogromnym wrażeniem dokumentów Pani, zdjęć,

życiorysu, artykułów o PWSK, historii Koła Kobiet Żołnierzy PSZ. Bardzo 

dziękujemy za obfitą, cenną przesyłkę i cieszymy się, że Pani teczka osobowa o 

numerze inwentarza 2132/WSK jest wzbogacona o pamiątki z którymi pewnie 

ciężko było się rozstać. Jesteśmy Pani ogromnie wdzięczni gdyż dotychczasowa 

ilość materiałów o Polkach, które służyły w PSK, które posiadamy w naszym 

Archiwum jest stosunkowo skromna w porównaniu z rzeczywistym wkładem 

wniesionym przez Nie w czyn zbrojny PSZ na Zachodzie. Nie ukrywamy, że pisząc 

do Pani mamy nadzieję, że dzięki Pani pomocy uda nam się to zmienić.

O ile jest to możliwe (jeżeli zdrowie pozwoli), czy możemy prosić Panią o 

sporządzenie kart informacyjnych o kobietach-żołnierzach z Komunikatów Koła 

PSZ, które posiada Pani. Prosimy o wypisanie nazwisk najważniejszych - wybiórczo. 

Będziemy Pani wdzięczni za podjęty wysiłek, będzie to duża pomoc w naszych 

pracach archiwalnych. Pani prof. E. Zawacka jest zainteresowana archiwum po 

likwidacji Koła Kobiet Żołnierzy PSZ w Londynie' (3 VI 2000r.) Czy jest coś 

wiadomo Pani o dokumentach, gdzie zostały przekazane i czy ewentualnie nasze 

Archiwum (częściowo) ma szanse na pozyskanie archiwaliów. Odnośnie albumu ze 

zdjęciami, który mogłaby Pani ofiarować Fundacji, jakże będziemy wdzięczni za ten 

dar. Mamy też prośbę o małe uzupełnienie danych w życiorysie. Brakuje imion 

Rodziców Pani, także nazwiska po wyjściu zamąż. Czy używane obecnie nazwisko 

to jest rodowe? Z materiałami Pani zapoznała się Pani Profesor. Liczy na dalszą
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przyjazną współpracę. Zasmuciła nas informacja, że Anna Bobińska nie żyje. 

Pisaliśmy do Niej, niestety odpowiedzi już nie uzyskaliśmy. Podała nam Pani 

nazwiska do ewentualnego wykorzystania: H. Dziedzic - Anglia, A Arct - W-wa, M. 

Kobierzycka W-wa, oraz J. Kreppel (wiemy już z informacji od Pani, że nie żyje). Na 

listy napisane w ubiegłym roku nie otrzymaliśmy odpowiedzi.

Z całego serca dziękujemy za wszystko, za pamięć o nas i uznaniu naszej pracy 

archiwalnej, życzymy Pani wiele zdrowia, zawsze uśmiechu na pięknej twarzy i 

szczęścia w gronie Rodziny. Pragniemy też obdarzyć Panią wznowioną książką Pani 

prof. E. Zawackiej: „ Szkice z dziejów Wojskowej Służby Kobiet”

Z wyrazami głębokiego szacunku

Ąhuą JZojeHsk-O,

Anna Rojewska

Dokumentalistka Archiwum WSK
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Droga Peni Aniu,

Powinnam była skontaktować się z Panią wcześniej,ale było to 
uzależnione od odpowiedzi z Londynu na moje dwa listy.ozekałam 
-długo i czfikam dalej

dziękuję serdecznie za list i życzliwe potraktowanie moich "zbio­
rów" z długiej wędrówki..Jestem wzruszona i zobowiązana za książko­
we dary .Znalazłam w spisach kilkanaście nazwisk z PSK..Dokładnie 18 - 
w tym 8 zmarłych.Fascynująca lektura,kopalnia-wiadomości.ohociaż bardzo 
dobrze byliśmy informowani w Anglii o-wydarzeniach w Polsce,inaczej 
odbiera się je z dystansu,inaczej tu na miejscu,gdzie niemal dotyka 
się historii tych: wydarzeń..

Podziwu godna jest niezmordowana działalność Pani Profesor we 
wznoszeniu Pomnika Kobiet Żołnierzy,by "nie odeszły w cien zapomnie­
nia.“Skąd czerpie siły po ciężkich doświadczeniach ostatniej wojny 
i lata w zniewolinej Polsce.Jak rozmnaża czas,by wykonać wszystkie za­
planowane czynność.' i jeszcze c o ś - n i e c o ś  po drodze.

Wiem,że Pani Profesor liczy na moją współpracę.Jestem zaszczycona. 
Żałuję,że tak późno.^oraz trudniej o kontakty*uzas robi swoje.Wiek, 
niesprawność nie tylko fizyczna,zniechęcenie,zobojętnienie.Nic ich już 
nie obchodzi. Te,które były zainteresowane,przesłały swoje dokumenty 
i pamiątki do Instytutu Sikorskiego.Liczy łam na pomoc i współpracę na 
przyjaciółkę Z.Pawlik,niestety,obecnie jest to całkowicie i bezterminowo 
w zawieszeniu.Mąż jej jest bardzo ciężko chory,całkowicie głuchy i pra­
wie niewidomny.Poświęca mu cały czas - i pomoc fachową,Jest dyplomowaną' 
pielągniarką.W czasie wojny:AK,powstanie Warszawskiej}.Nie tracę jednak 
nadziei na jej pomoc.

W ofiarowanych mi tak-kho jnie_książkach ;».zn?J.-az-łałn 'skromną - liczbę 
znanych mi nazwisk tych os^ób,które zgłosiły się w odpowiedzi na Apel 
Fundacji poszukisaniu ^wybitnych kobiet. MEw. uzupełnienia ■; do teczek:

Zofia Sochacka-ualewska,prawnik z zawodu,pełniła funkcję komendantki 
w ośrodku zapasowym na Bliskim Wschodzie (2-gi Korpus pod d-twem Gen.. 
Andersa (określanie "Armia Andersa" - nigdy oficjalnie nie była używana, 
natomiast żołnierze żołnierze używali określenia "służyłem u Andersa". 
Jak wiadomo,Gen.Anders nie miał swojej Armii.Zofia Galewska była również 
pierwszą przewodniczącą Koła Kobiet .^jołnierzy PSZ, na leżała do Komis ii 
Historycznej PSK,która zresztą nie wykonała powierzanego zadania,ale 
napewno ma jakieśęmateriały przygotowawcze.

Irena Horbaczewska, pr-imc—voto Grabska (nazwiska z domu nie pamiętam, 
brzmi z niemiecka.- Wojskowy Korpus Sióstr Służby Zdrowia WKSSZdr/2-gi 
Korpus.PSZ-Zawsze gromadziła materiały dotyczące służby wojskowej. 
Udostępniłam jej kartotekę Koła z której wyciągnęła wszystkie siostry 
szpitalne do swoich zbiorow.Obecnie zupełnie się nie udziela.Kłopoty ze 
zdrowiem,z pamięcią.Nastrój depresyjny "nic mnie nie obchodzi."0 ile 
wiem,była w kontakcie z Fundacją.Przekazywała jakieś materiały.

Kie mam jeszcze żadnych wiadomości odnośnie "miejsca zakwaterowania 
materiałów po likwidacji Koła.

Warto nawiązać kontakt z Jadwigą Rybińską,b.referentką filmową
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Koła.Rejestrowała na kasetach v!deo działalność Koła.Kaseta "Ochotnicz­
ka" j skromne wiadomości e> służbie w wojsku.Kasety można było nabyć u niej. 
Adres Rybińskiej: 36lt,Whitton Ave. ,East ,Greenford. London, UB6 PJP.. 
Archiwum PSK w Instytucie Sikorskiego obecnie,po śmierci A.Dzierżek - 
pod opieką Kazimiery Zmorzynskiej (siostra Rybińskiej),b.kronikarka 
Koła.Adres Zmorzyąskiej: l,Hoveden Rd.,London NM2 3XE.

Wszystko wskazuje na to,że ostatni Zarząd likwidował Koło "po swojemu 
ignorując dokładny instrukcję postępowania-, zawartą w Statucie Koła.
°° zrobiły z Sekcją Sióstr i Sekcją Midlandy w Nottigham,która reprezento 
wała Koło Kobiet Żołnierzy poza Londynem?Nę wszelki wypadek podaję 
adres-przewodniczącej Sekcji :M.Kliszewicz'- 7,3ridgfórd Rd.tyest,
Bridgford,Nottingham.- może będzie miała coś do powiedzenia..! jeszcze 
60 członkini poza granicami W. Brytanii, ma jątek Koła , dokumentacja i.t.p.

Przerywam nie dókonczony list.Nie chcę,żeby Pani z mego 
powodu martwiła się.Drugą część w y ś l ę  za parę dni.
Za miły,serdeczny i troskliwy list,bardzo dziękuję,
Dziękuję również na ciekawą konferencję promocyjną Biblio- 
tyki Fundacji.Niestety,zmiany w kręgosłupie utrudniają 
mi poruszanie się.Bez asysty nie wychodzę z domu,a droga 
do Warszawy jest długa i nie tylko droga stoi na przesz­
kodzie..Jednym słowem "chciałaby dusze do raju,ale.... "
Życzę powodzenia,choć wiem,źe skoro Pani Profesor jest 
w zespole zapraszających na konferencję-promocyjną.- suk­
ces zapeeniony.
List do Pani rozpoczęłam dawno.Pisała-z przerwami po kilła 
zdań w oczekiwaniu na na odpowiedź na moje listy w sprawie 
związanej z likwidacją Koła Kobiet Żołnierzy.I ciągle cze­
k a m . W  tych dniach wysyłam list do osoby odpowiedzialnej
i jestem prawie pewna,że otrzymam to,o co proszę.Przykro 
mi,widocznie pożegnały się już z przeszłością i faktycznie 
nic już ich nie obchodzi.. ozy wie P;jani co zostało po likwi­
dacji Koła? Został Komitet Likwidacyjny spotykający się 
ns herbatkach z zaproszonymi gośćci,śpiewającv "Mundur mia-r- 
łyśmy zielony..."I to wszystko.
Proszę wybaczyć mi te "gorzki? żale" - ale i,przykro mi
i wstyd.

Serdecznie Panią pozdrawiam, 
odezw-fę się wkrętce,

usterki przepraszam, J  * /  £ . L
pospiechu nie sprawdzałam po napisaniu.. /\[  /
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Droga Pani Aniu,
Napewno zauważyła Pani w jakimś Komunikacie Koła 

Kobiet Żołnierzy,wykaz zmarłych kobiet żołnierzy
i w tej właśnie sprawie chcę Panią ponudzić..

Z Komunikatów,które mam jeszcze u siebie,wyło­
wiłam 125 nazwisk kobiet-źołnierzy A.K.Po przepisan 
na maszynie wyślę do Pani do sprawdzenia,czy przy­
padkiem nie figurują od dawna w katalogach Archi­
wum Fundacji Pomorskiej.

Kobiety-Zołn.A.K.,znalazły się w Anglii po uwol­
nieniu przez 1 Dyw.Panc.z obozu niemieckiego Ober- 
langen i po wcieleniu do 1 Batalionu PtoSK.Po demo- 
bilizacji"rozeszły się"po różnych Kołach wojsk,
i organizacjach kobiecych "cywilnych.

Sekretariat Koła prowadził ewidencję zmarłych 
członkiń - wyłącznie członkiń. Natomiast,zgony wszyst 
kich weteranek,bez wyjątku na to,czy należały do 
Koła Kobiet Żołnierzy P8Z,czy nie-,znajdowały się na 
wykazach w Komunikatach Koła.

chodzi mi o to,żeby nie wypadło prowadzenie "pod 
wójnej buchalterii."

Przepraszam,że zawracam Pani pracowitą głowę,ale 
Sie mamy zbyt dużo czasu%"Stara Gwardia" goni reszt 
kami.Szeregi topnieją.Może dzisiaj jeszcze mogą być 
w jakimś sensie użyteczne.Jutro? -

Już kończę.Dziękuję serdecznie na pamięć o moich 
imieninach.Byłam bardzo wzruszona.

Nie wiem,co mam zrobić,czy dodać do Albumu.To 
bardzo prywatna pamiątka od Zespołu tanecznego 
Podchorążych dla Parnela,jak mnie nazywano.

Bardzo proszę Pani Aniu,o przekazanie bardzo ser 
decznych pozdrowień Pani Profesor ode mnie.

Serdeczne uściski
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MEMORIAŁ
General Marii Wittek Toruń, dnia 11 X 200 lr.

Pani Halina Po li szewska

ul Zakręt 10

65- 179 Zielona Góra

Wielce Szanowna Pani.

Bardzo się ucieszyłyśmy z materiałów, które przysłała Pani do Archiwum WSK w m-cu 

październiku br. Sporządzone starannie przez Panią wykazy zmarłych kobiet- żołnierz) z

archiwalnych. Dzięki Pani uzyskaliśmy 101 nazwisk kobiet - kart informacyjnych, które 

wzbogacą kartotekę PSK Archiwum WSK. Jeżeli zdrowie pozwoli Pani kontynuuować dalsze 

opracowywanie kart. to prosimy by wykazy pisała pani jednostronnie, tak aby można było 

porozcinać i zrobić karty informacyjne ( według załączonego wzoru pisania kart).

Dziękujemy również za przysłane nekrologi Anny Paszkiewicz. Jeżeli jest to możliwe, czy 

mogłaby Pani napisać jej relację. Teczka osobowa Paszktfw*£X jest .. chuda” i w miarę 

możliwości musimy ją  uzupełniać. Próbowaliśmy naw iązać kontakt z p. Ireną Horbaczewską, ale 

nie ma odzewu. Mila Pani Halino, z całego serca dziękujemy Pani za współpracę z Memoriałem 

generał Marii Wittek. Zapraszam) do Torunia, do naszego Archiwum. Pragniemy też zaprosić 

Panią na tegoroczną XI sesję l?listopada poświęconej Delegaturze Rządu.

Dziękujemy za mile pozdrowienia i odwzajemniamy się ze serdecznością, życząc wiele zdrowia i 

pogody ducha od całego zespołu pracowników Fundacji na cale z p. prof. E. Zawacką

Komunikatów Kola Kobiet Żołnierzy P.S.Ż. ( Londyn), są dużą pomocą w naszych pracach

Z wyrazami głębokiego szacunku 

Anna Rojewska
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Toruń dnia 28 III 2002r.

v
€ _

/.dr. U / 1
Pani Halina Poliszewska

ul. Zakręt 10

65- 178 Zielona Góra

Wielce Szanowna i Kochana Pani Halino,

W imieniu wszystkich pracowników Fundacji na czele z Panią Profesor Elżbietą Zawacką 

bardzo serdecznie pozdrawiam, życzę poprawy w zdrowiu i sił do dalszej współpracy z 

naszym Archiwum. Jestem ogromnie wdzięczna Pani za napisany artykuł „ Podchorążowie- 

kobiety”. Po zrobieniu kopii, tekst przekazałam Pani Profesor. Jest to cenna informacja. 

Jestem w trakcie przygotowywania kwerendy na ten temat ponieważ z Londynu p. Gallera 

oczekuje konkretnych materiałów, przede wszystkim prosi o skanowanie świadectw 

ochotniczek PSK, które ukończyły Szkołę Podchorążych oraz wspomnień związanych z 

różnych Kursów. Tak naprawdę wiele nie mogę zebrać materiałów z dokumentów z naszego 

Archiwum. Zaświadczenia są tylko trzy. Pani przekazała do swojej teczki osobowej nr. inw. 

2132/WSK kserokopię takiego świadectwa, które jest czytelne lecz po kolejnym wykonaniu 

kserokopii już jest bardzo ciemne. Jeżeli jest to możliwe proszę o oryginał lub lepszą odbitkę. 

W dokumentach u Marii Trojanowskiej również jest zaświadczenie (ksero), natomiast 

oryginalne świadectwo posiada Zofia Gączowska- Łukjaniec. W pozostałych teczkach PSK, 

które mamy w Archiwum WSK w relacjach są tylko wzmianki o Kursach. Pan 

kończył studia w Warszawie, na stałe wyjechał do Londynu i jest autorem książki o Szkole 

Podchorążych- PWSK. Przygotowuje drugie wydanie tej książki (poszerzone), pragnie 

wzbogacić wspomnieniami ochotniczek i ich dokumentami. Obiecuje Fundacji, że kiedyś 

przyśle swoją książkę. Droga Pani Halino, jako dokumentalistka rozumiem jego wysiłek w 

poszukiwaniach i dlatego wyślę kserokopie tych trzech dokumentów, dołączę też to 

opracowanie od Pani, także od Trojanowskiej, Gączowskiej- Łukjaniec, Kwaśnickiej. Pragnę 

też poinformować Panią, że ten Gallera oddzielnie napisał do naszej Pani Profesor, dostałam
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rozkaz, że mam przygotować kwerendę. Opisuję wszystko, bo wiem, że Pani mnie rozumie. 

Pracy mamy dużo, ponieważ jest ograniczona liczba pracowników ( ze względów 

finansowych). Często poszukujemy informacji, piszemy do Kombatantek i czekamy na 

odpowiedź dość długo.

Pani Profesor dołącza wycinek prasowy z Dziennika Polskiego na temat Muzeum Wojskowej 

Służby Polek. Wystawa była zorganizowana w Toruniu na XII Sesję Listopadową ub. roku. 

Ma charakter objazdowy. Obecnie jest w Gdyni. Na wystawie jest zaprezentowana część 

eksponatów, bardzo pięknych. Wkrótce będzie wysyłany Biuletyn Fundacji z aktualnymi 

informacjami i życzeniami świątecznymi. Jeszcze raz dziękuję za wszystko, życzę 

wiosennego nastroju. Wszystkiego dobrego dla Pani Rodziny.

Z wyrazami głębokiego szacunku

Anna Rojewska 

Dokumentalistka Archiwum WSK
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Toruń, dnia 22 I 2003r.

Ih ' ^ ^ P an i Halina Poliszewska

Wielce Szanowna Pani Halino,

Byłam zaniepokojona tak długim milczeniem Pani. W październiku 2002 r. 

poinformowała mnie telefonicznie Bratanica / przepraszam, ale nie zapamiętałam nazwiska/, 

że jest Pani chora i obiecane eksponaty z tego powodu nie będą wypożyczone na 

organizowaną przez Fundację wystawę, pt. „ Wojskowa Służba Polek”. Tak bardzo 

pragnęliśmy widzieć Panią w Toruniu na listopadowej XII Sesji Popularno - Naukowej 

połączonej z III Zjazdem Kombatantek. Los okazał się złośliwy. Od Pani Profesor Elżbiety 

Zawackiej dowiedziałam się, że już czuje się Pani lepiej. Bardzo się ucieszyłam z życzeń, 

które otrzymałam w styczniu br. od Pani. Tak pięknie wyraża Pani swoją sympatię do mojej 

skromnej osoby. Bardzo często zaglądam do materiałów w Pani teczce osobowej o numerze 

inwentarza 2132/WSK. Zawsze jestem wzruszona, gdy oglądam zdjęcia. Przysłała ich Pani 

dużo i wszystkie są pamiątkami. Zdjęcia te bardzo wzbogacają nasze zbiory fotograficzne. 

Bardzo cenne są również Pani oryginalne dokumenty. Ucieszyłam się też, że poświęciła Pani 

trochę czasu na wypisywanie kart z nazwiskami kobiet - żołnierzy z PSK z własnych 

materiałów. O ile będzie to możliwe, proszę o kontynuowanie tej pracy. Jest to duża pomoc w 

naszych pracach archiwalnych. Jako dokumentalistka zajmuję się także gromadzeniem i 

opracowywaniem dokumentów kobiet - żołnierzy PSK. W naszym Archiwum WSK mamy 

założonych 90 teczek osobowych z tej formacji, mało na ogólny stan 3333 teczek w 

Archiwum WSK. Ubolewam, bo sporo teczek PSK jest „chudych” i coraz trudniej jest 

zdobyć nowe, obszerniejsze relacje. Z Zagranicy otrzymuję głównie listy z podziękowaniem 

za bieżące informacje o działalności Fundacji i Memoriału. Jest wiele podziwu i uznania dla 

naszej pracy, a przede wszystkim do wszystkiego co tworzy Fundacja z inicjatywy naszej Pani 

Profesor. Uchwałą Rady Fundacji z dnia 17 czerwca 2002r. został rozszerzony zakres
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działalności Fundacji, która odtąd będzie gromadzić, przechowywać, opracowywać i 

udostępniać nie tylko archiwalia, ale i eksponaty muzealne, odzwierciedlające służbę Polek w 

wojsku oraz ich udział w walkach niepodległościowych Polaków. Wszystko to pozwoli 

utworzyć pierwsze w Polsce Muzeum Wojskowej Służby Polek. Początkiem jest 

zorganizowana wystawa, pt. „Wojskowa Służba Polek”, która ma charakter objazdowy. W 

Toruniu była czynna od 16 XI do 30 XII 2002r. Od 13 II do 30 III br. wystawa czynna będzie 

w Gdyni. Pragnę też poinformować Panią że pocztą elektroniczną z Londynu e- mail napisał 

Rafael Christian Gallera / chyba człowiek młody/ i jest zainteresowany tematem 

„Podchorążówki kobiece PSZ na Zachodzie”.

Interesują go świadectwa ukończonych Szkół Podchorążych PWSK ze Środkowego 

Wschodu jak i Włoszech. Taki dokument posiada Pani, także Zofia Gączowska- Łukjaniec, 

która mieszka w Kalifornii i Bronisława Sanejko-Kwaśnicka. W wielu publikacjach są 

informacje o Ochotniczkach PSK, które kończyły różne kursy, ale w naszych materiałach 

archiwalnych nie mamy ich nazwisk.

Droga Pani Halino, czy pamięta Pani nazwiska swoich koleżanek ze Szkoły 

Podchorążych w Szkocji? Może ma Pani jakieś zachowane wspomnienia ewentualnie proszę 

coś napisać na ten temat. Być może w lecie będę w Zielonej Górze. Chciałabym Panią 

odwiedzić. Dwukrotnie się widziałyśmy. Z ogromnym wzuszeniem wspominam te spotkania. 

Nie tracę nadziei, że gdy odzyska Pani siły i radość życia, dzięki dobrej rehabilitacji, to 

przyjedzie do Torunia. Zapraszamy do naszego Archiwum WSK i do nowej nazwy /od 1 I br./ 

Fundacja „ Archiwum i Muzeum Pomorskie Armii Krajowej oraz Wojskowej Służby Polek”.

Wysyłam Pani informacje z działalności Fundacji i Memoriału oraz podziękowanie Rady 

Fundacji z wyrazami wdzięczności i uznania dla pracy włożonej w rozwój naszej Fundacji. 

Proszę, by przyjęła Pani serdeczne pozdrowienia i życzenia zdrowia od wszystkich 

pracowników Fundacji na czele z Panią Profesor Elżbietą Zawacką.

Z wyrazami głębokiego szacunku i poważania

jloj&yskjCL,
Anna Rojewska

Dokumentalistka Archiwum WSK
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Toruń 16 XII 2003 r.

Halino Droga, choć tak Daleka ale dla mnie bardzo Bliska,

Przesłaliśmy Ci tom I naszych „Sylwetek”. Mam nadzieję, że zainteresują Cię -  

sprawią Ci radość wspominania dawnych dni.

Chciałabym bardzo, abyś nam przesłała swoje propozycje Sylwetek do tomu II. 

Chodzi o to, żeby znalazły się w nim biografie Twoich Towarzyszek jako dzielne „Pestki” i 

wytrwałe działaczki kombatanckie i „Polonijne”. Byłoby bardzo dobrze, gdybyś sama 

napisała ich biografie -  masz przecież dobre pióro -  może o Morozewicz, Paszkiewicz, 

Płońska, Romańska, Sokuł .... (lepiej wiesz kogo wybrać), a także odszukała dalsze dane o 

nich u Twoich przyjaciół.

P.S. A może skłonisz też znajomych do zakupu I tomu „Sylwetek” lub innych publikacji 

według załączonej Informacji WydWiczej

Bardzo serdecznie ściskam
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Toruń 5 I 2005 r.

Halino Droga,
l) j  W

Dziękuję Ci raz jeszcze za tak miłe mi Twoje życzenia świąteczne i przesyłam Ci 

moje życzenia na Nowy 2005 Rok, który nazwałyśmy Rokiem Upamiętniania Wojennej 

Służby Polek i Generał Marii Wittek. Życzę Ci wiele zdrowia, spokoju, pogodnych 

rozmyślań.

Moim tegorocznym marzeniem (a proszę Cię, żebyś się włączyła do jego 

urzeczywistnienia) jest wzniesienie jedynego w Polsce (a także w świecie) pomnika 

poświęconego pamięci poległych w czasie II wojny światowej obrończyń naszej 

niepodległości i aby ten pomnik stanął jak najprędzej przed gmachem Muzeum Powstania 

Warszawskiego. Myślę, że Ty masz wyobraźnię przestrzenną -  jak Ty byś widziała ten 

pomnik?

A drugą moją prośbą jest Twoje współdziałanie w przygotowaniu Sesji 

popularnonaukowej (XV Jubileuszowej Sesji Fundacji). Może uda Ci się napisać jakiś referat 

lub komunikat nt. PSK albo odszukać jakieś artykuły o służbie Polek wydane za granicą a 

może jakieś zdjęcia nagrobkówfńa polskich zagranicznych cmentarzach.

PS. 1. Załączam trochę naszych wydawnictw, a chcielibyśmy w tym roku wydać sporo 

nowych.

PS. 2. Czy może ktoś z Twoich znajomych udostępni Ci swoją pocztę internetową -  podaję 

mój adres e-mail: zawacka@wp.pl
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Przesyłam projekt „Apelu o upamiętnianie służby wojennej kobiet, o uczczenie 

poległych w walce o niepodległość Polski” . Czy uważa Pani ten „Apel...” za potrzebny? 

Jeżeli tak, czy ma Pani jakieś uwagi i zastrzeżenia do jego treści? Może zaproponuje Pani 

wymienienie jeszcze innych osób do współdziałania? Czy zgadza się Pani na podanie Pani 

adresu dla celów korespondencyjnych? Adres taki miałby jakoś przybliżyć sprawy osobom z 

Pani terenu, które zechcą włączyć się do pracy. Będę wdzięczna za wszelkie uwagi.

Ponieważ sprawa z różnych względów jest pilna, bardzo proszę o odwrotną 

odpowiedź. Brak odpowiedzi w najbliższych dniach przyjmuję jako zgodę na moją 

propozycję.

Prof. dr hab. Elżbieta Zawacka 
87-100 Toruń, ul. Gagarina 136 m 26 

te l.056/65  17 344 
e-mail: zawacka@wp.pl

U2..W
Szanowna Pani,
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L e c h  K a c z y ń s k i
PREZYDENT M. ST. WARSZAWY

Pani Profesor 
Elżbieta Zawacka 
Fundacja
Archiwum i Muzeum Pomorskie A K  
oraz Wojskowej Służby Polek 
ul. Wielkie Garbary 2 
87 100 Toruń

Szanowna Pani Profesor,

dziękuję Pani Profesor za list i zawarte w nim podziękowania dla władz 
samorządowych Warszawy za zorganizowanie uroczystości 60. rocznicy Powstania 
Warszawskiego i budowę Muzeum Powstania Warszawskiego.

Przygotowanie obchodów było dla mnie zaszczytnym obowiązkiem, a zarazem 
patriotyczną powinnością.

Tym większą satysfakcję i radość odczuwam dowiadując się, że uroczystości 
spełniły oczekiwania Żołnierzy Powstania Warszawskiego oraz licznych, rozsianych 
po Polsce i świecie osób, które nie mogąc uczestniczyć w rocznicowych spotkaniach 
osobiście, łączyły się z nami sercem i myślami.

Dziękuje także Pani Profesor za przekazany mi „Słownik Biograficzny Kobiet 
Odznaczonych Orderem Yirtuti Militari” . Pani propozycję zorganizowania w Muzeum 
Powstania Warszawskiego odrębnej sali z ekspozycją ukazującą służbę kobiet 
w czasie wojny i Powstania uważam za cenną i interesującą i przekazuję 
ją Dyrektorowi Muzeum Powstania.

Proszę przyjąć życzenia dobrego zdrowia i wszelkiej pomyślności w Nowym Roku
2005.

j- f  ctv»

p (̂vlV ^  jrri-Z wyrazami szacunku

Warszawa, 28 stycznia 2005 roku
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przesyłam Ci serdeczne życzenia miłej Gwiazdki a także wiele
r

pomyślności w Nowym 2006 Roku. W te szczególne dni Świąt 

Bożego Narodzenie przychodzą refleksje nad całym naszym 

życiem a zwłaszcza przypominają się Gwiazdki lat naszej służby 

wojennej - przeżyjmy je więc razem wspólnymi myślami. 

Załączam Ci - nie mając sama daru pięknego słowa - „Refleksje” 

jednej z nas; urzekły mnie one, przysłane z dalekiej Kanady przez 

młodziutką „w onym czasie” żoliborską łączniczkę bojową „Ewę 

- może podumamy nad nimi razem
u

V
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Nazwiska do ewentualnego wykorzystania:

■J "' I
Helena DZIEDZIo - PLSK — Anglia: 
^posiadaniu VIDEA,fotofrafie i może 
inne materiały z okresu służby w lot­
nictwie.
Adres: "Ostra Brama" /wdowa/

Pines Hill 
Stanstead 
Mountfitchet
Essex,CM21+ 8EI - ENGLAND
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Halina POLISZEWSKA,z domu Olszańska-:

ojciec,ś.p. Stanisław

matka ś.p. Jadwiga z domu KULESZA

mąż - ś.p.Tadeusz POLISZEWSKI,oficer
zawodowy,pułkownik broni 
pancernej.Zmarł w grudhiu
1980.,
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Halina POLISZEWSKA,z domu Olszańska 

ojciec, ś.p. Stanisłsz­

matka ś.p. Jadwiga z domu KULESZA.

m%ź - a.p.Tadeusz POLISZEWSKI,oficer
zawodowy,pułkownik broni 
pancernej.Zmarł w grudniu 
1.9,80..
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OMOCNICZA SŁUŻBA KOB 
Promocja Albumu wydanego przez Kolo Kobiet Żołnierzy w Instytucie Gen.

Sikorskiego - 15 sierpnia 1996 r.

Stoją od lewej: I.Horbaczewska, H.Poltowa, L.Szczepańska, I.Orłowska, O.Kochanowska, 
A.Dzierżek, L.Kintzi, J.Kwiatkowska, siedzą: Z.Pawlik, H.Foliszewska, ppłk. J .Morozewicz, 
A.Bobińska, ppłk. Z.Galewska, u dołu J.Kamińska

ZARZAD KOŁA KOBIET ŻOŁNIERZY PSZ W OSTATNICH LATACH.
Jadwiga Morozewicz - 
Irena Horbaczewska - 
Halina Poliszewska 
Lila Kintzi
Janina Kwiatkowska - 
Maria Ludwika Weiss - 
Zofia Pawlik 
Olga Kochanowska 
Kazimiera Zmorzyńska - 
Henryka Kozłowska - 
Anna Bobińska 
Irena Orłowska 
Janina Balonowa 
Janina Sanojca

Przewodnicząca Koła
Vice-Przewodnicząca
Sekretarz i Red.Komunikatów
Sekretarz
Skarbnik
Przew. Sekcji Sóstr
Ref. Pomocy Koleżeńskiej
Pomoc Koleżeńska
Kronikarka
Ref. Prasowa
Historyk
Ref. Sekcji Imprez 
Sekcja Imprez

238



239



240



241



242



243



244



! < !

245



246



247



248



249



250



251



252



253



254



255



256



257



258



259



260



261



262



263



264



265



266



267



268



269



270



271



272



273



274



275



276



277



278



279



280



281



282



283



284



285



286



287



288



289



290



291



292



293



294



295



296



297



298



299



300



301



302



303



304



305



306



307



308



309



310



311



312



313



P o d c h o r a z o w k a  w  C r i e f f  k o l o  P e r t h  
S z k o c j a .  P o d c z a s  o b c h o d u  G e n .
B o r  K o m o r o w s k i  r o z m a w i a  z  k p r . p o d c h .  
M a r t a  ^ u k o m s k a  D a l e j  s t o j ą  k o l e j n o . .

i  o d c h o r e j a ^ ź o w k a  P i e c h o t y  i  ^ a w ^ a l e r i i  
Z m o t o r y z o a a n e j — d o  n i e j  d o l a c b n a  

n a s z a ^  w  C r i e f f  k o ^ o  P e r t h  -  S z k o c j a  r . ^ 5

W p i e r w s z y m  s z e r e g u  s t o j ą :  
o d  l e w e j  K o m e n d a n t k i _  '
.. ierwsaA.na p r a w o  k p r ^  p o d c h .  W a r t a  ® a = L t (
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.........

1/1. Relacja l /

I/2. Dokumenty (sensu stricto) dotyczące osoby relatora

I/3. Inne materiały dokumentacyjne dotyczące osoby relatora

II. Materiały uzupełniające relację

111/1 -  Materiały dotyczące rodziny relatora

III/2 -  Materiały dotyczące ogólnie okresu sprzed 1939 r.

III/3 -  Materiały dotyczące ogólnie okresu okupacji (1939-1945) 

III/4 -  Materiały dotyczące ogólnie okresu po 1945 r.

III/5 -  inne...

IV. Korespondencja

SPIS ZAWARTOŚCI TECZKI —  ........................

V. Nazwiskowe karty informacyjne

VI. Fotografie
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